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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA œ 


w ekspadycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI“ wynosi kwartalnie 8.25 zł., na Dosah przez viisto N2q3 
w dan 9.33 zł. — Miesięcznie 2.75 zł., przez listowego w dom 3.11 zt, 
pod opaską w Polsce 5.09 zł., do Fraacji i Ameryki 7.5) zł., do Gdańska 
4.00 gułdany, do Niem'ec 4.91 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t p, wydawnictwo nia adzowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nla maia spa wa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—5 no południu. 
Rękopisów Red nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski 

Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — fiija: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 

do godz. 6 wieczorem bez przerwy. dy 


Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299, 


Numer 220. Ę 


Ze Zjazdu Rady Naczelnej 
Chrześć. Demokracji. 


Warszawa (Drugi dzień obrad). 


W poniedziałek, t. j. w drugim dniu 
zjazdu zakończyły się obrady Rady Na- 
czelnej Ch. D. Wygłoszone poprzednie- 
go dnia referaty zostały szczegółowo i 
wszechstronnie przedyskutowane. W dy- 
skusji zabierali głos przedstawiciele z 
różnych ośrodków ruchu chrześcijańsko 
demokratycznego, skutkiem czego uwa- 
gi przez nich wypowiedziane należy u- 
ważać za wyraz opinji całego Stronnie- 
Opinja ta zgodna jest z tem, że 
Chrześcijańska Demokracja weszła na 
drogę normalnego rozwoju, że pod jej 
skupia się coraz więcej 
zwolenników, a wpływ jej na stosunki 
w państwie stale rośnie. Sa niewątpli- 
wie w organizacji stronnictwa pewne 
braki, wynikające już to z tego, że ruch 
ten jest młody, -już to z tego, że warunki. 
wśród jakich Ch. D. działa. są anormal- 
ne, nie spotykane w innych państwach: 
Braki te przy dobrej woli oraz przy du- 
żym zapale, jaki niewątpliwie ożywia 
tak przywódców jak i szeregowców 
Stronnictwa, dadzą się po pewnym cza- 
sie usunąć. 

W dyskusji uwzględniono też dosta- 
tecznie sprawę reornanizacji obozu pra- 
worządnego. Pozostawiając wyczerpu- 
jące omówienie tego zagadnienia na je- 
dnem z najbliższych ziazdów Radv Na- 
czelnej stwierdzono już teraz. że Chrze- 
ścijańska Demokracja mie usuwie sie oc. 
prac zmierzajacych do kensoliFacji Zv- 
wiołów stojących na gruncie chrześci- 
jańskim i narodowym, ale zgóry zastrzec 
się musi, że ani na krok nie odstąn* cd 
swego nrogramu. ani też nie wyrzeknie 
się swej nazwy, która jest zewnętrznym 
wyrazem jej dążeń. 

Poruszono też w dyskusji Ssłesunek 
Ch. D. do innych stronniciw umiarkowa- 
uych, przyczem wyrażono zdziwienie, że 
niektóre z nich próbują szkedzić Ch. D. 
lub też chcą ja traktować jako nieletn'e 
fziecko, Chrześcijańska Demokracja jvż 
dojrzała i samodzielnie dążv do zreali- 
zowania swego programu. Skłonna jest 
jednak współnvracow»ćé ze stronnictwa- 
mi, o ile chodzi o sprawy ogólno-narodo- 
we i państwowę. oraz katolickie ale do 
tej współnracy stanąć może tylko jaka 
równa z równymi, 

Polityka klubu parlamentarnego Ch. 


` Dem. uzvskrło zunełną zgodę Rady Na- 


ezelnej. Stanowisko i taktyka klubu wo- 
bec rzadu b. Bartla zostały uznane jako 
właściwe i odpowiadające warunkom 
wytworzonym przez wvpadki miejowe 
Ze względu jednak na to, że szereg po 
ciagnień ji zarzadzeń rzadu obecnego tal: 
w dziedzinie politycznej. jak społeczne 
i gospodarczej. nie ofnowiada zasodni 
czym nosłułażom Ch. P.. a szkodzi nie- 
resowi całego nańsiwa lub znąsznej eze- 
ści jeno obywałeli, Rada naczelna wez- 
wała klub parlamentarny do załecia wo- 
bec rzadu stanowiska krytycznenmo i ono- 
zycvjneno  włacznie do wvsiagniagio 
parlamentarnych konsekwencii, edyby 
rząd swego stanowiska nie zmien%ł. 

W rozważaniu błedów nonełnionych 
przez rząd p. Bartla zwłaszcza pod 
względem gospodarczym zwróciła Rada 
Naczelna uwage na nieogledne szafowa- 
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Adres 
redakcji I administracji 
ulica Poznańska 30, 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


BYDGOSZCZ, piątek dnia 24 września 1926 roku. 


Wykrycie szalki komunistycznej 
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na Pomorzu. | 


W projekcie mieli wysadzenie polskich objektów portowych. 


Warszawa, 23. 9. (tel. wł.) Władze śledcze wykryły na Pomorzu 
organizację” komunistyczną, która działała w Gdyni i Wejherowie. -Na czele 
tej organizacji stał Bolesław Sobczyk. Przygotowywała ona wysadzenie 


ważnych objektów portowych. Kilku członków tej organizacji aresztowano. 


Rząd w obawie o ministra 


PLO ROCK TE EESTI MEERTEN RODY a WANEN 


Młodzianowskiego 


zabiega w sejmie o wycofanie wniosku Ch. D. o votum nieufności 


za cenę pozostawienia 


Warszawa, 23. 9. (Tel. wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu ma odbyć się 
głosowanie nad wnioskiem Ch. D. o vo- 
tum nieufności dla ministra Młódziano- 
wskiego. W korytarzach gmachu .sej- 


pt ERESIA 


Wykrycie wiel 


kiego oszustwa. 


wojewody Bnińskiego. - 


mowego opowiadają sobie, że rząd za- 
proponował wycofanie tego - wniosku 
względnie przegłosowanie jego za cenę 
pozostawienia Bnińskiego na stanowi- 
sku wojęwody. - 


p. 


Rozirwonili pieniądze rządowe przeznaczone na budowę fabryki, 


Warszawa, 23. 9. (Tel. wł.) Spółkę Ak- 
cyjna ,Frankopol* nahvżło czeskie towa- 
rzystwo Skoda i firma Lorreine-Diettrich 
Twórcy przedsięborstwa znani bankie- 
rzy Natanson, Berlin i dyrektor Pocisku 
Wertheim otrzymali od rządu zgórą 4 
miljony złotych prócz olbrzymich sum 
jeszcze w markach polskich, fabryki nie 
wykończyli i nie dostarczyli rządowi za- 


+ 


procenty i straty rządu na dewaluacji 
wynoszą około 38 milionów złotych w 
złocie. co,wyniesie pół miljona dolarów. 
W ostatnich czasach bankierzy doma- 
gali się dalszych 8 milionów złotych kre- 
dytu. Cierpliwość władz wyczerpała się 
i kredytów dalszych nie udzielono. Ka- 
pitaliści . znaleźli zagranicą amatorów 
na niewykończoną. fabrykę i sprzedali 


mówionych motorów i samołotów. Same | ja przeniysłowcom zagranicznym. 


Stosunki nasze Z Kumanja nie są najlepsze. 


Warszawa, 22. 9. (Fat) Sejmowa komisja 
spraw zagr. pod przewodnictwem p. wicęmar- 
szałka posła Daszyńskiego obradowała dziś nad 
projektem ustawy o ratyfikacji traktatu gwaran- 
cyjnego z Rumunja, padp sanego, w Bukareszcie 
26 {marca rb. W związku z tem, kilku posłów 
podkreśliło, że rząd rumuński nieprzychylnie za- 
łatwił szereg spraw obywateli polskich, M. i 
pos, Reich (fkl. żyd.) wystapi przeciwko polity- 
ce mniejszościowej w Rumunji, Pos. Frostig (kl. 
żyd.) zabrał głos w sprawie tranzytu i emigracji, 


przedstawiając utrudnienia, czynione przez wła- 
dze rumuńskie wywozowi polskiemu. idącemu 
przez Rumunję na Bliski Wschód, oraz sprawę 
szykanowania podróżnych do Polski. Pos. Racz- 
kowski (ZLN) zapytał przedstaw cieli M. S. Z 
w sprawie odszkodowań dla obywateli polskich, 
wy właszczonych w Besarabji. Na poruszone kwe- 
stje obecni na komisji przedstaw ciele M. S Z. 
p. wiceminister Knoll i naczelnik wydziału p. 
Rorner udzielili obszernie szych wyjaśnień. 


unię groszem publicznym, cb wyraża się 
w rozdymaniu budżetu, z którego czerpie 
się pełnemi garściami na celc nie mające 


nic wspólnego z potrzebami państwa. 
Popieranie prasy sanacji moralnej, or- 
ganizowanie aniy „aństwowego „Strzeł- 
ca“, pensjonowanie niewygodnych dzi- 
siejszym rządom urzędników, te nie tyl 
ko objawy budzące niepokój pod wzęglę- 
dem politycznym i społecznym, ale ró- 
wnież pod względem gospodarczym. 
Rada Naczelna. stronnictwa, repre- 
zentującego interesy wszystkich upośle- 
dzonych, nie mogła rzecz oczywista po- 
minąć w swoich rozważaniach sprawy 
nolepszenia bytu urzędników i pracow- 
ników państwowych. Znaczne podwyż- 
szenie przez rząd poborów oficerów bez 
równoczesnego polepszenia bytu urzęd- 
ników uważa Rada Naczelna za krzyw- 
dę w Słosunku do urzędników, a zara- 
zem jako objaw budzący podejrzenie, że 
obóz rządowy pragnie kosztem nędzy 


400000 urzędników zapewnić sobię po- 
parcie wojska. Taka metoda jest mie- 
moralna. Dla tego też Klub Ch. D. musi 
podjąć starania, by rzeczywiście niskie 
uposażenia urzęidm ków zostaly podwyż- 
szene, Może to nastąpić bez zwiększania 
wydatków, przez odpowiednią reorgani- 
zację administracji, oczywiście nie taką. 
jaką przeprowadza p. minister Młodzia- 
nowski, bo taka podrażz tylko koszta 
administracyjne. 

W sprawie stanu rękodz elniczo-mie- 
szezańskiego postanowiła Rada Naczelna 
domagać się jaknajwydatniejszej pomo- 
cy kredytowej -oraz jaknajrychiejszego 
wydania jednolitej dla całego państwa 
ustawy przemysłowej, ' która winna ue 
względniać postulaty chrześcijańskiego 
rękodzieła i kuplectwa. 

Dużo uwagi poświęciła też Rada Na- 
czelna w sprawie robotniczej podkreśla- 
jac ponownie konieczność reform spo- 
łecznych z uwzględnieniem jednak sto- 


t 
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Dzisiejszy 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Ake. 


OGŁOSZENKIA 


23 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na | 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 73 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
23 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 200/, zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 100%/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 200/, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. ; 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelltch sporów sądowych jest Bydgoszcz. | 
Kanta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A. | 
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. "+ 
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Telefon redakcji 326. 
i Rok XX. 


~S 


sunków finansowych i gospodarczych 
państwa. Szczególny nacisk kładziono 
w dyskusji na konieczność zjednoczenia | 
chrześcijańskiego ruchu zawodowego o- 
raz na pracę w organizacjach oświato: 
wych robotniczych. .. Be CJ 
Wynikiem dwudniowych obrad Ra- 
dy Naczelnej Ch. D. jest szereg rezolucji 
tak wewnętrznych jak i ogólnych. Re 
zolucje te stanowić będą dyrektywę dla 
przyszłej działalności stronnictwa. Urze: 
czywistnienie tych uchwał zależy jednak 
nie tylko od władz kierowniczych, ale 
przedewszystkiem od współdziałania 


wszystkich członków Chrześcijańskiej 
Demokracji oraz od poparcia ze strony 
tych organizacji i związków, które słu- 
żą idei, reprezentowanej w polityce przez 
Chrześcijańska Demokrację. 


Mianowan'a. 3 

Warszawa, 22. 9. (Pat.) „Monitor Polski“ a. 
dnia 22. września br., zamieszcza postanowienia 
Prezydenta Rzplitej o mianowaniu p. Stanisława 
Cara, prokuratora przy Sądzie Najwyższym sze: 
fem kancelarji cywilnej w trzecim stopniu i po: 
stanowienie Prezydenta Rzpliej o mianowaniu p 
dr. Kazimierza Świtalskiego zastępcą szefa kam. 
celarji cywilnej w piątym stopniu służbowyny 


Newe wyrafizewanie sejmowe. 
Warszawa, 23. 9. (AW) W kołach parlamen. - 
ternych krążą pogłoski, iż poseł Thugutt wraz zt 
secesjonistami z NPR-u posłami Ciszakiem i Wa 
szkiewiczem oraz wykluczonym ze stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji posłem Sicińskim 
oraz kilku dalszymi posłami znajdującymi Się 
w opozycji do polityki swych klubów ze stron: f 
pictw Klubu Pracy i Ch. D. odtworzy na terenię 
parlamentarnym nowe ugrupowanie sejmowe. 


Daszyński zrzekł się prezesury P. P. 8. 


Warszawa, 22. 9. (Tel. wł) Wobec 
zrzeczenia się Daszyńskiego. prezesury 
komitetu wykonawczego P. P. S. jako 
jego następcę wybrano posła Barlickie. 
go. , 
Narady P. P. S. z komunistami, 

W Zakopanem odbywają się narady 
polityczne przywódców lewicy P. P. $. 


z posłami komunistycznymi. Rokowa- 
nia te dotycza współpracy  politvezaej 
obu partji, a w szczególności zaś usto- 


sunkowania się do przyszłych wybo- 
rów. Obradami kieruje komunistyczny 
poseł Sochacki. 


. 


Czyżby otwarcie uniwersytetu 
ukra ńskiego? 


Warszawa, 20. 9. (Tel. wł) Z Krze- 
mieńca donoszą, że o krążących tam po: 
głoskach, jakoby gmach łiceum miał | 
być przeznaczony na siedzibę uniwersy. 
tetu ukraińskiego. Wiadomość ta na 
Wołyniu wywaria ogromne wrażenie. 

s 


zo. 


Orlński wraca do kraju. 


Krasnojarsk, 22. 9. (PAT) Porucznik | 
Orliński odleciał 22 b. m. o godz. 7,35 z 
Krasnojarska do Omska. 


r 


beznieczeństwa, > 


Warszawa, 23. 9. (Tel. wł.) Koła rzą- 
dowe rozważają projekt militaryzacji 
policji, ze względu na bezpieczeństwo 
wewnętrzne. Na stanowisko głównego 
komendanta upatrzony jest pułkownik 
żandarmerii Gorzęchowski, 


Miltaryzacja policji dla zwiększenia i sd 


AE | 
' Prusy Wschodnie 
Ro | 


i Szwajcaria. 


"mowy w cztery oczy w osadzie Thoiry 
(Briand i Stresemann napewno nie 
wspominali o 


ž Podczas przeszło czterogodzinnej roz- 
$ 
- 


senatorze Hamerlingu, 


aczkolwiek jest to niewątpliwie więcej 


_ interesujacy osobnik ze 
 śwą awanturniczą przeszłość niż p. 


względu na 


xa Rechberg, odpowiednik Hamerlinga na 


ly 
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i zwyciężonych, 


gruncie niemieckim, 3 
Jest smutne, że w Matinie mógł się 
ukazać artykuł z podpisem Rechberga, 


ale daleko więcej smutne jest, że czło- 


wiek z przeszłością Hamerlinga 
wogóle możliwy w Polsce. z 

I tem się tłumaczy, że w obozie na: 
cjonalistycznym polskim sądzą caly 
świat wedle swej miary, a Briandowi 
przypisują uleganie wpływom typów w 
rodzaju Rechberga. 

Całkiem niezrozumiałe jest owe roz- 
 pisywanie się o Thoiry. Najpierw, że 
nikt nic o treści rozmowy nic nie wie. 
 Wantazja przeróżnych korespondentów 
na ten temat nic pociesznego nie wy- 
myśliła i nie wymyśli. * 

Prawdopodobnie Stresemann powie- 
"dział, że logika wymaga, aby w kraju, 
"który ma stałego reprezentanta w Ra- 
dzie Ligi Narodów, nie było wojsk oku- 
 pacyjnych. A Briand zapewne odparł, 
że logicznie doprowadzając rzecz do 
końca, należy poczekać na powrót Ho- 
henzollernów, wedle Stresemanna zgo- 
ła niewinnych za wybuch wojny, a 
więc niesłusznie pozbawionych tronu, 
aby ci Hohenzollernowie zgodnie z lo 
gika niemiecką postawili pod mur tych 
wszystkich, którzy w rządach  rewolu- 

cyjnych biorą udział. 

Stresemann ponoć niebardzo tęgą 
miał minę po powrocie z Thoiry. 

Zły humor jest zaraźliwy. Kto nie 
wierzy, niech przejrzy artykuły wstęp- 
ne w prasie polskiej o Thoiry. 

„Geteilies Leid ist halbos Leid” — 
mówi przysłowie niemieckie. Otrząśmy 

się ze smutku. Locarno, toć to nowa 
cera, zwiastująca braterstwo ludów. Na- 
szem zdaniem nadchodzi jutrzenka u- 
gody polsko-niemieckiej i wyswobadze- 
nią Prus Wschodnich, Kraj ten obsza- 
ru 38,521 km? niemal jest tej wielkości, 
co Szwajcarja (41298), jednakże pod- 
czas gdy Szwajcarja ma blisko 4 miuj>- 
ny mieszkańców (95 na km), to Prusy 
Wschodnie maja 274 miljona (58 na 
km’). Ludność odpływa z tego kraju, 
sztucznie włączonego do rpeubliki nie- 
mieckiej. R 

Wedle zgodnej opinji wszystkich, 
którzy kraj ten zwiedzali, Prusy Wscho- 
dnie są piękne, to też należałoby sko- 

rzystać z wzoru szwajcarskiego i jak 
projektuje Stanisław Srokowski, nasz 
b. konsul gerieralny w Królewcu, stwo- 
rzyć odrębną republikę o systemie kan- 
tonalnym nad Bałtykiem, gdzie trzy 
narodowości: polska. niemiecka i litew- 
ska, mogłyby swobodnie się rozwijać. 
Podobne rozwiązanie sprawy Prus 
Wschodnich rozwijał 20 lat temu prof. 


jest 


Lutosławski.  Doskonalszego projektu 
nikt nie wymyśli. 

Na razie Niemcom krew zalewa 
inózg na samą myśl takiego, a nie im 


nego rozwiązania sprawy wschodnio- 
pruskiej. Przegrana wojna nie nauczy- 
la Niemców ostrożności i w sprawach 
politycznych dają się okłamywać w spo- 
sób zgóła niezrozumiały. 

Ktokolwiek jednak ma dobrą chęć 
í wolę spokojnego przestudjowania u- 
kladu sił narodowych w  Prusiech 
Wschodnich, oraz naturalnych gospo- 
darczych możliwości rozwoju, ten nie 
ujrzy innej drogi wyjścia, jak stworze- 
nia Szwajcarji Bałtyckiej. 

W okresie, gdzie drogą międzynaro- 
dowych układów reguluje się sprawę 
$-godzinnego dnia pracy, handlu kobie- 
tami, czy nawet narkotykami, jest nie- 
podobieństwem, aby pozwołono przy re- 
publice niemieckiej marnieć krajowi 
_ większemu niż Holandja albo Belgja. 
= Jeśli Niemcy tego nie zrozumieją, i 
. hie załatwią tei sprawy ugodowo w po- 
rozumieniu z Polską i Litwą, to nadej- 
dzie czas, że poruszy sprawy ktoś 
trzeci. 

Nie traćmy jednak nadziei, że docze- 
 kamy się nowego Grunwalda czy Tan- 
 nenhergu, gdzie zgodnie z duchem na- 
szego wieku nie będzie zwycięzców ani 
A. P. B. 
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Lalesi 


ARK BYDGOSKI. piatek, dnia 24 września {976 roku. 


ki o Stresemannie. 


Nie taki straszny, jak go malują... 


Paryż, 22. 9. (Pat.) „Journal de Debats“ 
zamieszcza wywiad swego korespon- 
denta genewskiego z min. Zaleskim Z 0- 
kazji pierwszego zetkniecia się jego ze 
Stresemannem na posiedzeniu Rady Li- 
gi. P. min. Zaleski przyznaje, że Strese- 
mann swojem zachowaniem się (3) dał 
dowody umiarkowania (1). Zapytany ©- 
świadczył: Obydwa kraje mają przede- 
wszystkiem obowiązek stosować się we 
wszystkiem do postanowień paktu Ligi 
i postępować w myśl ideałów Pici sG 
się tyczy Polski, to uczyniła ona wszyst- 
ko w celu utrwalenia najlepszych sto- 
sunków z Niemcami, a tak samo z Gdań 
skiem, którego — jak się p. minister 


spodziewa — stosunki ekonomiczne nie- 
bawem znacznie się polepszą. Mówiąc o 
Francji, min. Zaleski wyraził się z jak- 
największą 6ympatja o stosunkach łą- 
czących ją z Polską i oświadczył z prze- 
konaniem, 


iż Polska zdecydowana jest 


Genewa, 22. 9. (PAT) Minister spraw 
zagr. Rzeszy Stresemann opuścił we 
środę po południu Genewę. Przed od- 
jazdem swym minister przyjął przed- 
stawicieli międzynarodowej prasy, przy- 
czem sprostował niektóre pogłoski, jakie 
pojawiły się w związku z jego wczoraj- 
szem przemówieniem, które wywarło w 
Genewie dość duże wrażenie. Strese- 
mann oświadczył na wstępie, że musi u- 
dać się do Berlina, by złożyć radzie mi- 


nistrów wyjaśnienia w sprawie rokowań 


w 'Tho'ry, skoro francuska rada minist- 
rów zajmowała się już tą sprawą w u- 
biegły wtorek. Z kolei minister stwier- 
dził, że jego genewska polityka opiera 
się na dużej większości parlamentarnej 
oraz na jeszcze znaczniejszej większości 
niemieckiego narodu. 


Genewa, 22. 9. PAT. Zgromadzenie 
Ligi Narodów przyjęło sprawozdanie o 
osiedleniu uchodźców greckich, Re- 
zolucja z zadowoleniem przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie o dokonanych 
pracach i wyraża nadzieję, że niezbędne 
dla zakończenie dzieła pomocy fundusze 
zostaną dostarczone, Zgromadzenie 
przyjęło następnie do wiadomości pi- 
smo generalnego sekretarza Ligi Naro- 
dów o osiedleniu uchodźców armeń- 
skch w okręgu erywańskim republiki 
sowieckiej. Przyjęta przez Radę Ligi 
Narodów uchwała ustala, żę utworzenie 


Dębski. Całe posiedzenie wypełniła dyskusja 
między Paul-Boncourem a lordem Robertem 
Cecilem w sprawie wniosków francuskich, do: 
tyczących organizacji mechanizmu pomocy w 
ramach paktu Ligi. 


Deklaracja polska w sprawie rozbrojenia, 

Przedstawiciel Polski, Dębski, wygłosił dwu- 
krotnie dłuższe przemówienia. W pierwszem 
przemówieniu, dotyczącem dotychczasowej akcji 
komisji przygotowawczej do konferencji rozbro- 
jeniowej, przedstawiciel Polski zgłosił projekt 
rezolucji, który uzupełniony przez delegata fran- 
cuskiego, stał się podstawą obrad komisji, oraz 
podkreślił konieczność pozostawienia komisji 
przygotowawczej zupełnej swobody w decyzji co 
do wyboru metod pracy. W dalszym przebiegu 
dyskusji delegat francuski nastawał na szybkie 
zwołanie konferencji rozkrojeniowej jeszcze 
przed następnem zgromadzeniem. W drugiem 
swem przemówieniu, dotyczącem zagadnień bez 
pieczeństwa, przedstawiciel Polski zwrócił uwa- 
gę na ścisły związek między zagadnieniami bez- 
pieczeństwa i rozbrojenia. Poszczególne układy, 
zawarte w Europie po wojnie nie są w stanie 


Stresemann 0 Thoiry. 


Mówiąc o nara-l 


Liga opiekuje się uchodźcami 
Grekami i Ormianami. 


utrzymać sojusz z Francją za wszelką 
cenę. Prócz interesów realnych Polskę 
łączy z Francją także szereg spraw z 
dziedziny moralnej. P. minister wyra- 
ził się z wielkiem uznaniem o stanowisku 
jakie zajęła Francja w kwestji miejsc 
w Radzie Ligi. Otrzymaliśmy — mówił 
p. minister — zdaje się maksimum tego, 
co można było uzyskać w warunkach o- 
becnych. Stałe miejsce w Radzie Ligi 
pozostanie dla Polski celem, do którego 
nie przestanie dążyć. Minister zakoń- 
czył wywiad określeniem stosunku Pol- 
ski do małej ententy, który pozostaje za- 
wsze jeknajlepszy. Jako dowód tego mo- 
ga posłużyć sojusze, zawarte z poszcze- 
gólnymi członkami małej ententy. Na 
pytanie w sprawie stosunków z Rosją 
sowiecką minister oświadczył, że są one 
zupełnie normalne i że — ma nadzieję 
— utrzymają się nadał takiemi, 


dach z Briandem, Stresemann stwierdził 
ponownie, że obracały się one nie tylko 
dookoła sprawy zmniejszenia kontyn- 
geniu wojsk okupacyjnych w Nadrenii, 
lecz że chodziło o całkowite opróżnien e 
tego terytorjum oraz o powrót zagłębia 
Saary do Niemiec. Nakoniec Stresemann 
zaznaczył, że Niemcy nie wybiorą żad- 
nego stałego przedstawiciela w Lidze, 
ponieważ minister pragnie o ile możno- 
ści uczestniczyć w posiedzeniach Rady 
i Zgromadzenia, by ugruntować osobiste 
stosunki z tymi mężami stanu, których 
wielkie doświadczenie kierowało dotych 
czas Ligą. Minister zakończył swe o- 
świadczenie stwierdzeniem, że wyjeżdża 
do Berlina bardzo zadowolony ze swego 
pobytu w Genewie. 


narodowego schroniska uchodźców ar. 
meńskich w okręgu erywańskim techni- 
cznie da się przeprowadzić, o ile ze stro- 
ny prywątnei zostaną dostarczone nie- 
zbędne fundusze. Zgromadzenie Ligi 
Narodów przyjęło ponadto rezolucję, 
która energicznie domaga się od rządów 
ratyfikacji w najbliższym czasie zawar- 
tej w Genewie konwencji o zwalczaniu 
handlu opjum i przedłożenia sekretarja- 
towi Ligi Narodów jeszcze przed koń- 
cem bieżącego roku niezhę:lnych ak- 
tów ratyfikacyjnych. koniecznych dla 
uprawnomocnienia zawartej konwencji. 


w a = 
Sprawa rozbrojenia w Radzie 
Ligi Narodów, 
W Genewie odbyło się posiedzenie komitetu 
Rady w sprawach rczbrojenłowych, na którem 


poraz pierwszy byłą reprezentowana Polską. 
Z ramienia Polski zasiadał w komitecie poseł 


stworzyć dla państw europejskich dostatecznego 
stopnia bezpieczeństwa, a to z następujących 
powodów: 


1) nie usuwają one całkowicie możliwości 
koniliktów zbrojnych; 

2) w większości wypadków odnoszą gie tylko 
do pewnych części terytorjów, albo dotyczą jed. 
nej tylko granicy, zwiększając w ten sposób 
jedynie gwarancje, ząwarte w art. 10 paktu; 

8) nie usuwają możliwości konfliktów z in- 
nemi państwami, nie uczestniczącemi w ukła- 
dach. 


W dalszym ciągu p. Dębski przedstawił ob- 
szernie polski projekt organizacji systemu bez- 
pieczeństwa w formie t. zw. układów regjonal- 
nych. Ze względu na doniosłość deklaracji pol- 
skiej w tej sprawie, komisja postanowiła zamie- 
ścić ją w całości w prołokółach. Polska propo- 
zycja organizacji regjonalnej projektuje utwa- 
rzenie rejonów z uwzględnieniem całości inte- 
resów państw w nich uczestniczących oraz z za- 
pewnięniem wszystkim członkom szybkiej i wy- 
datnej pomocy. W końcowej części przemówie- 
nia poseł Dębski bardzo silnie podkreślił zwią- 
zek między bezpieczeństwem i rozbrojeniem. 
Poprawka polska umieszczenia pojęcia bezpie- 
czeństwa jako niczbędnego warunku została 
załączona w raporcie. 


,gróżką, 


| straci 


Prof. Delbriick pisze Ist do Ligi 
Narodów. 


Biuro telegraficzne Wolffa ogłasza 
dzisiaj interesujący list, wystosowany 
przez prof. Delbrócka do prezydjun 
Ligi Narodów. W liście tym Delbrück. 
nawiązując do wielce drażliwej dla 
Niemiec sprawy odpowiedzialności za 
wybuch wojny światowej, dochodzi do 
wniosku, iż przyjęcie Niemiec do Ligi 
Narodów równa się faktycznemu skre- 
śleniu raz na zawsze wyroku, zawarte: 
go w traktacie wersalskim, w myśl któ- 
rego wyłączną winę wywołania wojny 
ponoszą Niemcy. To formalne zadość- 
uczynienie nie wystarcza jednak prof. 
Delbriickowi i dlatego domaga się on 
aby Liga ze swej strony exofficio (z u 
rzędu) zarządzita wznowienie badań w 
tej sprawie, w celu stwierdzenia, kto 
jest właściwym winowajcą. © 

List swój kończy prof. Delbrück po 
że albo Liga Narodów zdeęcy- 
duje się wyświetlić tę sprawę w myśl 
postawionych przez niego żądań, albo 

całkowicie swój autorytet w 
świecie. ? 
Liga zwoła Konferencję Gospodarczą. 


Genewa, 22. 9. PAT. Zgromadzenie 
Ligi Narodów przyjęło rezolucję, która 
stwierdza, że ogólne światowe położenie 
gospodarcze wymaga wysiłków i współ 
działania międzynarodowego i czyni je- 
szcze bardziej niezbędnemm zwołanie 
konferencji gospodarczej.  Zgromadze- 
nie wyraziło życzenie, by konfarencja ta 
zwołana została możliwie jaknajrychlej. 


Primo de Rivera ma apetyt na Tanger. 


Madryt, 22. 9. (PAT) Poruszając spra. 
wę Tangeru, Primo de Rivera zaznaczył. 
iż przedstawiciele dyplomatyczni Hi 
szpanji w Paryżu i Londynie odbędą 
prawdopodobnie w drugiej połowie listo. 
pada narady wstępne w kwestji Tange 
ru. Na zapytanie w sprawie stanowiska 
Hiszpanji wobec Ligi Narodów Primo de 
Rivera oświadczył, iż decyzja wycofania 
się Hiszpanji z Ligi jest zdaniem jego 
zupełnie uzasadniona i ostateczna, 


Straszna katastrofa lotnicza. 

Londyn, 21. 9. (ATE) Lotnik francu- 
ski Fonck, który miał dziś rano rozpo- 
cząć wielki lot Nowy Jork -— Paryż, u: 
legł przy starcie strasznej katastrofie. 
Samolot obładowany czterema tonnami 
benzyny przy pierwszym starcie nie zdo- 
łał unieść się w powietrze. Fonck pono- 
wil start poraz drugi i w chwili, edy a- 
parat uniósł się w powietrze, rezerwu- 
ary stanęły w płomieniach. Fonck i je- 
go towarzysz Courtain, zdołali w czas 
wyskoczyć natomiast mechanik i radjo- 
telegrafista razem z aparatem spłonęli. 


Z Rosji Sowieckiej. 


Prasa sowiecka przeciw Patkowi, 


A. W. z Moskwy donosi, że na miej: 
sce ustępującego p. Kętrzyńskiego, po- 
sla nadzwyczajnego w Moskwie, ma zo- 
stać mianowany p. Patek. 

W związku z tem prasa sowiecka 
komunikuje, że o ile p. Kętrzyński był 
stronnikiem zbliżenia polsko-sowieckic- 
go, o tyle p. Patek jesi przeciwny temu 
zbliżeniu, co wykazał, będąc ministrem: 
spraw zagranicznych i posłem nadzwy” 
czajnym w Tokio. j 


Rząd sowiecki nie zezwala dzienn'ka- 
rzem żydowskim na przyjazd do Rosji, 

Naczelny redaktor jednego z pism 
żydowsko-socjalistycznych dr. Pat wy- 
stosował list do sowieckiego posła peł- 
nomocnego w Warszawie p. Wojkowa 
z zapytaniem, dlaczego rząd sowiecki 
odmówił pozwolenia dziennikarzom ży- 
dowskim na przyjazd ich do Rosji. Pan 
Wojkow swego czasu oznajmił przed- 


stawicielom prasy żydowskiej w War- 
szawie, że dziwi się bardzo, dlaczego 
polska prasa nie ma swych korespon- 


dentów w Rosji, których rząd sowiecki 
chętnieby widział u siebię. Kiedy się zor- 
ganiz. wycieczka dziennik. żydowskich 
z Polski do Rosji i udała się do p. Woj- 
kowa o pozwolenie na wyjazd do Mo- 
skwy, p. Wojkow zniósł się z Moskwą 
i otrzymał stamtąd odmowną odpo- 
wiedź. Rząd sowiecki tłómaczył się 
tem, że nazwiska osób, chcących udać 
się do Rosji, są mu nieznane i dlatego 
nie może zezwolić im na przyjazd do 
Rosji. Wobec tego p. dr. Pat zapytuje 
p. Wojkowa, co to ma znaczyć? 
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Sensacyjny wywiad 


z gen. Malczewskim. 
Przestrzega przed jątrzeniem. — Szczegóły rozmowy zmyślone — Jego 
sprawa obchodzi tylko wojsko. 


Wilno. (AW) Gen. Juljusz Mal- 
"czewski, zwolniony 19 września z wię- 
„zienia rozkazem ministra spraw wojsko- 
„wych, oświadczył przedstawicielowi wi- 
leńskiego „Slowa“, co następuje: 

Ze względów pońnstwowych uważam 
udziełanie przez siebie wywiadu za nie- 
‘wskazane. - Zechce pan wybaczyć, iż 
¡takie jest moje postanowienie, które 
zajmę wobec przedstawicieli prozy sto- 
iccznej. Zaznaczam jednocześnie, że 
wszystkie wiadomości i szczegóły, któ- 
re się ukazały w prasie o mojej rozmo- 
wie z p. ministrem spraw wojskowych 
są nieprawdziwe. Rozmowa ta istotnie 
miała: miejsce, lecz powtarzam, że 
"wszystkie szczegóły, podane w prasie, 


Sy w 


W kieracie obłędu. 


(Od naszego korespondenta.) 


W „Kurjerze Porannym" z 18 bm. u- 
kazało się osobliwe sprawozdanie ze 
sztuki „Sen srebrny Salomei‘, wysta- 
wionej na deskach Teatru Narodowego. 
Na tle rozważań o romansie dramaty- 


cznym Słowackiego mniema autor, że 
w poecie zmagają się dwie dusze: 


polska i ukraińska. Gdyby wieszcz u- 
rodził się później — oto dalsze wywody 
— byłby może wielkim piewcą ukraiń- 
skim, bywałby na obiedzie u metropoli- 
ly Szeptyckiego, a jego satyryczne gro- 
iy urostyby „może“ w krwawe i miaż- 
dżące pamflety. Światła i cienie roz- 
kładają się tak: wszystko, co małe, pła- 
skie, tępe, znajdzie się w polskim, szla- 
checkim obozie, polot zaś, fantazja ry- 
cerska, serce, są po stronie Ukrainy. 
Dziś „Sen srebrny“ mógłby być gry a- 
ny w jakimś teatrze im. Szewczenki, ja- 
ko widowisko antypolskie, a chłop pol- 
ski przeczyta je o tyle, o ile mu podsu- 
nie książkę komunista jako materjał a- 
gitacyjny z odpowiednim komentarzem! 


„Proto — wyraźny cytat — temat dia 
naszych nacjonalistów, rozcinających 
prosto z mostu te zagmatwane proble- 


my, u nas, gdzie jeden z dwu najwięk- 
szych naszych poetów jest „zamasko- 
wanym“ ukraińcem, gdzie arcy-narodo- 
wy połski poemat zaczyna się od słów: 
„Litwo, ojczyzno moja* i gdzie naj- 
świetniejszym młodym polskim  lirni- 
kiem jest Juljan Tuwim z miasta Łodzi! 
Trzeba się z tem pogodzić, że świat 


R 


w. meee eaa. 


Dr. Antoni Marczyński, 


j (Ciąg dalszy) 


-— Jestem niespokojny o los zony. Mr. 
Hale zapewnił mnie, że pan, mógłby mi 
dać garść informacyj... 

— Ja ci nic dać nie mogę, synu. Tyl- 
ko ty sam możesz tego dokazać, jeżeli 
wierzysz i jeżeli chcesz... Kiedy wszedłeś 
do tamtej izby raziła cię efektowność de- 
koracji... może więc wiara twoja za słabą 
jest jeszcze... 

Senator O'Gonnor zdumiał się niesty- 
chanie. 'Tajemńiczy gospodarz umiał 
zgadywać myśli. Nie miał jeszcze czasu 
ochłonąć ze zdziwienia, kiedy starzec po- 
lecił mu usiąść na jednym z foteli, a sam 
zajął miejsce naprzeciw. Mr. Hale ulo- 
kował się w drugim pokoju i z zaintere- 
sowaniem obserwował scenę, której już 
nieraz był świadkiem... Nie jednego bo- 
wiem klienta przyprowadził temu mędr- 
gowi. . k 

Starzec zabrał głos: 

e — Chcesz więc zobiczyć małżonkę 
„swoją... Czy tak? 

=- Tak... 

— Chcesz usłyszeć jej głos. Jej sło- 
wa, które w tej chwili wymawia?.., 

— Tak... odpowiedział senator 
i równocześnie przyszło mu do głowy, 
że głosu ukochanej swej Maud nie usły- 
szy, gdyż o tej porze śpi z pewnością. 

Dochodziła pierwsza godzina po pół- 
nocy. A starzec znów odgadł jego myśl, 
bo rzekł: 

= Sądzisz, że małżonka śpi?.. Zo- 
baczę zaraz... 


zdala od polityki. 


"krainiec, 


są nieścisłe i beda nieścisłe, gdyż nie- 
mam. zamtaru nikomu się z tej rozmowy 


zwierzać. Przestrzegam więc  publi- 
czność przed wiadoriaościami ©" vomał 
o tej rozmowie, gdyż prawdziwa jej 


treść powtórzyć mogę tylko ja lub ko- 
nunikat rządowy. Wreszcie chciałbym 
przestrzec przed dalszym jątrzeniem o- 
pinji sprawą mego uwięzienia. Sa to 
Sprawy wojskowe, do których zbadania 
przystąpi zapewne tajna konferencja 
wojskowa, lecz których rozpatrywać nie 
należy na oczach calego świata. Woj- 
sko powinno być wielkim niemym i 
przygotowywać się do wojny i obrony 
zewnętrznej, lecz powinno się trzymać 


wogóle jest skomplikowany. a Polska 
szczególnie *... 

Dziwactwa te, wypowiedziane na ła- 
mach dziennika sanacji moralnej w po- 
staci recensji teatralnej, mają widoczne 
przeznaczenie. Ciągnie się tu za włosy 
potęgę Słowackiego i przybija ją do 
współczesnego polskiego zamętu polity- 
cznego, aby pod postacią niewinnego 
sprawozdania z premjery przemycić 
szczepionkę pewnego programu. Samo 
rozumowanie jest jednym absurdem. 
A, więc gdyby Juljusz chodził obecnie po 
ziemi byłby pewnie Ukraińcem, kto 
wie, czy nie z pod znaku siczowników, 
zachęcałby Gontą lub Żelaźniakiem i za- 
truwałby prawdopodobnie dusze bibuła 
komunistyczną! Cóż wreszcie mamy? 
Mickiewicz — Litwin, Słowacki — U- 
największe światło na parna- 
sie, grzejące teraz, p. Juljan Tuwim z 
Łodzi! Stosunki nasze arcypowikłane, 
beznadziejnie zmieszane, nie pozostaje 
więc nic innego, jak uchylić czoło przed 
koniecznością, uznać rzeczywistość i 
mniejszości bez żadnych zastrzeżeń po- 
stawić na równi z sobą, choćby miały 
dążenia niezupełnie korzystne dla Pol- 
ski, zasklepiając się w odrębnościach 
językowych, administracyjnych, oświa- 
towych itd. Idźcie tylko torem tych 
rozumowań! Zatem, gdyby zmartwych- 
wsłał Leleweł, pewnie byłby „Wyzwo- 
leńcem', Krasiński endekiem, Mochna- 
cki partyzantem „Związku naprawy 
Rzeczypospolitej“ ksiądz Ściegienny sto- 
jałowczykiem, bohaterski major czwar- 
taków, Walerjan Łukasiński członkiem 


w globus. Bacznie się przyglądający sena- 
tor zauważył, że czoło starca pokryło się 
zmarszczkami gęstemi, a żyły na skro- 
niach nabrzmiały. Jego oczy miały wy» 
raz tak niesamowity, że O' Gonnor wzdry- 
gnał się mimowolnie... 

Potem ku ogromnemu zdumieniu g0- 
ścia, kula globusu drgnęła lekko i po- 
woli zaczęła się obracać. Spojrzał nie- 
ufnie na podłogę, ale żaden mechanizm 
nie poruszał tej wielkiej masy... W spo- 
sób niewytłómaczony, niezrozumiały ©» 
kręciła się wolniuteńko o kąt 180” i sta 
nęła w ten sposób, że natężone oczy star- 
ca patrzyły w górną część Oceanu Spo- 
kojnego. 

Potem nastała chwila ciszy. Tak 
przeszło długich pięć minut, co stwier. 
dził senator na swym zegarku. Wresz- 
cie ascetyczny gospodarz ocknął się z tes 
go odrętwienia i rzekł: 

— Twoja małżonka żyje i nie śpi... 
Jedzie okrętem po falach Pacifiku... Czy 
ci to wystarcza, czyli sam chcesz ujrzeć... 

— Chcę ujrzeć... ;chcę usłyszeć jej 
słodki głos choć na chwilę... . 

— Lepiej iżbyś nie ujrzał... nie usły- 
szał jej głosu w tym momencie, Lepiej 
dla ciebie po trzykroć.. Namyśl się 
przeto... 

Senator zaczął się niecierpliwić. Prze» 
mowa. tego człowieką zakrawała na niec- 
ne drwiny szarlatana. Powiedział gło- 
sem bardzo silnym i stanowczym: 

— Poło tu przyszedłem, by naocznie 
„zobaczyć, by na własne uszy usłyszeć, 

Starzec ruszył ramionami i odparł, 
podnoszac się z miejsca: 

— Stanie się, jako żądałeś, lecz obyś 
mnie za to nie przeklinał potem. Stanie 
się jednak tylko wtedy, jeżeli okażesz 
prawdziwą wiarę i wolę. Ponieważ nie 


: 


Podparł rękoma głowę i wpatrzał się 


klubu sejmowego p. Hartglasa"... 


iste, szydło wychodzi zbyt przejrzyście z 
worka. Autor wie, jaką jest ukraiń- 
skość Słowackiego, a litewskość Mickie- 
wiczą.  Wyrosła ona z tego samego 
pnia, co dumy zadnieprskie Zaleskiego 
i piosnki Witwickiego, zatem z gleby 
etnograficznie kozackiej, ale z uczuć 
najrdzenniej polskich. Niema u nich 
żadnego przepołowienia dusz, niema wa- 
hania i zezowania na dwie strony, jest 
tylko sentyment dla etnografji, wśród 
której wyrośli. Możnaby na ten temat 
napisać foljały i jeszczeby zostały proż- 
ne karty. Zle, bardzo źle, bo gnijąco zu- 
pełnie, idzie nasze partyjniciwo, nabija- 
jąc naukę i twórczość na rożeń wła 
snych pomysłów. Niedawno prof. A. 
Skałkowski „„zmalował* Kościuszkę, 
wyrażając się żargonem andrusowskim, 
teraz robi się z Słowackiego Ukraińca, 
który przeniesiony w ramy dzisiejsze, 
przedzierżgnałby się w sowieckiego tra- 
banta! Natomiast Juljanowi Tuwimowi 
z Łodzi (jak wyraża się feljetonista, 
aby liściem przykryć pochodzenie) przy- 
pina się ostrogi najświetniejszego liry- 
ka doby obecnej! Wszystko to,pod zna- 
kiem „może“, pod którego spadochro- 
nem p. Skałkowski zrobił « Kościuszkę 
niedołęgą. A „może“ gdyby żył $. p. 
Szczęsny Potocki, odwiedzałby i ściskał 
dłonie rozmaitych naszych anarchi- 
stów myśli i czynu, deptał po pokojach 
p. Dąbskiego lub Briihla. Dlaczego nie? 


Średniowieczne stosunki d 
w więzieniach wschodniopruskich. 


49 obywateli polskich siedzi w Wartemborku. 


Dom karny w Wartemhborku, w po- 
wiecie olsztyńskim, © zwiedziła komisja 
prawnicza Sejmu pruskiego. Stwierdzo- 
no, że w domu karnym dla 600 osób nie- 
ma ani kanalizacji, ani światła gazowe- 
go lub też elektrycznego. Dom karny po- 
siada jedna jedyna banię do kapieli w 
szpitalu. W żadnej celi niema pieca — 
pomimo wschodniopruskiej ciężkiej zi. 
my. W więzieniu znajduje się 42 ludzi, 
skazanych na dożywotne więzienie. Je- 
den z więźniów liczy lat 81 i ma siedzieć 
jeszcze 3 lata. Stwierdzono, że najcięż- 
sze kary wymierzają sady we Łku na 
Mazurach. 

Przy tej sposobności „Gazeta Qlsztyń- 
ska“ przypomina, że w domu karnym 
przebywają jeszcze bracia Linkowie z 
Wawroch na Mazurach, synowie śp. 
Gotliba Linki, który mężnie cierpiał za 
sprawę polskę podczas plebiscytu. Dzia- 


łalność jego i synów wpłynęła na wyso- 
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nawykłeś do skupiania uwagi w jednym 
punkcie, nałożę ci maskę, którać ułatwi 
to zadanie.. Nic nie zamąci wówczas 
twej uwagi, nic jej nie rozprószy, nawet 
nasza obecność... 


Podszedł do ściany i uniósł jedną z 
makat. Z kryjówki zamaskowanej w 
murze wyjął jakiś przedmiot. Było to 
coś na kształt skafandra nurków, ale 
dużo lżejsze i nieco inaczej zbudowane. 
Na oczy nie było widać zewnątrz dwóch 
szybek, lecz jedną lunetkę. Widocznie 
odpowiednio urządzone soczewki i zwier- 
ciadła skupiały siłę obu oczu w jednej 
lunecie. Naogół przedmiot ten przypo= 
minał maski do fechtunku na florety czy 
szpady, za wyjątkiem tej tuby w pośrod- 
ku sterczącej. Starzec nałożył senatoro= 
wi ten dziwaczny hełm na głowę, mó- 
wiąe równocześnie te słowa: 

— Moją wolą, dopomogę ci do osią- 
gnięcia tego, co zamierzasz. Skoro bę- 
dziesz syt wrażeń... skoro będziesz chciał 
przerwać tę chwilę skupienia, podnieś 
jedna dłoń do góry a natychmiast globus 
obrócę w inną stronę i widzenie zniknie. 
Zasiądź teraz na mojem miejseu i wpatrz 
się z natężeniem w to miejsce... Miej 
wiarę i chciej!!!... 

Z początku senator O'Connor nie wi- 
dział, ani nie słyszał nic. Przęz szkło tej 
dziwnej lunety patrzał na maleńki skra- 
wek górnej półkuli globusu, na zielona- 
we tło, jakiem na mapach wyobrażają. 
morze. Tak przeszła minuta, dwie, trzy 
a może znacznie więcej... 

Potem powiedział sobie w duchu: 
„Chcę cię zobaczyć, Maud! Chcę i wierzę, 
że cię zobaczętł...* Całą swą uwagę, całą 
energję skupił w sile wzroku w czujnej 
baczności uszu. I nagle... nagle posłyszał 
jakiś niewyraźny szum. W dwóch słu- 


Za- | 


więzienia... 


coraz silniej... coraz wyraźniej... Oczy 


Naprawdę, krzywdę wyrzędz 
a A LIB p dieo WP ne lek 
szej cywilizacji ludzie, którzy gi 
pięknemu frazesowi, pyrotechnice Ws 
dują na pegaza rozhukanego lub zac 
dzeni partyjnym swędem w nau 
krytykę wpuszczają powietrze 
dwórka rozmaitych domorosłych 
tyków. Fok 

A, myślicie, że mądrość 
chodzika dziennikarskiego? 
sprawozdaniem znajduje się nazw 
p. Żeleńskiego, używającego w li 
turze pseudonimu Boya, głośnego 
nas człowieka, kawalera orderów i. 
przysiężonego znawcy 
cuskiej. 


ra 
wyszł: 
Nie 


literatury fral 
Czegoż więcej potrzeba? 


Warszawa, we wrześniu. 


e 
. 


Nie zwlekajcie — — 
z oinowieniem orzednlaf 


Wszystkich naszych Szanownych Czy 
telników uprzejmie prosimy, ażeby j 
najprędzej odnowili przedpłałę na mi 


siąc październik. Przez wczesne zapisa 
dostawa jest punktualniejsza. Wszy 
lisłonosze i wszystkie poczty muszą przyj 
mować zamówienia na nasz „Dziennik! 


444:50084000000057006003000000000090404044804+600000040040000G404E 


karnego. Skazani zostali za kłusowi 
ctwo i zamach na leśnika, ale kara j 
bardzo ciężką. W domu karnym 
Wartemborku przebywać mają tak 
więźniowie, skazani za rzekome szpic 
stwo na rzecz Polski. Zwraca się tak 
uwagę na to, że około 40 obywateli pols 
skich siedzieć ma w tem okropnem wię: 
zieniu. | 


Pamiętajmy o tych nieszczęsnych 
więźniach. 


Niesłychane stosunki panują także 
w więzieniu w Królewcu. Komisją 
stwierdziła, że niema w całych Prusach 
więzienia z tak okropnemi i niegodnem 
stosunkami jak w stolicy Prus Wschod- 
nich, w Królewcu. Komisja podobna 
przyszła do przekonania, że mnatych< 
miast należy rozpocząć budowę nowego 


SB ETARE TOTO areni pan satiana af 


chawkach szczelnie do muszel usznych 
przylegających, szumiało coś uparci 


strzegły jakąś wielką masę poruszającą 
się leniwie, lecz stale. | 
— To morze... — przeleciała jedna 
myśl. Tak, to było morze istotnie, Ogro 
mne, cicimne bałwany przewalały się 2 
boku na bok, oblane mlecznem światłem 
miesiąca. Potem zamajaczył jakiś czat” 
ny punkt, który rósł z niesłychaną Szyi 
kością!. Wnet można było rozróżnić kon» 
tury smukłego, zgrabnego parowca. Tyl 
ko lampki sygnałowe świeciły się jeszcze 
na masztach. Tyłko dyżurny oficer rozs 
mawiał coś ze sternikiem przy kole. 
Oczy patrzącego przykuła jedna biała 
Ściana parowca. Czuł, że musi tam społ 
glądać, że tam ujrzy coś więcej... I uje 
rzał... 
Ściana zaczęła wiotczeć, mięknąć, 
rozżstępować się przed mocą olbrzymią 
jego wzroku i woli.. Ujrzał M | 
wspaniałej, wielkiej sypialni. Olbrzymie, 
niskie łoże stało w rogu przestronnej Kas 
biny. Puszyste dywany nakrywały par 
kietową posadzkę. A w drugim końc 
pokoju, przed ogromnem lustrem stała 
młoda, lekko ubrana kobieta. Ręce zało< 
żyła na karku i lekko, wdzięcznie przes 
ciągała się ruchem kotki leniwej, "erties 


szczónej., Senator O'Connor w zwiercies 

dle ujrzał jej twarz i serce mu żywo zas 
biło.. To była Maud, jego ukochana, 
piękna małżonka. Obraz zyskiwał z każe 
dą sekundą na wyrazistości, Zdawało 
się patrzącemu, że wdycha pełne nozdrza 

tej drażniacej perfumy, jaką Maud zwya 
kła była skrapiać swe marmurowe ciało. 
Zdawało mu się, że czuje doskonale won 
jej włosów, jej skóry... 

+ (Ciąg dalszy nastapi) | 


~ List z Anglii. 
f > Londýn, we wrześniu. 


Zwycięstwo Francuza nad Amerykankami w 
przepłynięciu kanału La Manche, — Szlachetna 
_ Tywalizacja między narodami, — wolnienie 
_ politycznych więżniów w Dublinie. — s Times“ 

gromi żydów angielskich, że nie dają pieniędzy 
Ma wywożenie żydów z Polski. — Możnaby wy- 
; wozić 5000 żydów z Polski miesięcznie. 


' Zwycięstwo Amerykąnek nad kana- 
icm La Manche podnieciły w wysokim 
 Stopniu ambicję Francuzów i w kołach 
pływackich zaczęto się ćwiczyć w pły- 
waniu. Praca ta uwieńczona została 
 Świefnem powodzeniem. Oto p. Charles 
ichel przepłynął kanał w 11 godzin i 5 
minut, a więc pobił panne Ederle, która 
dotad płynęła najkróciej ze wszystkich, 

| tylko 14 godzin z minutami, Anglicy 
zaś przeważnie zużywałi dwadzieścia kil- 
ka godzin do przepłyniecia kanału. 
Wszedł on do morza o godzinie 8-mej 
wieczorem, a stanął na brzegu Anglji ña- 
zajutrz o godzinie ?.-mej rano. Obok nie- 
go płynęła łódka ratunkowa z jego mło- 
dziutką żoną i jego trenerem, a z drugiej 
strony parostatek, na którym było ze 200 
Francuzów ze świata sportowego pary- 
skiego. Dla tego żeby go dobrze w nocy 
widzieli z łodzi i ze statku, miał on na 
głowie biały kask. Owóż ilekroć kask się 


obniżał, natychmiast na statku zaczyna. | 


ła orkiestra grać Matvsyljankę. Około go- 
dziny 1-szej nad ranem dostał on choro- 


by morskiej, jednak na szczęście trwała | 


krótko i ustąpiła zupełnie, gdy mu z ło- 
dzi podano kieliszek szampana i kawa» 
łek cukru umoczony w koniaku. Ale o 
5ej rano była gorsza historja, bo dostał 
skurczu w łydkach. Był w rozpaczy, bo 
już widział światła portowe w Folkesto- 
ne, a przypuszczał, że będzie musiał 
wsiąść do łodzi, ale z energją nadludzką, 
biynąc jedną ręką, rozcierał łydki drugą 
ji po jakich 10 minutach skurcz ustał. 
Gy wyszedł na brzeg i zaczęto entuzja» 
stycznie go witać, rzekł do przyjaciółki: 
„TD ai battu IAllemand* (pobiłem Niem- 
ca; — miał zapewne na myśli pannę E- 
derle), 

Jakaś mloda Angielka, cudnej urody, 
podała mu białą różę, a inna Angielka, 
ubrana w strój kąpielowy, rzuciła śię by- 
ła do morza na powitanie jego i jaki Ki- 
lometr płynęła obok niego. 

Teraz oczywiście rozpocznie się rywa- 
łizacja Niemców z Francuzami. Z Ham- 
burga donoszą, że tam setki Niemców 
trenuje się w pływaniu, aby zakasować 
Francuza. Taka rywalizacja jest wcale 
nieszkodliwa. Owszem, niech narody po- 
konywujaą siebie w sportach: niech Fran- 
cuzi mają pierwszeństwo w pływaniu, 
Anglicy w piłce nożnej, Niemcy w ten- 
nisie, my w jeździe konnej (bo na to się 
kroi; — słyszałem to od Anglików, a bę- 
dzie to rywalizacja szlachetna, 

W wewnętrznej polityce mamy oprócz 
dalej trwającego strajku węglarzy, skan- 
daliczne wykradzenie 19 więźniów poli: 
tycznych ze słynnego więzienia Mountjoy 
Gaol w Dublinie. O godzinie 8 wieczo- 
rem zajechał automobil przed bramę te- 
go więzienia i trzech oficerów ubranych 
w mundury gwardji cywilnej, zadzwo- 
niło do bramy. Otworzono z wewnątrz 
lufcik i gdy zobaczono oficerów gwardji, 
otworzono brame, Wtedy oficerowie po- 
wiedzieli, że przywieźli ze sobą trzech no- 
wych więźniów, przybyłych z prowincji 
j wręczyli dozorcom mandaty aresztowa- 
nia. Dozorcy obejrzeli mandaty, zoba- 
czyli że wszystko jest w porządku, więc 
' pozwolili wprowadzić więźniów do środ- 
ka. Gdy weszli i bramę zamknięto, wte- 
dy trzei oficerowie i trzej więźniowie 
wydobyłi rewolwery i zagrozili dozor- 
com, że ich natychmiast trupem położą, 
jeżeli bedą czy sprzeciwiali się, czy krzy- 
czeli, czy chcieli dzwonić lub telefono- 
wać. „Macie kłaść się na ziemi twa- 
rzą do podłogi, a ręce wydłużyć wzdłuż 
ciała i leżeć spokojnie, a wtedy nic wam 
się nie stanie“. Gdy dozorcy się ułożyli, 
wtedy wzięto od nich klucze, dwóch ofi- 
cerów zostało na Straży dozorców, a re- 
szta poszła wprost do pawilonu politycz- 
nych przestępców, tam  pootwierano 
wszystkie cele i wypuszczono 19 politycze 
nych więźniów. Wróciłi do bramy, otwo- 
rzyli ją i do przybyłego w międzyczasie 
 fordowskiego autobusu wsadzili tych 19, 
sami wsiedli do automobilu i bramę wię- 
zienną zamknęli z zewnątrz. Przedtem 
jednak poprzecinali druty wszystkich te- 
lefonów w więzieniu, Wogóle zachowy- 
wali się w więzieniu tak jak ludzie, któ- 
rzy doskonale znają rozkład ubikacyj, 
w bieżącym roku doszedłby ten prąd do 


wiedzą, gdzie są telefony, a gdzie broń 
ete. Zrobiwszy to wszystko, odjechali z 
uajwyższą chyżością. Zanim zamknięci 
dozorey zdołali wydostać się z więzienia 
i dać znać władzy o całem zdarzeniu, 
upłynęło parę godzin. Oczywiście zarzą- 
dzono natychmiast pościg, ale bez skut- 


| dusze. 


3000 miesięcznie, gdyby wystarczały fun- 
Niestety „Keren Hayessod' (to 
jest fundusz syjonistów, opłacający ko- 
szta emigracji do Palestyny) jest na wy- 
czerpaniu. m 
Syjoniści utrzymują, że w Anglji jest 
300.000 żydów, w Arneryce 3.600.000, w 


ku. Jeszcze tejże nocy rozpoczęto areszto- | Niemczech 600.000. w Kanadzie 128.000, 
wać rozmaitych podejrzanych rępublika-; a w południowej Afryce 60.000 żydów. 


nów, więc np. dwóch synów hr. Plunket-| Tymczasem w zesziyjn ři 


ta (papieskiego hrabiego, więc z tego po- 
wodu bardzo podejrzanego, ale ci się 
wykazali tak dobrem alibi, że musia- 
no ich natychmiast wypuścić. Władze 
mają ciężki orzech do zgryzienia, bo lud- 
ność nie sprzyja im, a natomiast jest od- 
dana całem sercem republikanom, więc 
wszędzie ich popiera, a władzom robi 
trudności. 

Żydzi angielscy zostali niedawno Sro- 
dze zgromieni przez „Times“ za to, że 
tak mało się przyczyniają do przesiedla- 
nia żydów do Palestyny. Okazuje się, że 
o ile z początku mało żydów wynosiło 
się z Polski do Palestyny, naprzykład w 
roku 1923 zaledwie 150 miesięcznie, to te- 
raz prąd emigracyjny przybrał w Polsce 
ogromne rozmiary, w r. 1925 wyjeżdżało 
mniej więcej 1500 żydów miesięcznie, a 


s penes 


Nie jesteśmy zwolennikami monopo- 
lów, zarówno państwowych czy prywat- 
nych, handlowych czy wytwórczych, 
owszem przeciwnie, często wskazywali- 
śmy na zgubne skutki ześrodkowania 
wytwórczości. Praktyka dziesiątek lat 
wykazała, że tylko niewiele działów wy- 
twórczości nadaje się na zmonopolizo- 
wanie. 'Wytwórczość spirytusu jak i 
handel „ognistą wodą“ najmniej nadaja 
się na monopol państwowy. Niemniej 
jednak monopol spirytusowy został u- 
chwalony i obowiązuie. 

Na czele Monopoli Spirytusowego 
stanął poznańczyk, dyrektor jednej z 
najpoważniejszych wytwórni alkoholo- 
wych, dr. Podkomorski. Już od samego 
początku zaczęli różni aferzyści zabie- 
gać o utrącenie tego niemilego intruza 
i ostatecznie dokonali swego. Jak już 
donosiliśmy, p. dr. Podkomorski dostał 
dymisję. W jakich warunkach się to 
działo, o tem dowiadujemy się obecnie 
coś niecoś: . 

Od dawna już rozpuszczano wersje, 
że w Monopolu Spirytusowym su nie- 
porządki Na skutek tych doniesień 
Ministerstwo Skarbu, w którym siedzą 
tacy głowacze jak p. Kauzik, delegowało 
komisję, złożoną z 4 oskarżycieli p. Pod- 


Utrącenie Poznańczyka, za to, że brał w obronę 
Skarb Pańsfwa. 


Afera Monopoiu Spirytusowego. 


pyt 


u Keren Hayce 
ssod otrzymał z Ameryki 288.490 funtów, 
z południowej Afryki 45.800, z Połski 
31.400, z Niemiec 30.000, z Rumunji 21.000, 
z Kanady 12.000, a z Anglji tylko 11.000 
funtów. A przecież — powiada „Times“ 
-— żydzi angielscy są najbogatsi, o wiele 
bogatsi niż żydzi w Niemczech, a już nie- 
ma porównania ich majątku do majątku 
żydów w Polsce. Mimo to polscy żydzi 
dali trzy razy tyle co angielscy. Gdyby 
fundusze pozwalały, to możnaby z ubo- 
gich miasteczek polskich wysyłać co 
miesiąc z 5.000 żydów do Palestyny. 
Niech tylko angielscy miljonerzy rozwią- 
żą swoje worki. „A czyż ci panowie nie 
rozumieją, jaki to potężny atut wprowa- 
dza do rak Anglji ta pod jej protekcją 
i pomocą rozwijająca się Palestyna?" — 
a „Times“ na końcu. 
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w prywanym przemyśle wódczanym, 
komisarz a przytemm urzędnik z b. dziel- 
nicy pruskiej, wyraźnie odmówił swego 
podpisu. Sprawozdanie same jest do- 
tychczas trzymane w ścisłej tajemnicy, 
dość, że na podstawie tego sprawozda- 
nia p. dr. Podkomorski został zwolnio- 
ny. Równocześnie przekazano sprawę 
pewnemu urzędnikowi Ministerstwa 
Skarbu, celem sporządzenia aktu oskar- 
żenia przeciw dr. Podkomorskiemu, któ- 
ry w międzyczasie byi obłożnie chory. 
Urzędnik ów, niejaki dr. Korta, orzekł 
jednak, że niema żadnych podstaw do 
wytoczenia postępowania ni sądowego 
ni dyscyplinarnego. Ministerstwo Skar- 
bu utworzyło jednak druga komisję, zło- 


żoną z najwyższych urzedników proku- 
ratorji generalnej i prokuratury, która 


odrazu miała skleić akt oskarżenia prze- 
ciw dr. Podkomorskiemu. Jednak ko- 
misja ta orzekła również, że niema żad- 
nej podstawy do wytoczenia oskarżenia. 

Tak więc urzędnik, któremu nic za- 
rzucić nie można, został ni stąd ni zowąd 
zwolniony, jedynie dlatego, że, jak nas 
z zupełnie wiarygodnego źródła infor- 
mują, twardo stał na straży interesów 
państwowych, nie dopuszczając, by róż- 
ni protegowani różnych radców Jego 


komorskiego, której dodany został pre-| b. Apostolskiej Mości mogli Skarb Pan- 


zes pomorskiej Izby Skarbowej p. dr. 
Obrzud. Komisja ta przedłożyła spra- 
wozdanie, pod którem p. dr. Obrzud, je- 
dyny nieuprzedzony i niezaanesżowany 


Z KRAJU. 


Zebrana publiczność skarciła Tadeu- 
sza W. Diugoszewskiego za obrazę 
uczuć religijnych. Z Lublina donoszą: 
W ub. sobotę wieczorem w Sali żydow- 
skiego teatru „Panteon“ w Lublinie roz- 
począł odczyt na temat „Polska a Ro- 
sja“ Tadeusz Wieniawa-Długoszewski. 
Długoszewski rozpoczął odczyt od obraź- 
liwych uwag pod adresem religji, ob- 
rzędów liturgicznych itd. Zebrana pu- 
bliczność polska zaprotestowała ostro 
przeciwko temu. Powstało zamieszanie 
a następnie bójka, gdyż na. sali była 
również grupa komunistów. W pewnym 
momencie zgaszono światło, które po 
chwili znowu zapłonęło i wówczas roz- 
poczęła się formalna bójka, w rezultacie 
czego zebranie zostało rozprószone, P. 
Wieniawa-Długoszewski został silnie 
pobity, tak, że musiało go opatrzyć po- 
gotowie ratunkowe. Po opatrunku p. 
Długoszewski udał się pod ochrona po- 
liecji na stację i najbliższym pociągiem 
odjechał do Warszawy. 


Epidemja szkarlatyny na Wileń- 

szczyźnie, 

(AW.) Epidemja szkariatyny w Wil- 
nie wykazała ostatnio silny rozrost. W 
ub. tygodniu zanotowano 29 wypadków, 
tydzień obecny przyniósł nowe zasłab- 
nięcia. Szkarlatyna szerzy się głównie 
wśród dzieci. 


> 


stwa okradać. P. dr. Podkomorski był 
po zgonie dr. Głowackiego jedynym po- 
znańczykiem na wysokim stanowisku 
urzędowym w Warszawie. Cz. B. 


REC TNR a 


Jeszcze o nadużyciach w salinach  wielickich. 
Śledztwo w sprawie nadużyć w. salinach wielickich 
zatacza coraz szersze kręgi i dla tego nie możemy 
podać bliższych szczegółów tej sensacyjnej afery. 

Usunięci ze swych stanowisk zostali: inż. Dawi- 
Hdowski, naczelnik żupy solnej w Wieliczce, inż. 
Karaniewicz, zastępca naczelnika i kierownik działu 
materjałowego i maszynowego inż, Kawecki, kie- 
rownik warzelni oraz funkcjonarjusz niższej kate- 
gorji Jasiński, ełektromistrz, = 


Straszny czyn obłakanego syna. Ze Lwowa do- 
noszą: w ub. niedzielę wieczorem zaszedł we Lwo- 
wie straszny wypadek targnięcia się syna na matkę 
z bronią w ręku. Słuchacz politechniki lwowskiej 
Stanisław Koszuliński po dramatycznej sprzeczce z 
matka, chwycił kindżał i zadał jej dwa uderzenia, 
jedno w głowę, drugie w rękę, raniąc ją śmiertelnie. 
Po popełnionym czynie zjawił się Koszuliński do- 
browołnie na policji i tu zeznał, iż pemścił śmierć 
ojca, którego przed kilku laty matka miała otruć, 
upozorowawszy następnie jego samobójstwo (?7). 
Koszuliński zdradzał na policji tak gwałtowne 


wzburzenie umysłu, iż po zbadaniu przez lekarzy, 
cdstawiono go do szpitala obłąkanych w Kulpar- 
kowie. 


Przychwycenie fałszerzy dwuzłotówek: 


Przed kilku dniami ukazały się w Tarnowie łał. 
szywe pięciozłotówki w znacznych ilościach. W 
toku dochodzeń policja ustaliła, że falsyfikaty 
puszczał w obieg niejaki Urbach z Krakowa, 
Stwierdzono ponadto, że dnia 16 bm. w nocy wyje- 
chał on do Warszawy w celu zaopatrzenia się w 
nowy zapas falsyfikatów. Po dłuższej obserwacji 
przychwycono oprócz Urbacha niejakiego  Szaję 
Silbera z Krasnostawu. Przeprowadzona natych- 
miast rewizja w mieszkaniu Sidbera dała wynik do- 
datni. Znaleziono tam około 2500 sztuk dwuzło- 
tówek. Obecnych w mieszkaniu Silbera znanych 
fałszerzy Dawida Moszka Finkelsteina, Barucha 
Weingartena, false Blumenkranca aresztowano i od- 
dano do dyspozycji urzędu śledczego w Warszawie. 


| 


Piekarz przebił wiadłami cego 
czeladnika. 


Z Częstochowy donoszą: 

W ub. wtorek, gdy właściciel piekarni S.s, jak 
budził do pieczenia chleba swego czela, sika Siz- 
nisława Chętka, tenże ociągał się z w.iawaniein. 
Wówczas zniecierpliwiony piekarz uderzył leżące» 
ge czeladnika żelaznym haczyiciem. 

Śpiący wnet oprzytomniał, o mie mo_ze znieść 
takiej maltretacji, zarwał się co żywo na równe 
zegi i puścił się w pogoń za swym „chioksdawcą”ć 

Żona Sabiaiaka, widzac groźna posiowę czela« 
dnika w obawie o starszego wiekiem i wątłego 
męża schwyciła biegnącego czeladnika i irzymająg 
go z tyłu przez pół, mitygowała go slowami, aby 
dał spokój i nie robił krzywdy meżowi, 

Tymczasem właściciel piekarni widząc, jak jego 
krzepka połowica irzyma w objęciach częladnika 
nabrał odwagi i schwyciwszy widły, uderzył niem$ 
w pierś obezwładnionego czeladnika. l:ióry brocząg 
obficie krwia, upadł na podłogę. 

Rannemu pierwszej pomocy udziel:ł felczer Kae 
sy Chorych. 


ZA 


tea memene 


Widmo strajku w gadzi. 


Łódź, (A.W. 22, 9, W związki: z sekcją prowae 


dzoną przez związki zawodowe w kierunku uzyska- 
nia podwyżek płac w przemyśle włók: nniczym, 
związek „Praza“ ooracował momorjai, przezna- 


czony dla premjera Bartia, W racmerjale tym mo~ 
tywuje się żądania podwyżkowe wskazuje, iż danę 
porównawcze z grudnia 1924 r, i lima 12726 r, wska- 
zują, iż w grudniu 1924 r. płace byly o 40 % wyższe 
od dzisiejszych, jeżeli chodzi o ich wartość efek- 
tywna. Ponieważ żądania doprowadzenia płac w 
przemyśle włókienniczym do poziomu umożliwia« 
jącego robotnikom: byt w czerwcu nie zostały ua 
skutecznione, związek „Praca“ obecnie ponawia 
żądanie zwyżki 15%, przyczem zdecydowany jest 
wyciągnąć z odmownego stanowiska kossskwencje,! 


* * 
* 


Łódź, (A.W.) 22, 9. Na obradujacym t. -voraj pos, 
siedzeniu związku zawodowego robotnilów piekara 
skich wyniesione zostały rezolucje domagające się 
podwyższenia płac o 30% oraz ścisłego przestrze” 
gania 8-godzisnego dnia pracy, W razie nieuwzglęs 
dnienia tych żądań robotnicy zamierzają przystąpić, 
do akcji strajkowej. 


List z Górneco 


(Od naszego korespondenta 


Śląs'ta. 


$órnośląckiego), 


Katowice, we wzześniu, 


Po wakacjach letnich Sejm śląski zebrał się w 
poniedziałek ub na nowe plenarne posiedzenie, 
Porządek dzienny nic był zbyt obfity, gdyż liczono 
przedewszystkiem na pojawienie się nowego wos 
jewody Grażyńskiego, który w dzień przedtem przys 
był do Katowic i objął swój urząd. V/ygłoszenie 
przezeń coś w rodzaju rządowego „ekspose” sama 
by już stanowiło załatwienie przynajmniej połowy 
porządku dziennego, Wojewoda jednak pozostał 
niewidzialnym. Może dlatego, że więliczość poą 
słów Sejmu śląskiego poprzednio już, zanim jeszczę 
objął władzę, wyraziła mu niejako votum nieufnoe 
ści, wysyłając do Warszawy delegację poselską 
przeciwko mianowaniu d-ra Grażyńskiego wojewoa 
dą śląskim — a może tak z jakiegoś innego powodu, 
Może nowy wojewoda chce zyskać na czasie, od- 
czekać przedewszystkiem końca burzy i przedstawi 
się Sejmowi później, gdy namiętności niczo się us 
spokoją. 

Że uspokojenia się pod tym względem spodziee 
wać się można, dowodzi tego rezolucji: posłów 
większości polskiej (Ch. D., ZLN. i NPR}, odczytaną 
na tem posiedzeniu i stwierdzająca, że mimo uprze- 
dzenia do nowego wojewody, powołanego na swój 
urząd bez porozumienia się poprzedniego z przede 
stawicielami większości polskiej na G, Śląsku, wy- 
żej wymienione kluby w Sejmie ślaskin zachowye 
wać się będą wobec nowego wojewody z rezerwą 
aż do czasu. gdy ujawni. jak lub w jakim kierunku 
pracuje. - 

Z reszty porządku dziennego najvięcej zuintes 
resowania budziły wnioski Rady wojewódzkiej w 
sprawie kredytów na rzecz najbiednieśszej ludności 
przez zakupienie dla niej kartofli na zimę, dalej 
wnioski o kredyty na budowę różnych kolci, re- 
gulację rzek, na wsparcie dla biednych itd, nad 
którymi wywiązała się dość ożywicna dyskucja, Ra- 
da wojewódzka żąda mianowicie wyznaczenia 
2,200,000 zł. na zakupno 35.000 tonn kartofli, celem 
bezpłalnego podziału ich między  najbiedniejszą 
ludnośc, dalej 490.000 zł, na dalszą rozbudowę ko- 
lei Chybie—Skoczów (na Śląsku Cieszyńskim), ró- 
wnież 490.000 zł na budowę kolei Wisła—- Ustroń 
(w Cieszyńskiem), 50.000 zł. na regulację rzeki Ol- 
zy w Rybnickiem, 200.000 zł na dalszą budowę gma- 
chu Wojewódziwa Śląskiego, 20.009 zł. subwencji 
dla powodzian na Śląsku Cieszyriskim, 30.000 zł. 
na budowę tam przy rzekach górskich, 200.000 zł. 
jako pomoc doraźną dla ludności zubożałej skut- 
kiem bezrobocia, 36000 zł, na opiekę nad niemo- » 
wletami, 98,006 zł. jako odszkodowanie dla zredu- 
kowanych urzędników, 30.000 zł. dla inv zlidów, 
i 350.000 zł, dla komunalnych szkół średs'ch — 
razem więc 4,285.000 zł. w wydatkach nadzw yczaj. 
nych. N 

Suma ta uzyskaną wzgl. pokrytą ma być z do- 
chodów, przewidzianych ustawą państwow. o dodat. 
kach kredytowych na rok 1926, które to dodatki 
osiągnięte zostaną przez podwyżkę innych podat- 
ków o 10 proc. 

Wszystkie powyższe wnioski Sejm przyjął w 
myśl życzeń Rady Wajewódzkiej z małemi zmiana- 
mi według uchwał, powziętych przez odaośne ko 
misje sejmowę, 


. ce, z rozczesaną bujnie czupryną i im- 


(W sprawie nadużyć w poznańskiej 
+  dłyrekcji lasów ` 


dowiądujemy się z „Kurjera Poznań- 
skiego“, że sprawa przedstawia się zu- 
pełnie inaczej. Oto co pisze w tej spra- 
4 wyżej wymienione pismo poznań- 
skie: 

„Nadużycia te wykrył sam wojewoda 
poznański jeszcze z końcem marca. Na 
zarządzenie p. wojewody wszczęto na- 
tychmiast śledztwo, w którego wyniku 
Lhotzky wniósł o spensjonowanie u- 
rzędników dyrekcji lasów, zaś Schille- 
go i Scholza zwolniono. P. wojewoda 
przeprowadziwszy początkowe śledztwo. 
doniósł o wszystkiem p. ministrowi 
rolnictwa i dóbr państwowych, prosząc 
zarazem o przysłanie dla śledztwa fa- 
chowców. Komisję tę przysłano dopie- 
ro w czerwcu, ale przedtem już p. wo- 
jewoda zwolnił ze służby wszystkich 
winnych urzędników. Ministerstwo, po 
przeprowadzeniu śledztwa, oddało spra- 
wę prokuraturze. 

Należy nadmienić, że prof. dr. inż. 
Tadeusz Wielgosz, który usiłował prze- 
kupić Lhotzkiego (Lhotzki nawiasem 
mówiąc nie przyjął pieniędzy, które o- 
fiarował mu prof. Wielgosz), należy do 
obozu „sanacji moralnej“, o czem świad- 
czy jego podpis na odezwie „Związku 
Naprawy Rzeczypospolitej”, ogłoszonej 
w lipcu w „Przeglądzie Porannym* i 


„Nowym Kurjerze Polskim“. 
` Padliśmy więc ofiarą złej informacji 
R ĘCDAEO ABA POPARIEJMO:: 


Bfrzedy pocztowe 
upraszamy przy reklamacjach brakują- 
cych numerów „Dziennika Bydgoskiego" 
każdorazowo dołączyć na dowód opaskę 
(wycinek) z której przekonamy się o licz- 
bie wysłanych egzemplarzy. 

Aeiministcacja 
ziennika Bydgoskiego“ 


Wycieczka czechosłowackich ogrodników 
w Polsce. 

Przybyła do Warszawy wycieczka  czecho- 
słowackiego towarzystwa producentów owoców. 
Wycieczka spędzi w Polsce cały tydzień, Do- 
tychczas uczestnicy wycieczki zwiedzili ogrody 
hr. Potockiego w Łańcucie, szkółki drzewek 0- 
wocowych p. W. Kieniewskiego w Lemszczyźnie 
pod Lublinem oraz państwowy instytut nauko- 
wy gospodarstwa wiejskiego w Puławach. 

Dwa dni wycieczka zabawi w Warszawie, 
gdzie zwiedzi wszystkie ogrody oraz zakłady 
ogrodnicze firmy C. Ulrich w Górcach i szkół- 
ki Hosera w Żbikowie. W drodze z Warsza- 
wy na wystawę ogrodniczą w Poznaniu, goście 
zwiedzą Kalisz i jego park oraz zatrzymają się 
w dawnej rezydencji króla Stanisława Lesz- 
czyńskiego (obecnie w posiadaniu ks. A. Czar- 
toryskiego) w Gołuchowie, słynącym z pięknego 
parku, drzewozbioru, kultur ogrodniczych i mu- 
zeum zamku. Resztę czasu spędzą goście w 
Poznaniu gdzie będą obecni na otwarciu jubi- 
leuszowej wystawy ogrodniczej. 

W wycieczce bierze udział 33 osób z p. Jaro- 
sławem Veselym, prezesem  czechos owackiego 
związku producentów owoców w Pradze, na 
czele. 


WHITE KTIWTYaGY VAT i 
| „DZIENNIK BYDGOSKI“, 


piątek, dnia 24 września 1926 roku. © 


Komisariat Rządu w Gdyni. 


cz) 


(Wywiad specjalny „Dziennika Bydgoskiego” z p. Łęgowskiem, naczelni- 
kiem wydziału portowego Ministerstwa Przemysłu i Handlu). 


Warszawa, 22 września 1926 r. 


Ministerstwo Przemysłu 
zajmuje się obecnie organizacja nowej 
placówki administracji państwowej, a 
mianowicie Komisarjatu Rządu w Gdy- 
ri. Do wiadomości publicznej dostał się 
tylko fakt, że komisarzem w Gdyni ma 
zostać gen. Zaruski, który podobno ba- 
da już pole przyszłej swej pracy. Prag- 
nąc zasięgnąć- bliższych  informacyj. 
skierował się Wasz korespondent do p. 
Łęgowskiego, naczelnika wydziału por- 
towego Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu, w którego rękach spoczywa «ster 
spraw, związanych z nowopowstaiacąa 
placówką. 

— Czy może nas p. naczelnik na'nfor- 
mowąć, jaki teren obejmie przyszły Ko- 
misarjat Rzadu.w Gdyni? 

— Niestety ścisłej odpowiedzi w tej 
chwili jeszcze udzielić nie mogę, gdyż 
sprawa ta jest jeszcze w dyskusji. Roz- 
ważana jest sprawa, czy komisarjat ma 
objąć tylko wybrzeże samo, czy całe po- 
wiaty pucki i wejherowski, które byłyby 
wyłączone z województwa pomotskiego. 
Decyzja jest uzależniona od zakresu 
kompetencji, w które zostanie wyposa- 
żony komisarjat. 

Jakie konieczności państwowe 
skłaniają do tworzenia tego nowego Ko- 
misarjatu Rządu?. 

— Na tej małej przestrzeni wybrzeża 
skupia się szereg władz lokalnych, po- 
zostających w luźnym ze sobą stosun- 
ku. Wobec ogromu zadań, które ocze- 
kują Gdvnię, musi być na miejscu wła- 
dza zwierzchnia, któraby wydawała dy- 
rektywy, ogniskując w sobie,cały zbiór 
poczynań państwowych, reprezentowa- 
nych przez poszczególne urzędy. 

— Jakie kompetencje otrzyma Komi- 
sarjat Rządu w Gdyni? 

— Qczywiście funkcje nadzorcze. 

—W jakim stanie urzeczywistnienia 
znajduje się projekt? 

— Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
zebrało ankietę w sprawie organizacji 
Komisarjatu Rządu w Gdyni i na pod- 
stawie zebranego materjału opinjodaw- 
czo-informacyjnego przystępuje do o- 
pracowania szczegółów. Zasada już jest 
ustalona, a więc niemą, żadnych wątpli- 
wości, że Komisarjat. Rządu w Gdyni 
zostanie do życia powołany. Dyskusja 
toczy się nad tem, w jaki sposób mają 
być ujęte szczegóły organizacyjne. 

— Jakie cele i zadania stoją przed 
Komisarjatem ? 

— Na wybrzeżu panują jeszcze do 
dziś dnia stosunki prowincjonalne. Jed- 
nak konieczność państwowa wymaga, 


m 


by tam właśnie rozwinęła się wielka ini- 
cjatywa, której zawdzięczać należałoby 
rozwój znaczenia wybrzeża. W związku 
z postępującemi naprzód robotami przy 
budowie portu w Gdyni sprawa ta w 
KARE YE Hy SZCZERA PIE DSST. 


i Handlu 


Powieść humorystyczna. 
Z różnych wspomnień skleił St Brandowski 


(Ciąg dalszy) 


Tymczasem artyści kończyli toaletę. 
Miścień w czarnej aksamitnej: marynar- 


pertynencko podkręconym wąsem, był 
uosobieniem młodości i życia. Kopytow= 
ski w anglezie a Kieł w smokingu bar- 
dzo godnie reprezentowali gospodarzy 
domu. Także Duda, choć w swym przy- 
długim surducie wyglądał jak żyd w cha» 
łacie, robił również niezgorsze wrażenie, 
nawet i wtedy, gdy wędliny przekładał 
ustawicznie z jednego półmiska na drugi, 
i wymyślał desperacko Hryciowi, które- 
go dresura stołowa pozostawiała bardzo 
dużo do życzenia. 

Wybiła nareszcie siódma godzina. 
Artyści poczęli nadsłuchiwać, wyczeku- 
jąc pierwszych gości. 

Jakoż pierwszym był książę Ka- 
walarz. 

Artyści przyjęli go rozgłośnem hurra, 
ciesząc siej z jego Eya jak małe 
dzieci, 

—- Prz YB zedłemi punktualnie o Sió- 
dmej — rzekł książę — aby wam poka- 


zać, że można być księciem a mimo to 
porządnym. człowiekiem. 

To tłomaczenie się przyjęto huraga- 
nem Śmiechu, dowcipów i wesołości 

— Zdrowie księcia! — zachrypiał Du- 
da nalewając wódkę i podsuwając za» 
kąski. 

— Proszę was — zaśmiał się książę — 
nie wypijcie mi przypadkiem mego zdro- 
wia. Skoro z własnem Się nie liczycie, 
to uszanujcie przynajmniej cudze. 

.— A książę uszanował zdrowie pri- 
madonny ? — krzyknął Kieł. 

— Jeszcze raz zdrowie księcia! — 
wrzeszczał Duda, nalewając „po raz drugi 
kieliszki 

— Za dużo mi tego zdrowia życzycie, 
a to także .jest niezdrowo — bronił się 
książę, 

I wypił pół kieliszka tylko. 

— Ależ tu oryginalny komfort u was 
— rzekł rozglądając się z widocznem za- 
jęciem po PO aa” 

—- U nas jak w cygańskiej skrzyni: 
żelazne podkowy obok złotych dukatów. 

— Daj wam Boże tych ostatnich jak 
najwięcej. 

— Póki Polska ma takich magnatów, 
póty polska sztuka na złotych podkówe 
kach paradować może. 

— Po raz trzeci zdrowie Księcia! — 
krzyknął Duda, ale na tem się nie skoń- 
czyło, bo w drzwiach pracowni ukazał 
się Glapa z rodziną. 


p LANE EPEE? A WRA E PETTER. PY EB r RENO MA AARONA POM PAPER O =e DRR OD 
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Przy porcie musi powstać ruchliwy o- 
środek miejski, któryby godnie odpo- 
wiedział swemu  posłannictwu i był 
sprawnem narzędziem w dziedzinie han- 
dlu międzynarodowego. Miasto Gdynia, 
o  kilkudziesięciotysięcznej ludności. 
musi powstać w ciągu kilku lat. Nie- 
stety, takiego olbrzymiego dzieła nie po- 
trafią dokonać żywioły lokalne, składa- 
jące się w Iwiej cześci z „rybaków i u- 
rzędników. 

Utrudnia jeszcze sprawę i ten fakt, 
że tamtejsi właściciele ziemi stawiają 
wygórowane ceny na Swe objekty. Ta- 
muje to rozwój budownietwa.  Konie- 
czność państwowa nakazuje, by była 
przeprowadzona odpowiednia ` polityka 
wywłaszczeniowa, któraby pchnęła spra- 
wę zabudowania Gdyni naprzód. Ko- 
misarjat Rządu, otrzymawszy daleko i- 
dące pełnomocnictwa, będzie musiał u- 
żywać wprost środków heroicznych, aby 
rozwój Gdyni postawić na tej płaszczy- 
źnie, której wymaga szeroki interes 
państwowy i dobro publiczne, „W tym 
dziale pracy będą z Komisarjatem zgod- 
nie współpracowały wszystkie minister- 
stwa bezpośrednio, bez udziału drugiej 


instancji, i tem się także tłumaczy ko-l 


nieczność, że na terenie Gdyni powstaje 
jednolita władza, podlegająca bezpo- 
średnio Rządowi. 

— Kiedy i i jaka instancja zadecyduje 
ostatecznie o powołaniu do życia Komi- 
snarjatu Rządu w Gdyni? 

— W zależności od szerokości upraw- 
nień, które przez Radę Ministrów zosta- 
ną ustalone, Komisarjat zostanie powo- 
łany bądź na mocy dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej, albo uchwałą parla- 
mentu. 

— Więc nie należy w najbliższej. przy- 
szłości spodziewać się urzeczywistnienia 
projektu? 

— Przeciwnie! — z uśmiechem zau- 
waża nasz informator — Jestem przexo- 
nany, że pierwszy Komisarz Rządu w 
Gdyni obejmie władzę już w przeciągu 


najbliższych sześciu tygodni. Jest to 
sprawa zbyt pilna, aby ją odkładać ną 
dłuższe terminy. (W.) 


malesg 
ma „Dziennik Bydgoski” i 


ma nmastepmy kwartał lis twiżo ma pażdziermił, jak kto 


zwei. 


sy > A = OE do domu — 


Nastąpiło bardzo serdeczne powitanie. 

Prezes był zdumiony zmianami, jakie 
zastał na poddaszu. Paniom, które jesz» 
cze nigdy prawdziwego- atelier malar- 
skiego nie widziały, ogromnie ten pstry 
misz-.masz się podobał, i Stefa, która nie- 
raz nasłuchiwała się od siostry docin- 
ków na temat bryndzy artystycznej, roz. 
glądała się z radością i tryumfująco po 
kątach pracowni. Ta okoliczność, że 
książę już był, a przyszedł pierwszy, ro- 
biła wrażenie, jakoby artyści byli z nim 
bardzo intim, co znów nader korzystnie 
oddziałało na prezesową i na jej mnie- 


manie o biedotłukach, jak zwykła mala-|- 


rzy, muzyków itd. nazywać. 

Stefa, rozpromieniona, dumna z przed- 
miotu swej miłości, wyglądała jak ma- 
rzenie w sukience z różowego batystu, 
w białych trzewiczkach i z rozpuszczo- 
nemi włosami, spiętemi ponad czołem 
złotą, gładką kolją. 

Kiścień prosił ją, aby mu pomogła 
trochę w reprezentacji domu. 

— Kolega Symforjan — rzekł —dla 
udekorowania stołu porobił pieczonym 
gęsiom ogony bukszpanowych gałązek, 
jak na wielkanocne święta, Może to tak 
zostać, czy lepiej te ogony wyskubać? 

Stefa zanosiła się od śmiechu. 

— Tatuś mówił, że panowie przygo= 
towali na swój wieczorek dużo wesołych 
rzeczy. Nie boi się pan, panie Symforja- 
nie, że gęsi panu teraz uciekną? 


£istowi zbierają przedpłatę tylko do 25 b. m. FEto 
późmiej „Dziennik Bydgoski“. zauabonuje, mie odbierze 
pierwszych eśzemplarzy w paździermićzu.. ! 


Celem uniknięcia nieporozumień wyraźnie zaznaczamy, iż PODA miesięczna 


EŃ 
F A w MR 2 Z 
| Polacy a obeyi AR A 
Ogólną uwagę w Stanach Zjednoczo: 
nych zwrócił na siebie' student uniwer: a 
sytetu Harvard, Polak — Karol W yżań- 
ski, który poraz czwarty już zdob 
pierwszą nagrodę, w konkursie litera- 
ckim na pracę w języku. angielskim na 
temat aktualny. Do konkursu: tego sta, 
wało około 200 uczestników, studentów t 
angielskich i amerykańskich. 


Zwłoki gen. Bema wrócą do kraju, 


Tarnów, 22. 9. (PAT). Dziś odbyło się 
tu posiedzenie komitetu sprowadzenia 
do kraju zwłok gen, Józefa Bema. ‘Us. 
chwalono zwrócić się do Prezydenia 
Rzpliiej oraz do naczelnych władz rzą 
wych i wojskowych z prośbą o pom 
i poparcie działalności komitetu or 
o podjęcie odpowiednich kroków dyp 
matycznych w sprawie ułatwienia przes 
wozu zwłok generała do kraju u tych. 
państw, przez których ter ywanie zwłoki) 
te będą przewożone. 


W walce z rozsadnikami malarji. 


Sul 


AULA 


Wieża dla nietoperzy, 


'która służy za schronisko dla; 100.000 nietoperzy, 
wyłapujących muszki, roznoszące zarazki malarjię 


Sinoni przedpłatę 


=4 


311 zł. 


— To też chciałbym je jak zajoredzói 
pokrajać. ~ rzekł Duda, markotny tre: 
chę, że jego dekoracyjne pomysły są hu. 
morystycznie traktowane. — Ale niech 
„mnie Terpsychora ogarnie, jeżeli wiem, 
z której strony zacząć tę robotę. 

— My z mamą wyręczymy pana, Ma: 
‘cie panowie nóż do transzowania?. 

— Są noże, jest brzytwa, a nawet siee 
kierę możnaby od sąsiadów pożyczyć. 

Zjawił się teraz i radca Grabina, je- 
gomość trochę tysuwy, z opasłą twarzą, 
a tak na bydgoskim bruku znany i pos 
pularny, że Kieł, przedstawiając 80, 
ograniczył się na samem wymienieni 
jego nazwiska. 

Najbliższym gościem była pani. 
Schiesswurst z mężem. Ona, obładowa» 
na brylantami, wyglądała jak jubilerska 
gablotka. Sam Schiesswurst, z mimy ta- 
ki prawdziwy starozakonny żyd, miał 
wygląd uczonego rabina, i znać było po 
nim, że nie dalej jak tydzień temu zgo« 
lił pejsy i pozbył się jarmułki. 

— Państwo Shishurst — zaprezento» 
wał ich Kieł z angielska — radca komer- 
cjalhy i filar naszego i handlu i RES 
mysłu, 5 

— Pan bardzo łaskaw na mojego me 
ża — rzekła Schiesswurstowa — i niech 
Bóg da, aby to, co jeszcze nie iest, już 
się jutro stało, OU 


. (Ciąg dalszy nastąpi) 


ść toen 


a 


Straszny czyn obłąkanego... 


i dwóch synów a następnie się powiesił. 


F 
3 dyrektor departamentu w Min. Skarbu, Staśkiewicz — zabił żonę 


jaca wiadomość poruszyła dzisiaj War- 
 szawę. Oto w godzinach porannych ro- 
zeszła się wiadomość o niesłychanem 
. morderstwie wzgl. samobójstwie b. dyr. 
departamentu w Ministerstwie Skarbu 
| Edmunda Staśkiewicza w własnem mie- 
- szkaniu przy ul. Chłodnej. Okazuje się, 
f że zabił on żonę oraz 2 synów a w koń- 
cu sam się pozbawił życia. Rąbek tej 
_ strasznej tajemnicy uchyla służąca, któ- 
ra twierdzi, że przez całą noc nic podej- 
rzanego nie zauważyła i dopiero rano, 
gdy wróciła z pieczywem z miasta z za- 
miarem obudzenia młodszego panicza 
do szkoły, z przerażeniem zauważyła w 
framudze drzwi wiszące zwłoki pana 
domu. 
j Pierwsze dochodzenia policji ustaliły 
- przypuszczalny przebieg tragedji: Gdy 
` rodzina Staśkiewicza pogrążona była je- 
szeze w ciężkim Śnie, on wstał aby do- 
_. konać strasznego mordu. Otworzył gaz 
| zamierzając żonę otruć, następnie zachlo 
toformował ją, poczem kulą położył ją 
trupem. Widocznie w tym czasie syno- 
wie się przebudzili i stoczyli z ojcem cię- 


PA POKE, 


Zebranie Związku Zawodowego Te- 
chników Gorzelniczych Okręgu Bydgo- 
skiego odbędzie się w niedzielę, 26. 9. 26. 
o godz. 12-ej w Nakle na sali p. Bawar- 


skiego. Zarząd. 
SOLEC KUJAWSKI. (Podziękowanie). Na we- 
selu p. Ign. Szymczaka z p. Anną Marciniakó- 
wną, złożono na. rozbudowę kościoła parafjalne- 
go w naszej miejscowości 25 zł. — Szanownym 
ofiarodawcom składa  niniejszem serdeczne 
„Bóg zapłać“ X. Mąkowski, proboszcz. 


imowiseochiaaw. 


Nowy zarząd N. P. R-u. W ub. sobotę odbyła się 
w sali Parku Miejskiego nadzwyczajne walne ze- 
branie N. P. R-u celem wyboru nowego zarządu. 
Zebranie zagaił i przewodniczył pos. Faustyniak z 
Bydgoszczy. W skład nowego zarządu weszli: 

| Folta, prezes, Zieliński, wiceprezes, Sujkowski, se- 
kretarz, Radziński, skarbnik. Ławnikami wybrani 
zostali pp. Gorzelanczyk, Zawieja i Stefański. 

Górą Inowrocław! W ub. niedzielę na boisku 
59 pp. rozegrały się zawody w piłkę nożną pomię- 
dzy drużynami I. Gniazdo Bydgoszcz-—-lI. K. S. Zdrój 
Inowrocław. Wynik zawodów padł na korzyść 
„„Zdroju” w stosunku 2:1 (0:0). 

Wyjazd K., S. „Zdrój“ na zawody. Dnia 26 bm. 
K. S$. „Zdrój” Inowrocław wyjeżdża na zawody do 
Strzelna, gdzie rozegra się mecz piłki nożnej z 
klubem I OPN. Strzelno o dyplom miasta Strzelna. 
Drugi mecz rozegra znowu II drużyny KS. „Zdrój” 
z IL drużyną O, P. N. Strzelno. 


Na marginesie „ech kąpielowych”. 


| Nie tak dawno ukazała się w Dzien. Bydg. ko- 
respondencja z Inowrocławia p. t. „echa kąpielowe" 
podpisana inicjałami „Stary Zrzęda”, 

W korespondencji tej autor starał się opisać 
barwnie rozwój Solanek, które w wielkiej mierze za- 
wdzięczają swoją frekwencję rzekomo sprężystej 
administracji i dyrekcji, starającej się nadać Solan- 
kom inowrocławskim ton europejski. 

Nie wszyscy jednakże patrzą na to, co się robi 
w solankach tak powierzchownie, jak to uczynił 
autor owej korespondencji, owszem patrzą krytycze 
nem okiem v= niektóre pociągnięcia zarządu. 

Prawdą jest, że Solanki inowrocławskie zdobyły 
sobie rozgłos w Polsce i z każdym rokiem coraz 
więcej kuracjuszy interesuje się niemi i być może 
w przyszłości zajmować one będą pierwsze miejsce 
w Polsce, Dyrekcja stara się jak może. Wszędzie 
widać ład, porządek i czystość. Powiększono park, 
który w przyszłości będzie naprawdę tym organem 
oddechowym miasta, zakłady kąpielowe rozsze- 
rzono, jak wspomina autor -—— nawet pobudowano 


| nowy pięknie prezentujący się na zewnątrz i we-' 


wnątrz pawilon do kąpieli błotnych i estradę dla 

orkiestry itd, 
pe Z powyższego wynikałoby, że wszystko jest w 
= porządku i wszyscy winniśmy się cieszyć, że Solan- 
| ki inowrocławskie stoją na wysokości zadania i 
| równać się mogą nawet zagranicznym badom. 
i Jednakże tak nie jest. Że się buduje — to je- 
= szcze nie wszystko. Chodzi właśnie o to, jak się 
| buduje i czy budowa pawilonów tych odpowiada 
= wymogam sanitarnym i zdrowotnym. Pawilon ką- 
| pieli błotnych istotnie cacko, nie jest jednakże bu- 
=  dowany podług nowoczesnej techniki pawilonów 
__ kąpielowych, jakie się obecnie buduje, Brak w 
|. mim jest przedewszystkiem odpowiednich i właści- 
|. wych na tego rodzaju ubikacje wentylacji, któreby 
|. przeczyszczały powietrze i budynek, jako taki, acz- 
|. kolwiek nowy, nie będzie w przyszłości odpowia- 
( dać przezńaczonemu celowi, wobec nowych i z 
j każdym rokiem ulepszanych urządzeń technicznych. 
We A przecież możną było tego uniknąć, Wystarczyło 
K 
è 


Warszawa, 22. 9. (Tel. wł.) Wstrząsa- | żką walkę, w której wyniku obaj syno- 


KOSZUTY, pow. Środa. (Poświęcenie kamienia | Wydziału mieszanego, polsko-niemieckiego, w dniu 
wegielnego pod nową Świątynię). W ub. niedzielę | 30 września br. Komisja powyższa składa się z 6 
odbyła się uroczystość poświęcenia kamienia wę- 
gielnego pod nowobudujący się kościół paraljalny. 
Na uroczystości tej byli obecni: władze powiatowe i 
okoliczni księża. Poświęcenia dokonał regens semi- 
narjum ks. Janasik Podczas tej ceremonji pienia 
kościelne wykonały okoliczne złączone chóry. Tak 
więc dzięki energji ks. Faustmana i wielkiej oliarno- 
ści parafjan zbożne dzieło rozpoczęte. 


pomorskiego i 3 niemieckich z ramienia rejencji w 
Kwidzynie. Przewodniczącym wydziału mieszanego 
jest na przemian, na przeciąg roku, delegat polski 
następnie niemiecki, Zadaniem komisji jest badanie 
wałów Wisły, począwszy od powiatu grudziądzkie- 
go — przez Wełcz, Kurzebrak — do Białej góry, 
przy odpływie Nogatu z Wisły i utrzymywanie 


delegatów, po 3 polskich z ramienia województwa , 


wie padli pod kulami ojca. Jeden z sy- 
nów chciał w ostatniej chwili wyskoczyć 
z okna, lecz w tym momencie dosięgła 
go kula ojca i w tej pozycji zasnął na 
wieki. Widząc spustoszenie nieszczęśli- 
wy sam sobie wymierzył sprawiedli- 
wość. Przyczyny tak tragicznego zajścia 
są niewytłomaczone. Przypuszczają na- 
gly obłęd. 


GOSTYŃ. Krwawe / zajście. 


+ 
* 


Edmund Staśkiewicz był bardzo zdol- 
nym samoukiem. W Rosji pracował w 
b. wielkim banku, następnie dłuższy 
czas był w Szanghaju (w Chinach), gdzie 
zwierzchnikiem jego był Ś. p. b. minister 
skarbu Jastrzębski. Po powrocie do kra- 
ju objął stanowisko dyrektora banku 
Pożyczkowego, następnie Ludowego. Za 
czasów ś. p. min. Jastrzębskiego był dy- 
rektorem departamentu kredytowego w 
min. skarbu. W ostatnich czasach był 
powoływany częstokroć do Specjalnych 
misji, w których wykazywał nadzwy- 
czajne zdolności bankowe. Ostatnio za- 
proponowano mu obięcie oddziału czę- 
stochowskiego Banku Polskiego. 


bu awanturników aresztowano. 


ZBĄSZYŃ. (Przedwczesny zgon). W ub. ponie- 
działek zmarł śp. Edward Maserak lat 18. Zmarły 
był bardzo dzielnym harcerzem. Długotrwała cho- 
roba niepozwoliła mu zająć się w ostatnim czasie 
ruchem harcerskim. To też dziłalność tut. drużyny 
harcerskiej na długi czas zamarła. W czwartek od- 
był się pogrzeb patrjoty-polaka. Z wielkim żalem 
żegnali przedwcześnie zmarłego wszyscy, którzy go 
znali, 

Strzelanie żniwne. Jednym dowodem więcej, co- 
raz większej działalności naszego Bractwa Strzelec- 
kiego jest — strzelanie żniwne, które odbyło się w 
niedzielę, dnia 29 bm. do którego stanęło 62 człon- 
ków. Królem żniwnym został właściciel ziemski p. 
B. Skórzewski, I, rycerzem właść. browaru p. O. 
Schütz, f! rycerzem destyłator p. Czesław Brychcy. 
Pozatem odbyło się ostre strzelanie o premie, kto- 
rych było 20 sztuk. Po proklamowaniu króla i jego 
świty odbyła się miła pogawędka naszej braci strze- 
leckiej. > 


Z POMORZA. 


TUCHOLA. (Z Rady miejskiej). W ub. ponie- 
działek odbyło się w Tucholi posiedzenie Rady 
miejskiej, któremu przewodniczył dr. 
Grono cz'onków magistratu powiększył p. Lam- 
parski, wybrany 1i głosami. Na radców sierot 
powołano: pp. Pawelskiego, Hentschela i Na- 
Fscha, na zastępców pp. Thiela Br., Roeslera W. 
i Sehwarca. Pomiędzy innemi uchwalono znie- 
sienie podatku hotelowego z dniem 1. 7. br. Wy- 
dzierżawienie jezior Głęboczek i Mielonek przy- 
znano p. Zyckiemu. Sprawę wydania prac za- 
łożenia rurociągu od młynów pod „Syreną“ u- 
chwalono odłożyć do następnego zebrania. W 
sprawie ustalenia opłat szkolnych w szkole wy- 
działowej uchwałono pobierać od zamiejsco- 
wych 40 zł poniżej lat 14, ponad 14 lat 60 zł 
rocznie od miejscowych ponad lat 14 pobrać 
30 zł. roczn., a od niezamożnych za wnioskiem 
do magistratu z porozumieniem się z kierowni- 
kiem szkoły uwolnić od opłat. Również zgodzo. 
no się na pobór postojowego w dni targowe 
a mianowicie za konia, muła, osła lub sztukę 
bydła rogatego po 30 gr. poczem przewodniczą- 
cy Rady odczytuje pisma urzędowe Wojewódz- 
twa oraz Ministerstwa Spraw Wewn, 


DRZYCIM. (Święto strzeleckie Wojaków). W 
niedzielę, dnia 12 bm. urządziło tutejsze Tow. Powst. 
i Wojaków swoje doroczne święto strzeleckie, na 
które przybył specjalny instruktor z P. K U. Gru- 
dziądz, przywożąc potrzebne karabiny i naboje, 
Przed lokalem p. Schramkiego zebrali się o godz. 
13,30 wojacy, skąd wymaszerowano do wybudowa- 
nej strzelnicy, Podczas strzelania koncertowała or- 
kiestra a członkowie towarzystwa zorganizowali 
rozmaite niespodzianki. W strzelaniu brało udział 
około 40 wojaków. Najlepszym strzelcem został ko- 
mendant towarzystwa Błażejewski, drugim Krucz- 
kowski, trzecim Mischker. O godzinie 19,30 powró- 
ciło tow. do wsi i urządziło w seli p. Schramkiego 
kcncert. Po koncercie odbyła się zabawa taneczna, 
Bawiono się ochoczo do rana. 


STAROGARD. (Strzelił do niej...). 20-letni Czar- 
kowski strzelając na podwórzu swego domu z re- 
wolweru, postrzelił ciężko w głowę 17-letnią niej. 
| Bukowską. Po dokonaniu operacji Bukowska nie 
odzyskała przytomności. Czarkowski po spisaniu 
protokułu pozostaje na wolności. 


KARTUZY. W naszem mieście istniał już od 
dawnych lat browar t. zw. klasztorny piwa. Przed 
4 laty właściciel tegoż browaru (Niemiec) browar 
ten zlikwidował, maszyny niektóre sprzedał. do 
Gdańska, a w to miejsce założył fabrykę słodu i 
skład piwa, Piwo dostawiało mu Tow. akcyjne z 
Gdańska. Fabryka słodu zrobiła plajtę, lecz skład 
piwa istnieje do dziś i Gdańsk piwo dostawia. Je- 
dnocześnie pewien kupiec założył przed 2 laty 
skład piwa, które sprowadza i ma na skłądzie z 
Chełmna i częściowo z Bydgoszczy, ale niestety 
tutejsi kupcy hoteliści i restauratorzy nie popierają 
swych wyrobów i kupują piwo gdańskie. 

Niezastanawiają się nad tem, że bogśacą naszych 
wrogów i popierają robotników niemców w Gdań- 
sku, Rocznie idzie tu stąd za piwo tysiące i tysiące 
złotych do Gdańska przez co obniża Się kurs na- 
szego złotego. 


TCZEW. (Z posiedzenia Rady Miejskiej). Na 
ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej rozpatrywano 
sprawę budowy domu dla bezdomnych. 

Dom ten stanąć ma przy ul. Starogardzkiej. Mia- 
sto ma dotychczas 16 tys. zł na ten 'cel, zaś koszta 
wyniosą 27,710 zł. 

W sprawie przeniesienia Szkoły Morskiej do 
Grudziądza oraz ulokowania wojska w gmachu 
szkolnym — który jest własnością miasta, uchwa- 
lono, po dłuższej dyskusji, że gmach Szkoły Mor- 
skij należy znowu oddać do użytku naszych dzieci, 
t. zi. założyć tam szkołę. 

=- Komisja, która bada wybrzeże. Badania i 
oględziny wałów Wisły, odbędą się przez komisję 


poprosić o radę fachowców czy specjalistów leka- 
rzy, chociaż tych powinno się stale zapraszać na 
posiedzenia, kiedy omawia się budowę kąpielni. 
Służyliby oni odpowiedniemi fachowemi wskazów- 
kami przy ustalaniu planu budowy. Tego jednak 
zarząd zdaje się nię praktykował i nie prakty- 
kuje, Wystarczył mu zupełnie plan, który opraco- 
wał przedsiębicrca budowlany. ` 

Wspomina autor jeszcze o estradzie dla or- 
kiestry. Przyznaje sam i każdy to przyzna, że bu- 
dowa jej była niefortunna. Czyż i w tym wypadku 
nie mógł zarząd nad budową estrady koncertowej 
się dobrze zastanowić. Jeżeli przystąpił do jej bu- 
dowy i zrujnował się na taki wydatek, konieczny 
zresztą, mógł przecież zwrócić się o poradę do 
osób dobrze w sprawach takich obeznanych, a nie- 
zawodnie byliby zwrócili uwagę na jej mały rozmiar 

To są własne skutki nieplanowanej i niezakre- 
ślonej na dłuższą metę gospodarki zarządu Solanek, 
które później odbiją się dotkliwie na ich budżecie, 
— bo w niedalekiej przyszłości to, co się obecnie 
buduje, będzie niewystarczające. Konieczność zaś 
wymagać będzie nowych nakładów na inwestycje, 
które zostały już wykonane niefortunnie. 


Kolit. 


z Uimiezinen. 


Otwarcie kursów naukowych dla tut. urzędni- 
ków komunalnych wszystkich oddziałów admini- 
stracji nastąpiło w ub. poniedziałek o godz. 20-tej. 
W auli Miejskiej Szkoły Handlowej zjawili się: p. 
prezydent miasta Barciszewski, dzięki któremu zor- 
ganizowano kursy, p. dr. Rabski oraz radcowie 
Kasprowicz, Matuszewski, Górski i  Zwierżyński, 
P. Prezydent uzasadnił potrzebę kursów, które da- 
dzą absolwentom przy pilnej pracy gwarancję zło- 
żenia egzaminu, potrzebnego do uzyskania stabili- 
zacji. Wykładać się będzie m in. prawo admini- 
stracyjne i cywilne, statuty miejskie oraz ogólne 
położenie kraju, Koszta kursów ponosi miasto, któ- 
re z dużym wysiłkiem i nakładem zorganizowało 
wykłady. 

Po przemówieniu odbył się pierwszy wykład p. 
Hreczego, który prowadzić będzie wykłady naukowe 
i pedagogiczne. ———_ 

Bieg o pukar klubu sport. „Stella“ odbył się jak 
zapowiedziano w ub. niedzielę,  Zgłosiło się do 
biegu 21 zawodników, do startu zaś przybyło tylko 9 
Skończyło bieg siedmiu i to: Freyer =- „Polonia“ 
Warszawa w 17 m. 53s sek; Ratajczak „Sokół“ 
Poznań w 18 m. 11 sek.; Szwarc „Warta“ Poznań w 
18 m. 17*/, sek.: Czajka „Sabczanja' Poznań; Żurek, 
Gimnazjum Guiezno; Leśniak i Jankowski z klubu 
sport. „Venus' Gniezno, 

Organizacja biegu było dobra. 

Baczność Inwalidzi, W Gnieźnie przeprowadza 
się kontrolę kart inwalidzkich. 


Ze sceny. Tut. „Kóiko Przyjaciół Sceny“ wysta- 
wilo w ub. niedzielę komedję p. t. „Dzieje Salonu" 
przy dość licznym udziale publiczności. Z powie- 
rzonych ról wywiązali się amatorzy b. dobrze p. 
Barecka, Malinowski, Lewandowski, Świątkowski 
i p. Stęszewska. - 


GNIEZNO. (Zawodowy amator na pierścionki). 
W dniu 20 bm. ujęto poszukiwanego przez policję 
amatora na pierścionki, — Skradł on jedną parę 
pierścionków ślubnych na szkodę gospodarza p, 
Zielińskiego w Pierzyskach pod Gnieznem. — W 
toku dochodzeń ujawniono dwie dalsze kradzieże a 
mian., kradzież obrączek ślubnych na szkodę p, 
Pawła Hamlinga z Bydgoszczy, ul. Sowińskiego i 
pewsą kradzież obuwia, popełnioną w Poznaniu. —- 
Powyższy amator podaje się za niej. Janusza Matu- 
cha, bez stałego miejsca zamieszkania. 

Wyścigi kolarskie o mistrzostwo m. Gniezna od- 
będą się w nadchodzącą niedzielę staraniem tut 
Tow. Cyklistów i Motorzystów na przestrzeni 
105 klm. 


W Gostyniu 
przyszło w niedzielę do krwawego zajścia. Mia. 
nowieie przodownik policji państwowej, Micha- 
lak, aresztował dwóch mocno pijanych i awan- 
turujących się osobników. Jeden z nich stawiał 
czynny opór, wobec czego policjant dobył szabli 
i ciął awanturnika w ramię, Wówczas drugi 
rzucił się i powalił policjanta na ziemię, kale- 
cząc go jakiemś tempem narzędziem w okolicy 
oka. Nadbiegła jednak pomoc, dzięki której o- 


Prais. 


tychże w porządku przez potrzebne inwestycje, na- 
prawy i umocnienia na wypadek powodzi, aby je 
zabezpieczyć przeciw przerwaniu pod naporem 
wielkiej wody k 


Grudziadz. 


Osobiste. Katecheta w szkole wydziałowej mia- 
nowała władza szkolna ks. dra Józefowicza z Gru- 
dziądza; pozatem powołano do wymienionej szkoły 
pięć dalszych sił nauczycielskich. Największe zmia- 
ny osobiste nastąpiły w niemieckiem seminarjum 
nauczycielskiem, które znajduje się w stanie likwi- 
dacji, na skutek czego czterech profesorów Staskic- 
wicza, Gliszczyńskiego, Empla i Szczeblewskiego 
przeniesiono do innych uczelni. 

Z Rady miejskiej. Na zebraniu Rady miejskiej 
dnia 20 bm., wybrano Komitet Rozbudowy Miasta, 
który składa się z 11 członków. Następnie uchwaliło 
zebranie zakupić 7 mórg gruntu od „Reiffeisenbank" 
po 3 zł za metr ?, Grunt ten jest potrzebny pod 
nowy rynek targowy i przedłużenia ul. Książęcej 
i Starościńskiej, Wniosek Magistratu o uchwalenie 
przejęcia na wyłączną własność miasta gmachu ka- 
tolickiego przytułku przy ul 3-go Maja, uzyskał 
większość głosów. Tak samo przeszedł większością 
głosów wniosek o oddanie terenu leśnego na po- 
większenie cmentarza katolickiego. Zebranie u- 
chwaliło zatwierdzić bilans Miejskiej Kasy Oszczęd- 
ności i udzielić zarządowi absolutorjum, przyłączo= 
no się jednomyślnie do wniosku Magistratu, że 
członkowie Zarządu Kasy Oszczędnościowej nie mo- 
śą należeć do Zarządu wgzl. Rad Nadzorczych in. 
nych instytucji finansowych. 

Nowy król kurkowy. Zawody strzeleckie o god- 
ność króla kurkowego na bieżący rok zostały 20 bm. 
ukończone z następującym wynikiem: godność króla 
uzyskał mistrz krawiecki Franciszek Zieliński, 
pierwszy rycerz hotelista Lange. 


z chłac5anic. 


Zebranie Z. Z. P. — Epidemja tyfusu. — Skalmie- 
rzanki. — Koncert bałałajkarzy. — „Klapa“ Głosu 
Pomorskiego. — Cyrk Medrano. 

W sobotę, dnia 18 bra. o godz. 20-tej w sali Ho- 
telu Centralnego odbyło się zebranie Z. Z. P. Koło 
Chojnice przy licznym udziale członków. Po zaga- 
jeniu zebrania przez przewodniczącego, udzielono 
głosu prez. okr., który wygłosił dłużsy referat. w 
sprawie polepszenia bytu pracowników kolejowych, 
oraz ogólno-polityczny. Nad referatem prelegenta 
prawie głosu nie zabierano więc po załatwieniu kil. 
ku spraw bież. zebranie zamknął przewodniczący 
hasłem: „Cześć kolejnictwu”. 

Od kilkunastu dni zdarzają się wypadki zasiab- 
nięcia na tyfus, z których kilka skończyło się śmier- 
cią. — Nałeżałoby, aby władze sanitarne poczyniły 
energiczne kroki celem opanowania dalszego szc- 
rzenia się tej strasznej choroby. 

Aby zasilić fundusz za reparacje organów ko- 
ścielnych zawiązało się koło amatorów scenicznych 
pod protekt, ks. dr. Kirsteina, które zamierza przy 
końcu października br. odegrać piękną komedję 
operę w 3 akt. p. t. „Skalmierzanki” Kamińskiego 

Reżyserję objął p. Zygmunt Rapeck, część mu- 
zyczną p. prof. Wagner. 


Od kilku dni koncertuje w lokalu p. Januszew- . 


skiego (Hotel Centr.) znany zespół bałałajkarzy, 
złożony przeważnie z emigrantów rosyjskich. Miiy 
i dobrze zgrany zespół ściąga co wieczór do Hotelu 
Centr. licznych gości. 

Wielkie zabiegi, jakie czyniono ze strony redakcji 
„Głosu Pomorskiego” aby w naszym mieście roz 
powszechnić swoje piserako spełzły na niczem. Kil- 
ku kupców, którzy podjęli się kolportować „Głos 
Pom.” odmówiło dalszej przesyłki — papieru — na 
który nie mieli zbytu wśród tut. społeczeństwa. 

Ku wiecznej pamięci, Cyrk Medrano opuszczając 
nasze miasto, pozostawił po sobie nie zatarte da 
dziś afisze, które „upiekszają” gmachy naszego gro. 
du, — Należałoby, aby władze miejskie poleciły 
swym organom, niezwłocznie je usunąć, 


Miasto nasze rozbudowuje się powoli lecz stale. 
Po sezonie kąpielowym ruch budowlany znacznie 
się ożywił, Na wykończeniu jest 20 domów a roz- 
poczęto budowę 12 budowli, W najbliższym czasie 
rozpoczną się prace wstępne około budowy szkoły 


elementarnej, rozszerzenia dworca, dzielnicy robot: - 


niczej oraz szeregu ulic. Popyt na place budowlane 
jest mimo wysokich cen dość wielki, a bandel pla- 
cami ożywiony. Wielka część placy w śródmieściu 
jest już rozsprzedana i niebawem rozpocząć się ma 
na nich budowa domów handlowych. 

Na początku października urządzony zostanie w 
Gdyni oddział Banku Gospodarstwa Krajowego, 
którego zadaniem będzie finansowanie przedsię. 
biorstw eksportowych, przemysłu rybackiego oraz 
ruchu budowlanego. ` - 

Zainteresowane sfery miejscowe przyjmą wia- 
domość tę z zadowoleniem, gdyż jest nadzieja, że po 
zainteresowaniu się banku tak ruch bandlówy jak 
i budowlany znacznie się ożywi a temsamem wzroś. 
nie również znaczenie Gdyni jako polskiego ośrodką 
handlu zamorskiego. 


Wizyta floty anglelskiej w Gdyni. 

Po wizycie floty francuskiej przyby- 
wają poraz pierwszy do Gdyni wojenne 
okręty angielskie i pozostaną 4 dni. O- 
ficerowie marynarki angielskiej będą 
gośćmi marynarki polskiej. 1 


m OG 


jasnego ujęcia 


Bydgoszcz, czwartek dnia 23, września 1926 


KALENDARZYK. 
Dziś w czwartek Tekli. Linusa, 
Jutro w piątek B. B. od wykupu niewolników 
Wschód słońca o godzinie 5. 48. 
Zachód słońca o godzinie 5. 56. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 
Od poniedziałku 20 bm. do poniedziałku 
27 bm. dyżurują następujące apteki: 
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 
2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek. 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do 6. 


Czytelnia T-wa Alliance Francaise w gimn, 
Kopernika otwarta codziennie od godziny 6--8 
wieczorem, Dzienniki, tygodniki, ilustracje, Wy- 
pvożyczalnia książek bogato uposażona w nowo- 
$ci belletrystyki francuskiej, 


TEATR MIEJSKI. 


-— Koncert A. Didura i Olgi Didur. Źapo- 
wiedziany na dzień dzisicjszy jedyny koncert A- 
dama Didura i córki mistrza Olgi Didur, jest od 
paru dni tematem rozmów w naszem mieście. Są- 
dząc z niezwykle ożywionej rozsprzedaży bile- 
tów i licznych zamówień, dzisiejszy koncert 
zgromadzi tłumy najwytworniejszej publiczno- 
ści. Na bogaty program złożą się najpiękniejsze 
arje operowe, duety i pieśni. Między innemi wy- 
konaha będzie głośna scena kościelna z opery 
„Faust“ Gounoda, duet z op. „Cavalleria Rusti- 
cana“ Mascagniego, duet z opery „Don Juan“ 
Mozarta, a więc program wprost niezwykły. Z 
Bydgoszczy udają się znakomici artyści do Gdań- 
ska poczem do Ameryki, Akompanjować będzie 
prof. Łukaszewicz. Mimo olbrzymich kosztów, 
teny miejsc zostały normalne tj .od 40 gr. do 5 zł. 
Początek koncertu o godz. 8. wiecz., poczem 
wstęp na widownię bezwzględnie wzbroniony. 

Piątkowe przedstawienie wypełni krotochwi- 
la, Figle polityczne”, 

W sobotę największy sukces bieżącego se- 
zonu yŹle kochana“ Benavente w koncertowo 
zgranym zespole. 

Premjerę komedjo-opery J. M. Kamińskiego 
p. t: „£kalmierzanki* naznaczono na wtorek, 
dnia 28. bm. 


— Widowisko popołudniowe. W niedzielę, dn. 
26 bm. odbędzie się pirwsze w tym sezone przed- 
stawienie popołudniowe dla publiczności zamiej- 
scowej i młodzieży szkolnej. Dany będzie dramat 
Morstina „Lilije* w doskonałej premjerowej 
obsadzie. Ceny miejsc znacznie zniżone. 

Początek punktualnie o godz, 3.30. 


Rugi w sadownictwie, 

Dowiadujemy się, że dr. Sypniewski 
assesor sądowy w Sadzie Powiatowym 
w Bydgoszczy, po wydaniu wyroku na 
uczestników or TER PAE po wypadkach 
majowych w Solcu Kujawskim skazu- 
jacy ich po 30 złotych grzywny, względ- 
nie po 6 dni więzienia, został dekretem 
ministra sprawiedliwości przeniesiony 
do Kcyni. 


TEATR MIEJSKI, 


„Zie kocfiana". 


Dramat w 3 aktach Jacinta Benavente. 
(W tłumaczeniu Izabeli Lutosławskiej.) 


Problem miłości jest wiekuistym tematem 
i odżywczym sokiem literatury pięknej, Pano- 
szy on się nieraz na jej bogatej niwie wszech- 
władnie, z widoczną szkodą dla innych poważ- 
nych zagadnień społecznych, ale zarazem za- 
pewnia on jej urokiem nieodgadniętej, wiecznej 
iajemniczości i nowości swojej szersze w Spo- 
łecznych masach powodzenie. Powiadają, że tyl- 
ko serce jest poetą i że dlatego właśnie mi- 
łosć, ta najpiękniejsza poezja serce ludzkiego, 
porywa i rozpala, uskrzydla swym szlachetnym 
ogniem i unosi wszystkich w krainę najgoręt- 
szych marzeń i pragnień naszych. Niemożność 
i zrozumienia usuwającej się 
stale z pod ścisłych badań zagadki i tajemnicy 
miłości  naprowadziła najgłębszych pisarzy 
świata na rozmaite sposoby pojmowania j okre- 
ślania tego najpołężniejszego w człowieku u- 
czucia. Jedni określają miłość jako niezmier- 
nie ważną, pełną największej odpowiedzialno- 
ści funkcję społeczną, inni znowu uważają ją 
za potęgę ponadmaterjalną, za jakiś ogromny, 
tajemniczy proces wszechprzyrody, zdolny dzia- 
łaniem swojem zapełnić albo też zdruzgotać 
ludzkie życie, jeszcze inni widzą w niej. tylko 
źródło rozkoszy zmysłowej i uznają ją tylko 
jako potrzebę gatunku; są i tacy, dla których 
miłość jest najpierwotniejszą, najgłębszą istotą 
jestestwa ludzkiego, potęgą, wzmacniającą na- 
sze duchowe siły albo rzucającą nas na pa- 
stwę goryczy, w tragedję bez wyjścia. Wsród 
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— Osobiste. 
Bydgoszcz, udając się do Ameryki małżonkowie 


Władysławostwo Kapturkiewiczowie. Odjeżdża. | 
jących żegnała na dworcu delegacja 61 p. pz) 


imieniem Tow. Czytelni dła kobiet p. redakto- 
rowa Teskowa. p. Pawłowska z ramienia Czer- 
wonego Krzyża, oraz liczne grono przyjaciół i 
znajomych. Pan Kapturkiewicz, b. kapitan 61 
p. p. dłuższy czas był dyrektorem sekretarjatu 
Zw. Tow. Kupieckich, a następnie właścicielem 
firmy Wuka, zaś ma'żonka jego, artystka-ma- 
larka znana była na naszym gruncie jako gor- 


liwa działaczka społeczna. Osiędą omi w Ghica. 


go, gdzie p. Kapturkiewicz obejmie posadę w 
konsulacie. 

Redakcja „Dziennika Bydgoskiego* ze swej 
strony życzy odjeżdżającym przyjaciołom nasze- 
go pisma powodzenia w Krainie dolarów i 
szczęśliwego powrotu na łone Ojczyzny. 


— Uroczyste przyjęcie p. Róży Bailly, gene- 
ralnej sekretarki Towarzystwa „Les Amis 
de la Pologne“. odbędzie się w niedzielę, o godz. 
5 po poł. w sali hotelu „Pod Białym Orłem“. 
Komitet organizacyjny łaskawie zaszczycić ra- 
czyły uczestnictwem panie: red. Teskowa, dyr. 
Krahlowa, mec. Maciaszkowa, red. Fiedlerowa, 
dyr. Rogalska, Klein-Mierzyńska, dyr. Bełzowa 
inż. Wdziękońska, pułk. Ehrbarowa, dyr. Sie- 
miradzka, mec. Szwajkowska, dokt. Szubertowa, 
prof. Pankowa prof, Seidlowa, inż. Stulgińska, 
inż. Taucheriowa, dyr. Tomczycka, pułk. Gra- 
bowska, prof. Monowidowa, inż. Janicka, adm. 
Bergielowa, dyr. Barsznikówna, Nitosławska, 
kap. Obarska, prof Krasicka. 

Z wydatną współpracą ofiarowało się rów- 
nież Tow. Miłośników Miasta Bydgoszczy; jest 
to ze strony Towarzystwa piękny gest wzglę- 
dem p. Bailly, która specjalnie wyróżnia miasto 
Bydgoszcz i, jak wspomnieliśmy, ma zamiar 
wydać we Francji monografję o naszym gro- 
dzie. 

Na program uroczystości. której komitet na- 
dał tytuł „Zebrania Towarzyskiego“, składają 
się: przemówienie Róży Bailly, śpiew Klein- 
Mierzyńskiej, występ chóru Towarzystwa Muzy- 
cznego, odczyt prof, Krasickiego p. t. „Szkic hi- 
storyczny © stosunkach  polsko-francuskich*, 
rozdawanie nagród i dyplomów uczniom Kur- 
sów „Sekwana“, 

Bilety w cenie 1 zł. i dla młodzieży szkoln. 
50 gr. można wcześniej nabywać w księgarni 
Geryna (Pl. Teatralny). 

Dochód przeznacza się na propagandę pol- 
skości na ziemiach francuskich za pośrednic- 
twem Tow. „Les amis de la Pologne“, (Tow. 
Miłośników Polski), 


-— Miejski Iustyłut Muzyczny otwiera nową 
klasę gry na fortepianie, pod kierownictwem p. 
Stanistawy Makowskiej. 

Pani Makowska ukończyła studja w Pań- 
stwowem konserwatorjum w Moskwie i ostatnie 
4 lata była prof. w konserwaiorjum w Chicago 
w Ameryce. 


* — Żeńskie Seminarjum Nauczycielskie T, N. 
S. W. (ulica Zduny 1, I piętro, telefon 658) 
przyjmie jeszcze kilkoro dziecj w wieku 6—7 
lat do I. klasy wstępnej tzkoły wzorowej. Nau- 
ka odbywa się rano od godz. 9 do 12. Zgłosze- 
nia codziennie o godz. 9 rano w sekrelarjacie. 


— Strzelanie z armat. W sobotę dnia 25 bm. 
odbędzie się na placu ćwiczeń w Jachcicach 
strzelanie z dział ostrymi nabojami. Strzelanie 
kędzie trwalo od godz. 9 do 1l. W związku 
z powyższem, pobyt w wyżej oznaczonym cza- 
sie na placu ćwiczeń jak również w lesie przy- 
legającym do placu od sirony północnej i 


za siłę elementarna, żywiołową, stojącą i dzia- 
łającą w nas poza wolą i świadomością ludz- 
ką. Stwarza ona cierpienie lub szczęście, nie- 
zależnie od woli i świadomości człowieka, niesie 
zbawienie lub przekleństwo, cnotę lub zbrodnię 
nawet wbrew ludzkim intencjom i chęciom. 


Jacinto Benavente, laureat Nobla, najwięk- 
szy współczesny dramaturg if komedjopisarz 
hiszpański, zajmujący w dzisiejszej literaturze 
dramatycznej hiszpańskiej takie samo naczelne 
miejsce, jakie Blasco Ibanez zajmuje w dzi- 
siejszej hiszpańskiej powieści, wyznaje i prze- 
prowadza w dramatach swoich psychologiczną 
ieorję żywiołowości tego ludzkiego uczucia 
i przedstawia nam miłość z jej prawie fatali- 
styczną elementarną poza wolą i ludzką świa- 
demością stojącą działalnością. Już w „Ostat- 
uim menuecie"”, a potem w „Różach jesiennych*, 
w „Pani gospodyni“ i ubocznie w słynnej fay- 
sie p. t. „Krąg interesów“ zarysował myśliciel 
i poeta ten głębokie swoje, wyżej cytowane po- 
jęcie miłości, któremu jednak najsilniejszy i 
genjalny wprost wyraz dał w swojej wszędzie 
niebywałem powodzeniem się cieszącej, na cały 
świat dzisiaj słynnej „Źle kochanej“. 


Jakieś potężne, podświadome, od woli ludz- 
kiej niezależne namiętności i szlachetne porywy, 
jakieś nadludzkie dobro į szatańskie zło, jakieś 
niezwykłe wartości duchowe i ujemne, niszczące 
rierwiastki ludzkie składają się w tem dziele na 
jeden wielki, pełny okropnej grozy obraz życia, 
od którego wplątanym w to fatalistyczne koło 
wydarzeń bohaterom niemasz ucieczki, ni schró. 
nienia, Straszna, nadludzką, kosmiczną jest mi. 
ilość w tym utworze potęgą, jest namiętnością 
ogromną, mimo zbródniczości swojej z najgłęb- 
szych i najczystszych przybytków serca ludzkie- 


wielu głębokich filozofów serca ludzkiego nie; So płynącą, jest jedyną, w swojej cichej mocy 


braknie i takich tea Którzy uważają miłość 


i grozie straszliwą prawdą życiową. 


Ki ? 
w sóbutę po pau Teika 


nów gdańskich i 


pene _wrześni: 


Dnia 25, 26 i 27. bm. odbędzie się w Byd. 
goszczy IV. Zjazd Doicsatów Związku Polskich 
Żrzeszeń Technicznych. Związek ten powstał w 
roku 1925. jako etap w zespoleniu stowarzyszeń 
technicznych w jednolite Polskie Towarzystwo 
'Techniczne, z luźnie istniejącej od roku 1922 Sta. 
tej Delegacji Polskich Zrzeszeń Technicznych. 

Związek jednoczy obecnie 22 Polskie Zrzesze- 
nia na terenie Rzeczypospoliteij Polskiej i jedno 
na terenie Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej i liczy około 7.000 członków, pośród któ- 
rych znajduje się szereg  najwybitniejszych 
przedstawicieli naszego życia politycznego i prze 
mysłowego, że wymienimy tyłko Pana Prezy- 
denta R. P., inż. I. Mościckiego, p. min. przemy- 
słu i handlu inż. E. Kwiatkowskiego, p. min. 
skarbu inż. Cz. Klarnera, p. min. kolei inż. Ro- 
mockiego, szereg innych przedstawicieli rządu, 
rektorów i profesorów wyższych uczelni oraz 
wybitnych przedstawicieli przemysłu. 

Związek ma charakter społeczny, ściśle bez- 
partyjny. Łącząc znakomitą większość techni- 
ków polskich, Związek dba o ochronę tego stanu 
o rozwój gospodarczego pracowania, szkolnie- 
twa zawodowego, o należyte ustawodawstwo te- 
chniczno-przemys'owe i t. d. Jest on organem 
opiniodawczym wobec rządu w sprawach, doty- 
czących stanu techników i życia przemysłowego. 

Związek wydaje swój własny organ informa- 
cyjny p. t.: „Wiadomości Związku Polskich Zrze- 
szeń Technicznych“, wychodzący w Warszawie. 

Uznając doniosłość związku i jego wpływ na 
Życie gospodarcze kraju, wszystkie organa wła- 
dzy zarówno państwowej, jak i komunalnej zwy- 
kły mu okazywać należyte uznanie j poparcie. 
Gdziekolwiek odbywał się Zjazd Delegatów 
Związku, zarządy miast spieszyży z wydatną po- 
mocą ra przyjęcie Zjazdu. Tym razem, Zjazd 
odkędzie się po raz pierwszy na terenie b. za- 
boru pruskiego. 

Gospodarze Zjazdu, tutejsze Stowarzysznie 
Techników Polskich, liczące zaledwie 70 człon- 


- Wszechpolski Zjazd inżynierów 4 
w Bydgoszczy. w 


b 
t 


czenie jego dla miejscowego terenu i ożył 
Monsta 3 


się do uświetnienia jego. 
odmówił takiej pomocy, 
Wobec takiej sytuacji, przemysł CA sa- 
morzutnie zaofiarował się z pomocą. Inicjatywa 
tej obywatelskiej akcji wyszła od p. dyr. firmy, 
H. Loehnert, inż. W. Żukowskiego. Na jego 
wniosek pospieszył z pomocą finansową sze- 
reg tutejszych firm. Dotychczas następujące 
przedsiębiorstwa okazały swą pomoc: Fabryka 
Maszyn H, Loehnert, F'ahr. Maszyn Unja-Blum., 


„Niestety, 


we, Elektrownia, Karbid, Fabryka Konserw Mię. "lg 
snych. Bez wątpienia i inne firmy pójdą za tym 


przykładem. 


Przykład prawdziwie obywatelskiego zrozu: — 


mienia doniosłości gazdu, okazała dyrckcja Poď 


morskiej Elektrowni Krajowej „Gródek“ w o+ 
inż. Hoffmana, oraz Za- 


sobie jej dyrektora p. 
rząd Zwięzku Elektryfikacyjnego Chełmno 
Świecie — Toruń. Uczestnicy zjazdu zaproszeni 
zostali przez p dyr. Sp. Ake, Gródek do zwie- 
dzenia zakładu, gdzie będą oprowadzani przez 
miejscowy personel techniczny i obwożeni po 
okolicy. į 

Program zjazdu jest następujący: 

Piątek 24. bm. godz. 20.30 Zebranie’ towarzy- 


— 


skie przybyłych Delegatów w lokalu Stowarzy- 
szenia Techników Polskich w Bydgoszczy, ul. 


Cieszkowskiego 2 (Klub Polski.) 

Sobota 25. bm., godz. 10. Otwarcie i powitanie 
Zjazdu, 11—14 Pierwsze posiedzenie Zjazdu. 
Zwiedzenie pokazu wzorów przemysłu w 
okręgu Izby Przemysłowo- Handlowej w, 
Bydgoszczy. Od 16 — 17 zwiedzanie mia- 
sta. Zwiedzenie zakł. przem. „Karbid“ w Smuka- 


le. O godz, 21. Odczyt inż. F. Siemiradzkiego 
(Bydgoszcz) „Szkolnictwo zawodowe w Polsce“, 
Po odczycie pogawędka przy kolacji. Miejsca ZAŁ 


rezerwowane w restauracji Hotelu pod Orłem. ` 
Niedziela 26. bm. Godz. 10 — 14. Drugie posie- 

dzenie i zamknięcie zjazdu. Wycieczka statkiem 

do Brdyujścia i Fordonu. O 21. bankiet na cześć 


ków, zwróciło się również do zarządu miasta, of Delegatów w sali restauracji A. Twardowskiego. 


skromną pomoc, w przekonaniu, że tenże zro- 
zumie zarówno ogólną wagę zjazdu, 


jak i zna-, 


Poniedziałek 27, 9. Wycieczka do Elektrowni 
wodnej w Gródku Pomorskim, 


= 


SETE ZE PER EO EPT DO TAE RYZYK 


— Główne wygrane na loierji na kościół szwe- 
derowski wygrali: jadalkę wygrał p. Rybicki, 
srebrny sztuciec wygrała rodzina robotnicza Po. 
czekajów na Szwederowie, a złoty zegarek eks- 
pedjentka firmy Matuszewski i Durzyński. 


KRONIKA POLICYJNA. 


— Ujęto wczoraj 3 kobiety za przekroczenie 
przepisów policyjno-obyczajowych i 1 pijaka 

— Kradzież portfelu, Janowi Dejewskiemu 
skradziono portfel, w którym oprócz karty mobi- 
lizacyjnej, znajdowała się legitymacja wolnych 
związków zawodowych, wygrany los nr. 5584 na 
loterii parafji szwederowskiej, oraz różne *pa- 
piery. Poszkodowany prosi o zwrot dokumentów. 


Okradzenie „Lloyda Bydgoskiego“. 


Ubiegłej nocy nieznani kasiarze wła- 
mali się do biura firmy „Lloyd Bydgo- 
ski“ w Warszawie, przy ulicy Rybaki 
Kasiarze wyłamali kasę pancerną, ra- 
bując z niej zł 4226 gotówką, 200 guide- 
21 dolarów. 


„Kto kocha tę ze Wzgórza, musi umrzeć, 
Za to, że ją kocha, kto ją kocha, 
Nazywają ją źle kochaną." 


Z tajemniczej fabuły tej hiszpańskiej pieśni 
ludowej wysnuł j rozwinął wielki poeta wątek 
swojego potężnego dramatu i, przedstawiając 
nam w tej sztuce na tle życia kastylskiego lu- 
du napisanej tragiczne dzieje skrytej, namiętnej 
miłości ojczyma ku swojej przybranej córce, 
wcielił Benavente w to dzieło i w występujące 
w niem postacie wiele rasowych cech swego 
narodu. 

Z niezwykłą społsłością, pełnią i zwartością 
stylu zbudowany dramat wyraża przez usta 
swoich bohaterów głęboką religijność, zarazem 
wielką niezależność wewnętrzną, silne poczucie 
honoru i gorącą, narodowi hiszpańs siemu wła- 
ściwą krewkość i wojowniczość życiową. Mistrz 
współczesnego dramatu hiszpańskiego wcielił 
w ten swój najpotężniejszy utwór, w ten tragicz- 
ny splot rozpętanych namiętności ludzkich, i ię 
cechę rasową, która jest najwybitniejszą cechą 
całej jego twórczości, mianowicie swobodę czu- 
cia i działania wolnego ducha ludzkiego, odpo- 
wiedzialnego jednak zawsze za swoje czyny 
przed własnem i zbiorowem sumieniem. 

Potęgą wyrazu dramatycznego i głębią psy- 
chologiczną w rozwiązywaniu zawiłych proble- 
mów duchowych sięgnął talent Jacinta Bena- 
vente w tem dziele swego szczytu i stał się słu- 
sznie przedmiotem podziwu całego kulturalne- 
go świata. 

Sam fakt wprowadzenia tej sztuki ha reper- 
tuar przynosi Teatrowi Miejskiemu zaszczyt 
wielki a świetne pod każdym względem na pre- 
mjerze wykonanie „Żle kochanej” Świadczy 
chlubnie o artystycznych walorach naszego ze- 
społu aktorskiego, Trudno mj mówić, kto grał 
lepiej w sztuce, w której prawie wszyscy 
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Z zebrania Związku Szoferów. 


Wczoraj, w Środę wieczorem odbyło Się w 
Ognisku zebranie Związku Szoferów Chrześci+ 
jańskiego Zjednoczenia Zawodowego przy znacza 
nym udziale członków. O godz. 7.30 zagaił zebraę 
nie gorliwy i całą duszą swej organizacji od- 
dany prezes p. Malicki który też obradom prze4 
wodniczył. 

Sekretarz przeczytał protokóły z ostatnich ze 
brań. 

Red. Formański wygłosił wykład na ons 
„Potrzeby i obowiązki szoferów* W dyskusji! 
zabierali głos liczni członkowie. j 
Sprawozdanie z konferencji delegatów kó 


szoferskich, odbytej w Toruniu, wygłosił sekre. ` 


tarz okręgowy p. Gołąbek, Mówił o projekcie dd 
ustawy o ruchu samochodowym, przyczem poż 
ruszył różne na konferencji uchwalone wnioski 
względnie poprawki. 

Potem omawiano sprawę taryfy 
rów dorożek samochodowych, 
zebrani uchwalili urządzić zabawę dnia 16. 
października w sali „Stara Bydgoszcz . 
Omawiano jeszcze różne bolączki, a mianowi. 


dla szofe4 


cie uskarżano się na marno szosy w pobliżu Byd: 


goszczy, o czem piszemy na innem miejscu. 


gralt wprost koncertowo. Była to premjera w 
całem tego słowa znaczeniu wielka. Interpreta- 
cja ról głównych w świetnej grze pp. A. Podgór. 
skiej-Dybizbańskiej (matka Rajmunda), Klary 
Sarneckiej (Akacja — córka „żle kochana“). 
Natalji Morozowiczowej (całą duszą i sercen! 
oddana domowi Juljanna), Artura Kwiatkow* 
skiego (ojczym Esteban, „źle kochający“ swą 
przybraną córkę), Franciszka Dominiaka (wuj 
Eusebio — niepocieszony po tragicznie zmarłym 
synie), Marjana Lenka (straszna postać Rude: 
go) była w każdym szczególe tak nadzwyczajna, 
iż nic dziwnego, że, wywołując zachwyt pow 
szechny podbiła wstępnym bojem calą widow- 
nie. Pomniejszo role w grze pp. Stanisławy 
Chrzanowskiej (pani Izabela), Sokołowskiej (ró: 
wieśniczka Akacji Milagros), Janiny Piekarczy: 


kówny (Fidela), Romy Andrzejwskiej (Engra: 


cja), Wacława Zasirzeżyńskiego (ważna i pięk; 
nie przez artystę odegrana postać Norberta), 
Jerzego Klimaszewskiego (zamordowany Hau: 
siyn, narzeczony Akaeji) i Józefa Andrzejew: 
skiego (Bernabe), wypadły bez zarzutu i harmo. 
nizowały z całością poziomu artystycznego tej 
premjery. 

Szczególnic poliężne wrażenie wywarł na wi 
dzach najsilniejszy w tej sztuce akt trzeci, Zat 
wierający w końcowej formaie swojej rozwiąza: 
nie niezwykle oryginalnej, tragicznej iage 
dramatu. ; 


Reżyserja p. Marjana Lenka bardzo sprawna 
i sprężysta, dekoracje pomysłu i pendzia p. Ste 
Węgrzyna tak piękne, że trzeba je długo i chci- 
wie oglądać, by niemi dosyta swe oczy nacie: 
szyć. Całość tego, grzmotami oklasków przyję: 
tego przez publiczność przedstawienia tak poć 
każdym względem wyjątkowa, jak jakie rzad- 
kie w teatrze, prawdziwe święto artystyczne, 


Jan Kaźmierczak. 
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" w naszej redakcji, skąd może go odebrać w g0- 


' tutejszy z powodu uderzenia się w rękę od walki 


£ — Z Konferencji Prezesów. Plenarne 
posiedzenie Konferencji Prezesów odbę- 
dzie się w piątek, dnia 24 b. m. o godz. 
-ej wiecz. w sali Ogniska. Ze względu 
ta nadzwyczaj ważne Sprawy uprasza- 
my Szanowne Zarządy tutejszych towa- 
rvzystw i Zrzeszeń o kompletne i punk- 
tualne przybycie na posiedzenie. 

Zarząd Konierencji Prezesów. 
Czarnecki, prezes. Fiołka, sekretarz. 
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Z dnia. l 


Jesienne zrównanie dnia z nocą. 


Przedwczoraj przypadło jesienne zrównanie 
dnia z nocą. Zaczyna się też „urzędowa* me- 
iteorologiczna jesień. Słońce staje w zenicie nad 
równikiem. Gdy przedwczoraj dzień i noc mia- 
dy po 12 godzin, od wczoraj zacznie dnia uby- 
wać aż do 21. grudna, daty meteorologicznej 
zimy, 

Zagwyczaj podczas zrównania dnia z nocą 
(ekwinokcja) zrywają się wielkie burze na mo- 
rzu. Jedna z takich katastrofalnych burz na- 
wiedzila tym razem Florydę, 


"Psy dla ociemniałych inwalidów wojennych. 


Jak się z dobrze poinformowanego źród!a do- 
wiadujemy, Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
łecznej nie powierzyło p. Fr. Budzie bezpośred- 
niej dostawy psów dla ociemniałych, raczej 
województwo poznańskie zawarło w imieniu 
ministerstwa umowę w przedmiocie dostawy 
psów-przewodników dla ociemniałych wojen- 
nych z całej Rzeczypospolitej Polski ze Związ- 
kiem ociemniałych wojaków na Wielkopolskę 
Pomorze i Górny Śląsk z siedzibą w Bydgosz- 
czy, który od kilku lat zabiegał o dopełnienie 
ustawy inwalidzkiej w tej sprawie. Wojewódz- 
two powierzyło Związkowi nadto umieszczenie 
i wyżywienie inwalidów ociemniałych w okre- 
sie nauki w obchodzeniu się z psem-przewodni- 
'kiem. 

Prawdą natomiast jest, że związek oddał do- 
,stawę potrzebnej ilości psów p. Fr. Budzie, że 
'wystarał mu się o paszport ulgowy i udzielił 

mu pożyczki na uruchomienie tresury i hodowli 
kw dla ociemniałych pod warunkiem, że p. 
B. odbędzie własnym kosztem w Niemczech 
ikurs tresury psów dla ociemniałych. Przez nic- 
mały ten sukces ruchliwego zarządu związku 
'Ociemniałych Wojaków, Bydgoszcz poczyniła 
znów znaczny krok naprzód, w ulżeniu doli o- 
ściemniałym żołnierzom. 


— Zebranie Związku Pracowników Kapiec- 
kich, które się wczoraj w hotelu Lengninga od- 
bylo, zebrało około 80 uczestników. Ogólne zdzi. 
Wwienie wywołał odczyt nieproszonego o taką 
przysługę dr Winiarskiego, mówiącego — do ku- 
pców — o prasie.. Dla uniknięcia złego wraże- 
inia, wygłosił następnie referent prasowy p. Że- 
jwicki wykład na temat „Wskazówki na drogę 
życiową”, (oparte na dziele Stala), który ucze- 
stnicy zebrania gorąco oklaskiwali. Po załatwie- 
niu kilku pomnejszych spraw wewnętrznych, p. 
Gożdziewicz referował sprawę wyborów do U- 
Ybezpieczalni Krajowej. Wynik obrad podany 
będzie później. Z obrad szczególnie podnieść na- 
leży troskę zarządu (z p. Romańskim na czele) 
o zorganizowanie zabawy jesiennej. 


— Portfel p. Jana Piotrowicza znajduje się 


dzinach urzędowych. 

— Stan wody na Wiśle przy śluzie w Brdy- 
ujściu w dniu 23. bm. wynosi 296 młr. © 

— Walki zapaśnicze w Resursie Kupieckiej w 
dniu wczorajszym dały następujące rezultaty: para 
Rogenbaum—Czarna Maska po 25 minut bez rezul- 
tatu; Bejnarowicz—Gestwiński po 6 minut. amator 


odstąpił, Sam Sandi po 24 minut. pokonał Aksiono 
wa. W boksie angielskim w pierwszej rundzie bije 
Sarakhi w żołądek Borowiaka, następnie w szczę- 
kę; po 5 sekundach Borowiak podnosi rękę na znak 
że się poddaje, 

Dziś walczą następujące 4 pary: walka rewanżo- 
wa Michelson— Borowiak; Czarna Maska — Grün- 
berg; Grikis — Sam Sandi. Boks angielski: Morton 
— Bejnarowicz. . 

— Wieczornicę taneczną z kotyljonem z okazji 
zakończenia sezonu kolarskiego urządza Rydgoski 
Klub Kołarzy 3 bm. w Kasynie Cywilnem przy ul. 
Gdańskiej W dniu tym odbędą się również wy- 
ścigi o godz. 2-giej po południu, a zabawa o godz. 
8 wieczorem, Przygrywać ma orkiestra p. Finca. 


— Przybłąkany pies. W Miejskim Urzędzie 
Policyjnym zgłoszono przyb'ąkanego psa (wil- 
ka młodego). Prawo własności należy zgłosić 
w wymienionym urzędzie, ul. Grodzka 32, pokój 
nr. 7. ; > 

— Przegląd ogierów. W dniu 2i październi- 
ka o godz. 11 przed poł. odbędzie się na targo- 
wicy Rzeźni Miejskiej przegląd ogierów przez 
Wojewódzką Komisję Kwalifikacyjna, na który 
to przegląd doprowadzone być powinny wszyst- 
kie ogiery, a) kióre wiosną 1927 ukończą 3 lala 
b) które ominięte zostały w spisach ubiegłego 
roku, c) które w ubiegłym roku zostały spisane, 
lecz przez właścicieli nie doprowadzone, d) 
i ogiery. które w ub. roku zaliczono do IM i III 
kat. Nie potrzebuja być doprowadzone ogiery. 
nie uznane w ubiegłym roku przez Wojewódz- 
ka Komisię Kwalifikacyjną za zdolne da roz- 
płodu i ogiery znkwalifikowane do I kategorji 

— Nakożeństwo prawosławne w cerkwi brac- 
twa, Petersona 4, odbędzie się 25 bm. o godzinie 


1 


_5 wieczór i 26 o godz. 10. rano. a 


[1 Powiatowe 


fskowcj 


| dla bezrobotnych i postanowiła urządzić eały, 


b W; ogólnym ‘ruchu: sanokaa Ga 50 A 
przysposobienia  pojskowego powiat bydgóski 
żywy bierze udział, a egzamin z dotychczaso- 
wych usiłowań i fizycznej sprawności -składa 
w dniu 26 bm., urządzając w mieście Bydgosz- 
czy pierwsze powiatowe święto wychowania fi- 
zycznego i' przysposobienia wojskowego, 
Staraniem Ksmitetu Wych. Fiz. i Przysp. 
Wojskow. na pewiat Bydgoszcz, w dniu 26 wrz 
śnia br. staną w Bydgoszczy wszystkie w powi 
cie działające na polu ćwiczeń fizycznych towa- 
rzystwa, a zatem:.T-wa Powstańców i Wojaków. 
Bractwa Strzeleckie, Sokoły, T-wa Młodzieży 
Polskiej. T-wa lekkiej atletyki wszystkich ich 
ga'ęzi — i tu na terenie miasta Bydgoszczy, 
przed mistrzami i sędziami, zasłużonymi na 
‘polu wychowania fizycznego, złożą egzamin nie- 
tylko ze sprawności fizycznej, ale i tego duchą 
i zapału, jaki ich ogrzewa i w pracy nad; pó 
ranożeniem zdrowia publicznego nimi kieru; ę 
Powiat podzielony na 5 obwodów z siedzibąj 
w Bydgoszczy (dla okolicznych wsi), Solcu, "Ko- 
Ponowie, Fordonie Sicienku, przed głównymi 
zawodami o mistrzostwo powiatu, urządził u 
siebie zawody wstępne w niedzielę. poprzedzą- 
jaca święto ogólne. Była to generalna próbą, 
przed występem głównym w dniu 26 bm, fi 
Program święta składa Się z dwu części: 
a) uroczystości, b) zawodów, a w szczególności: 
Godz. 830 zbiórka towarzystw į zawodników 
w koszarach 62. pp. o gdz. 8.45 wymarsz zastę- 
pców zawodników w strzelaniu na strzelnicę, g0- 
dzina 9,30 wymarsz całości (bez strzelców) do 
kościoła garnizonowego, godz 11 defiłada przed 
przedstawicielami władz wojsk. i cywilnych na 
placu Wolności, godz. 11.30 wspólny obiad ż0- 
nierski w koszarach 62 p. p. przyczem okolicz- 
nościowe przemówienia i koncert orkiestry woj- 
godz. 13,30 wymarsz ńa boisko Szkoły 
Oficerskiej, godz, 1415 zawodv sportowe i roz- 
danie nagród, godz. 20 zabawa taneczna w Ogni- 
sku, ul. Jagiellońska. 


Jesień prawdziwa już jest w ca'ej swej oka- 
załości. Ciepych dni mamy bardzo mało, a 
w końcu nie będziemy ich wogóle mieli, Każdy 
bodaj najmizerniejszy urzędniczyna, czy też ro- 
botnik za swe zapracowane grosze zaopatruje 
się na zimę w żywność i jaką taką odzież. by- 
le cieplejszą bo wie on dobrze, że gdy raróz 
ściśnie naszą płododajną ziemię swym śmier- 
telnym uściskiem, a świat cały otuli przejmują- 
'eą zadymką śnieżną to wtedy już zapóźno my- 
śśleć o tem, ażeby siebie wraz z rodziną uchroż 
nić od przykrych następstw, 


która im daje chocińż bardzo nikły zarobek na 
chleb powszedni i jękliwe szare życie. W dzi- 
siejszych ciężkich czasach można jeszcze to to- 
lerować, Pozostaje jednak jedna bardzo ważna 
Sprawa, a raczej nieszczęście naszego kraju, a 


'miąpowicie: bezrobocie. 


Nie chcemy tu mówić o „zawodowych bezro- 
botnych*, lecz o tych. którzy pragną pracować. 
a pracy z powodu przesilenia prawie we wszys- 
tkich dziedzinach życia gospodarczego w na” 
szem państwie, otrzymać nie mogą i żyją w 6* 
płakanvch warunkach i nie do pozazdroszcze* 
nia. Tym nieszczęśliwcom przyszedł z wielką 
pomocą Obywatelski Komitet dla bezrobotnych 
którego działalność zwalczaiącą bezrobocie, źle 
'poję'o nasze miejscowe obywatelstwo. 
że tym sposobem „wyrabia“ się 
na „zawodowych bezrobotnych", 


sądząc, 


Sprawozdanie magistratu ogłoszone przed 
kilku dniami w naszem piśmie stwierdza, jak 


wydajnie i z jaką enersją na tutejszym gruncie 


W lecie i jeszeze może i w jesieni bezrobotni 
mogą sobie łatwiej radzić, borykaiąc się z ży- 
ciem. Gorzej atoli jest w zimie „Fundusz zapo- 
mogowy prawie że wyczerpany. Co czynić aby 
dopomóc tej rzeszy ludzi, pragnącvch pracę i 
tylko pracę? 
trzebne są na to pieniądze. 
Do obowiazku obywatelskiego i poczucia 
chrześcijańskiego należy, oraz aby wreszeie to 
bezrobocie usunąć i ahy na naszem podwórku 
zawrzała praca tak, jak na wiosnę na wielkim 
folwarku. Nad zdobyciem tego nieodzownego 
środka. bez którego życie praktyczne jest wprost: 
uśmiercone, zastanawiała się Komisja Niesta- 
łych Dochodów przy Komitecie Obywatelskimy 
szereg różnorodnych imprez, z których dochód. 
do walki z bezrobociem. Sama Komisja. oczy- 
wista, nie wiele zdziała, skoro społeczeństwo 
bydgoskie odmówi jej swego poparcia nietylko 
materjalnego. ale i moralnego. j 
* Rlatego też w tym tygodniu zosiały porozsy. 
lane do pewnych lute'szych wpływowych osc- 
bistości zaproszenia do współpracy. Wątpimy, 
aby znalazł się ktoś taki któryby odmówił -swej 
pomocy w tak ważnej sprawie. iaka jest walka 
z bezrobociem Celem omówienia bliższego ca- 
tej tej akcji odbedzie się w sobote 25 bm. o goi 


Koraisja Niestałych Dochodów przy Komite. 
cie Obywatelskim dla bezrobotnych prosi za na- 
szem pośrednictwem wszystkich listem zapro- 
szonych na powyżej wskazane posiedzenie, gdyż 
jest bardzo pożadane, abv iek natszarsze sfery 
naszego obywatelstwa. poznały dok'adnie cię- 
żkie położnie bezrobotnych i radą swą dopomo. 
gły do zakreślenia pewnej drogi, zdążającej do 
zupełnego zwalcznia tego raka gnębiącego nasz 


'Kraj - — bezrobocie, - W } 


<a a RJ 


* 


kurowało miasto ten swój wrzód: kezrokocie. | 


Chcąc im dać zatrudnienie, ` 'po-- 


służy'by na zasilenie tak WAR funduszu 


Oni tam jakoś sobie radzą bo mają pracę, | 


0 kezrebotnych. 


bezrobotnych 


'dzinie 6. zebranie w Magistracie, pokój 26. © 4. 


ków z powiatu. 


"Program zawodów obejmuje: 1) Pokaz gim- 
nastyki wzorowej 2) Żawody drużynowe: Bieg 
na odległość 3000 m, strzelanie ostre na sto me- 
trów leżąc. z wolnej reki: marsz 10 km. w ry. - 
sztunku wojskowym; sztafeta 4X100 m; mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo powiatu. 3) Zawody 
indywidualne: Rzut granatem oburącz, rzut ku- 
lą, rzut dyskiem, rzut oszczepem, skok w wyż, 
skok w dal. 

Jak z programu widoczne, komitet w pro- 
gram swej pracy wstawił ćwiczenia niemal ka- 
źdej gałęzi lekkoatletyki. 

Mecze, zawody, rozgrywki AAS się w Byd- 
goszczy już potrzebą każdej niedzieli. Zawody, 
jakie się w dniu 26 na boisku Szkoły Oficer- 
skiej odbędą, są o tyle ciekawsze i godnie” sze 
poparcia, że do zawodów staje młodzież wiejska 
i małych miasteczek, cddająca się sportowi od 
bardzo krótkiego czasu, na wsiach dopiero od 
kilku miesięcy, a na poważniejszych boiskach 
i wobec fachowej i świadomej sportu publicz- 
ności nie biorąc dotychczas udzia'u. 

Komitet powiatowy, ha którego czele, jako 
prezes stoi inspektor szkolny p. Klimesz, a po- 
rucznik 62 p. p. p. Splitt jako kierownik tech- 
niczny, dokłada wszelkich starań, aby Święto 
tak pod względem uroczystościowym, jak tech- 
nicznym, wypadło jak najlepiej i stało się pra- 
wdziwą propagandą wielkiego i szerokiego Za- 
dania, jakie wychowaniu fizycznemu i przyspo- 
sobieniu przyświeca. 


O ile nam wiadomo, Komitet zaprosił na 
swoje pierwsze święto bardzo szerokie koła Tow. 
sportowych i osób z naszego bydgoskiego Świa- 
ta sportowego i renrezentacyjnego i słusznie li- 
czyć może i powinien, że tak»zaproszeni goście 
jak i zawsze żywo interesująca się życiem to- 
warzystw publ czność bydgoska tłumnie zapeł- 
ni boisko i miejsce zawodów, jako też ciepło i 
serdecznie przyjmie dziarskie szeregi zawadni- 


Drzazgi. 


Nasze naiskromnieisze życzenia pod adresem 
pana Starosty... Na miłość Boską już czas najwyż- 
Szy poprawić szosę z Bydgoszczy, do Fordonu, 
Wszak to jest stala droga komunikacyjna. Niemal 
co godzinę kursują tam stałe autobusy. Stan szosy 
jest dziś opłakahy, wprest niemożliwy. 

Nie jest lepiej z szosą szubińską. Ten sam, bar- 
dzo kiepski stan szosy widzimy na drodze do Świe- 
cia.. Należałoby też pomalować kamienie szosowe 
między Brzozą a Bydgoszczą, już czas najwyższy. 

Prosimy przeto p. Starostę Niesiołowskiego o 
inicjatywę w tym kierunku, Wszelkie poczynanio 
starostwa spotkają się z naszem najżzywszem uzńa- 
niem i pokiaskiem, A i bezrobotni będą zobowią- 
zani za pracę. 


x x 

Poruszaliśmy sprawę zbierania składek przez ja- 
kiegoś wojskowego w Mosinie w Wielkopolsce na 
rzecz odbywających się manewrów. Obecnie sta- 
rostwo w Śremie wyjaśnia, że składki te zbieranu 
rzeczywiśce, ale na rzecz Zw. Podoficerów Rezerwy 
za specjalnem pozwoleniem starostwa. 


Z Sali sądowej. 


«Ładnie zaczyna, 


Coraz cześciej się zdarza, że chłopcy niepeł- 
noletni, w braku dostatecznej opieki w domu 
rodzicielskim. pod wpływem złego otoczenia, 
dopuszczają się różnych kradzieży, a rezultatem 
takich początków jest popełnianie dalszych 
przestępstw, epilogiem zaś więzienie, później 
dom karny i karjera gotowa. 

Takim młodzieńcem, nie rokującym nic do- 
brego na przyszłość jest Jan Moczyński, który 
w początkach lipca br skradł na szkodę Stani- 
sława Krzyżaniaka 40 funtów stoniny z zam- 
kniętej na kłódkę piwnicy. Moczyński częścio- 
wo do winy przyznał się; wobec ` okoliczności 
łagodzących, że jest jeszcze nie pełnoletni, sąd 
orzekł względem niego karę zwykłego więzie- 
nia przez 3 miesiące. 

Znowu obraza sądu. 


Nie dalej jak wczoraj, donosiliśmy o obra- 
zie sądu. Fakty znieważania sądów wyrokują- 
cych są objawem bardzo smutnym i częstokroć 
podrywają powagę i autorytet ich w oczach o- 
pinji publicznej. 

W niniejszym wypadku występku obrazy są- 
du dopuścił się Władysiaw Wnuk ze wsi Tiu- 
korny powiatu wyrzyskiego. Wracał on dnia 
4 listopada 1925 roku z rozprawy głównej, któ- 
ra toczyła się przed sądem ławniczym w .Ło- 
bżenicy w towarzystwie Anny Spychałówny i 
wyraził się do niej temi słowy: *.tak wszystko 
musia'o być, bośrmy uszykowali i tych wszyst- 
kich djabłów ogłupili że wydali wyrok uwalnia- 
jący a koszta będzie płacić skarb państwa“, 

Wnuk tłómaczył się, że sądu nie obraził, że 
wyraził się inaczej, lecz wykrętnymm jego zezna- 
niom sąd wiary nie dał i skazał go na karę 
węzienia przez 14 dni. 

Rozprawom przęwcdniczył sędzia Otoski, o0- 
skarźał prokurator Turasiewicz. 


EP PE POZ SEO, 


Celem uniknięcia przerwy w odbilo. 
rze „Dziennika“, upraszamy wszystkich 
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczne 
uregulowanie przedpłaty. - aga? i 


$ REGI a aw. (7: po ukończeniu 4-ch klas nie ma mo. 


„lory tego obrazu, 


J 


— Marja Stecówna, uczennica szkoły wy: 
%ności dalej się uczyć. Za naszem pośrednic- 
wem prosi jej matka, wdowa, czworo dzieci, © 
pomoc materialną. gdyż rozchodzi się o to, aby 
mogła jej córka. w dalszym ciągu chodzić do 
szkoły. Adres: ul. Chełmińska 2, Karamudzki. 


PROGRAM w KINACH, 


— Dzieje kobiety upadłej, czyli lord, apasz i 
jego kochanka, dramat, cieszący się powodze- 


„niem w kinie Kristal dziś wyświetlonym zosta... 


ne po raz ostatni. Ze względu na wysokie wa- 
warto skorzystać z ostatniej 
sposobności i zobaczyć film potężny i doskonaly, 

Nadprogram dziennik Pathe i aktualności 
z świata. 

Kino Nowości wyświetla dzisiaj damat w 8 akt. 
pod tytułem „Kiejnot primadonny*, W roli głównej 
występuje piękna Ksenia Desni. Wspaniala rezy- 
‘serja jak i wyśmienita gra artystów wzbudza zə- 
chwyt u publiczności Nadprośram arcywesoła “Ze 
-aktowa komedia pt. „Ferdek 1 Merdek", 


Ta, która się sprzedała... Dzieje austrjackiej 
arystokratki, będącej jaż obok najwyższego szczę- 
ścia, wobec przewro!ności ludzkiej oraz nawał- 
nicy wojennej, uległy wstecznym  kierunkom.. 
„Osnową tego gigantycznego filmu jest powyższę tio. 
„Rzecz dzieje się współcześnie oraz przed światową 
wojną i w czasie wojny. Bawiący się Wiedeń baro- 
nów i paskarzy wojennych, luksus, pikanterja lu. 
dzież szkaradna nędza, docierająca do wszystkich 
sfer z wielkim realizmem na kanwie wojennych 
wypadków zostały tutaj przedstawione. Dzisiaj 
premjera tego przepotężnego dramatu w kinie ; Ma. 
rysienka". 

„Królowa niewolników”, film z czasów zamierz- 
łych wyświetla kino „Corso“, Wspaniała wystawa i 
ogromna technika składa się na to, że obraz ten za- 
liczyć można do pierwszorzędnych flmów, W roli 


głównej Marja Korda. Na scenie występy p. Józeń 
Cornobisa. 


jomer rarang 


Ciągnienie loterii na kościół 
na Szwederowie. 


(Ciąg dalszy) 

8817, 12074, 1918, 14176, 13959, 140034. 2030 7900, 
4917, 8545, 1498, 11448, 15388, 5754, 13067, 196280, 
1791, 12479, 500%, 4627, 1446, 14021, 13012, 4015, 
13553, 14002, 5730, 4704, 13129, 12026, 40630, 10423, 
5330, 14410, 12407, 5447, 1714, 9764, 4878, 


5125, 
13804, 11915, 14495, 17301, 5406, 13290, 14014, 4582 
1681, 12178, 12226, 16889, 2710, 4100, 14208, 4930 
4564, 5421, 1600, 4711, 215, 12552, 16573, 13597 
13703, 13643, 8414, 14039, 4061, 7903, 4769, 4845, 
10481, 13554, 12097, 14025, 17358, 4400, 5205. 157.6 
1621, 5206, 17782, 2907, 4595, 9733, 42, 11587, 6768 
8562, 4077, 4290, 12707, 8152, 10046, 4055, 15332 
15380, 327, 509, 1932, 12080. 4221, 271, 14063, 12808 
14323, 8338, 11927. 12187. 16949, 4241, 1392, 14065 
13557, 10857. 5162, 15913, 4137, 14306, 8371, 13348 
14306, 13601, 4060, 5009, 5199, 12355, 4516, 5501 
13485, 1706, 3110, 14630, 7867, 1850, 4521, 12117. 
14413, 14168, 1516. 13848, 13518, 5650, 16800, 4154 
4611, 11934, 12151, 4195, 13707, 1504, 1798, 14220, 
aS 4140, 5401, 4391, 13831, 5547, 17056, 3110 
1493, 3539, 1786, 1015, 18012, 14052, 4835, 4104, 
10570, 53 351, 13853, 17985, 13572, 14252, 12098, 12832, 
12085, 5801, 16719, 12070, 5005, 5918, 4359, 4980 
3042, 1994, 1814, 14006, 12131. 14081, 4615, 4400, 
15153, 13743, 10092, 4554, 5244, 10298, 13070, 14324, 
12924 9094. 839, 13541, 12805, 5609, 14207, 17995 
4775, 13704, 11243, 12413, 11616, 1845, 12161, 3816, 
4306, 5090, 4723, 5703, 17816, 14225, 4106, 929, 5629, 
13315, 14537, 1826, 5372, 8645, 10274, 14865, 5365, 
348, 1190, 4665, 14253, 12099, 6469, 12402, 1182, 
1269, 5827, 5611, 1832, 1059. 13922, 12437, 9132. 9496. 
10017, 8908, 13412, 5958, 5161, 17475, 18773, 13369, 
4412, 14054, 13413, 4999, 5015, 1732, 441, 12027, 
13803, 5006. 5099, 5567, 4779, 5402, 13986, 4357, 1478, 
9317, 3378, 3933. 14490, 12846. 49ł4, 3577, 4145, 
13727. 4289, 1710, 4850, 14235, 1778, Gą$4, 628, 4037, 
4948, 14228, 15858, 1175, 2778, 1562, 5987, 415, 4204, 
4253, 5056, 12306, 6872, 17432, 5046, 10566, 15161, 
13262, 4485, 14580, 11292, 3093, 5103, 14880, 5802, 
12622, 4585, 4277, 4546, 599, 15343, 13630, 3812. 
6516, 5160, 5143, 1945, 12140, 4332, 12335, 1885, 
14078, 14265, 927, 5188, 1626 8065, 14227, 13804, 
7514, 1506, 14048, 16968, 13800, 4540, 5021, 10384, 
10968, 14051, 4843, 1860, 12480, 4426. (C. d. n) 


4 


List pa redakcji. 


Stała się rzecz niebywała! 
Kara za niedotrzymanie słowa i za chciwość 


Doprowadziwszy przod kwartałem jako S£- 
dzia dla spraw handlowych do ugody, A 


wym do wykupienia u mnie w przeciągu £ ty- 
godni 50 łosów na. budowę kościoła na Szwede- 
rowie. Mimo kilkakrotnych telefonicznych na- 
woływań, mimo wys'ania telegramu dnia 14 
bm., by się nie naigrawał i wykupił losy — 
wszystko daremne. I oto co Się dzieje. Wielki 
los w postaci jadalki pada na jeden z owych 
losów. Czy to nie palec Boży? Dla tego brze- 
znaczam wygraną jadalkę do ponownego wylo- 
sowania na budowę ołtarza dla Matki Boskiej. 
która jako Królowa Polski, zechce 
wyróżnić Bydgoszcz, a przedewszystkiem Szwe. 
derowo 

Z poważaniem 3 
aa RZ z Rybicki y 


4 „A aj 


zalem pewnego fabrykanta w protokóle sądo-* 


taskawie _Ț 


Podatek od lokali. 


W nr. 94 Dziennika Ustaw ogłoszona została 
ustawa o podatku od lokali. Ustawa ta obowiazuje 
od dnią 1-go sierpnia r. 1926 i wprowadza w miej- 
sce dotychczasowych trzech różnych rodzajów tego 
podatku jeden podatek na rzecz gmin miejskich o- 
raz na rzecz państwowego funduszu rozbudowy 
miast, jakoteż na rzecz funduszu kwaterunkowego 
wojskowego. 

Stopa podatku wynosi ogółem 8 proc. rocznego 
przedwojennego komornego, płaconego w uzerwcu 
1914 r.. a przerachowanego na złote według skali 
1 rubel =- 2,66, z których 4 proc. przypada na 
rzecz miąst, 2 proc. na rzecz Państwowego Pundu. 
szu Rozbudowy Miast i 2 proc. na rzecz funduszu 
kwaterunkowego. Podatek płatny jest w ciagu mie- 
sięcy lutego, maja, sierpnia i listopada w równych 
ratach kwartalnych, płatnych za bieżący kwsrtał 
kalendarzowy. Od padatku wolne są kościoły, świą- 
tynie i domy modlitwy, budynki iabryczne, lokale 
urzędowe 
rządowe, naukowe, oświatowe, dobroczynne i wy- 
znaniowe, lokale w domach nowowybudowanych, 
lokale zajmowane przez cudzoziemskie przedstawi- 
cielstwa dyplomatyczne, jedno i dwupokojowe, zaj- 
mowane przez bezrobotnych, o ile nie mają sub- 
lokatorów, zajmowane przez inwalidów, wdowy 1 
sieroty tychże, wreszcie zajmowane przez dozorców 
domowych. 


Sąd Najwyższy przeciw waloryzacji 
wierzytelności -złetowych. 

Sąd Najwyższy orzekł, że ustawa 
waloryzacyjna nie dotyczy długów zło- 
towych. 

Nie przyznaje więc waloryzacji wie- 
rzytelności opiewających na złote, a 
pochodzących Z czasu, kiedy za dolara 
płacono 5,18 zł. lub mniej niż dzisiaj, 
wobec czego wszelkie tego rodzaju pre- 
tensje są bezprzedmiotowe. 


Długi zagraniczne Polski wynoszą obecnie 
około 3400 miljonów zł. W stosunku do liczby 
ludności, na jedną głowę przypada 120 zł. dłu- 
gów zagranicznych. Największe zadłużenie ma 
Polska w Stanach Zjednoczonych, mianowicie 
około £ i pół miłjarda zł., co stanowi 67 proc. 
całego długu zagranicznego Polski. Drugie miej- 
sce zajmują długi poaustrjackie i powęgierskie, 
które przeszły na Polskę drogą sukcesji — prze- 
szło 350 miljonów zł, We Francji dług nasz 
Wynosi przeszło 280 miljonów zł., w Anglji prze- 
szło R30 miljonów zł, we Włoszech 165 miljo- 
nów zł, w Szwajcarji 169,851.000 zł. 


Uradłości firm handlowych było w I. półro- 
czu br. 193. Za cały rok ub. było 519, zaś w r. 
1924 — 108 upadłości. Rodzajowo przypada 113 
upadłości na firmy pojedyńcze, zaś reszta na 
epółki i spółdzielnie, 


Przemysł narzędzi rolniczych w związku z 
dość wysokiemi cenami na płody rolnicze, za- 
czyna się poważnie ruszać. Fabryki w b. dziel- 
nicy pruskiej i Kongresówce otrzymały tak Za- 
graniczne jak i krajowe zamówienia, które im 
pozwolą pracować dłuższy czas na dwie do trzy 
zmiany. Bezrobocie w tym przemyśle znacznie 
się zmniejszyło. 


Nasz eksport towarów żywnościowych rozwi- 
nął się zwłaszcza jeżeli idzie o mięso. bardzo 
znacznie. Głównymi odbiorcami są Anglja i 
Austrja. Gdy eksport do Anglji rozwija się 
normalnie i szczęśliwie, na rynku austrjackim 
natraliamy na coraz większą konkurencję Ju- 
gosławji i Węgier, co wobec szalonego wzrostu 
produkcji w kraju, doprowadzić może do prze- 
silenia. 


Harriman w Polsce. O działalności koncernu 
Hairrimana w Polsce w naszym przemyśle pi- 
saliśmy już. Obecnie dowiadujemy się, że kon. 
cern ten nabył większą ilość akcyj „Banku Han- 
dlowegoe w Warszawie”, niewiadomo jednak — 
czy uzyskał przewagę nad kapitałem polskim. 
Równocześnie donoszą, że Harriman stara się o 
nabycie poważnej ilości kredytowych listów za- 
sławnych, co równałoby się długoterminowej 
pożyczee dla rolnictwa. ki 


Wzresł eksportu naszego węgla jest niesły- 
chany. Przekroczyl on mianowicie w sierpniu 
2,100.000 tonn. W tym samym miesiącu roku 
ub. wywieżźliśsmy tylko 530.000 tonn. Głównym 
odbiorcą jesi Anglja, potem idzie Szwecja, Au- 
strja, Włochy i Rosja. Z całego wywozu tylko 
niespełna 400.000 tonn idzie przez porty polsi*s 
(z Gdańskiem), reszta idzie przez porty niemie- 
ckie. W kraju zużywa się około 1,400.000 tonn. 


Kredyty dla rzemiosła w P. K. O. zastały 
ostatnio powiększone do 5 milj. zł. B. dziel- 
nica pruska ma z tego jednak tylko 1 milj. zł. 
dostać. Do zrealizowania tej akcji P. K. O. nie. 
bawem przystąpi. 


è 


Bilans handlowy Rosji jest jeszcze zawsze 
pasywny. Pasywność ta przy ogólnym obrocie 
w wysokości 1078,9 rubli sowieckich wynosi za 
pierwsze 9 miesięcy bieżącego roku gospodar- 


czego 91,4 milj. rubli, ` 


lub zajmowane przez instytucje -samo=, 


BYDGUSKI piątek, dnia 24 września 1926 roku. 


Cłapolskie pod kontrolą amerykańską. 


Lasy tucholskie maja być sprzedane. 


Sensacyjną wiadomość podaje w ostatnim 
czasie dość ruchliwy warszawski „Kurjer Pol- 
ski“: 

Wyniki praktyczne pobytu misji d-ra Kem- 
merera zaczynają nabierać potrosze charakteru 
skandalicznego. Nieszczęsna „polityka pre- 
stiżu“, zapoczątkowana przez p. Wł. Grabskie- 
go, doprowadziła do tego, iż tak poważne ob- 
jekty zastawowe jak koleje (proj. Dillona), mo- 
nopol tytoniowy (proj. Włocha), monopol za- 
pałczany (transakcja Kreugera), zostały unie- 
ruchomione, dając krajowi groszowe korzyści. 

dalszym ciągu kontynuowana jest ta poli- 
tyka. Co więcej — poddajemy się pod oficjalną 
kontrolę bez żadnych efektywnych korzyści. Wi- 
domym znakiem kontroli amerykańskiej jest 
zaangażowanie p. Able, eksportera celnego mi- 
sji Kemmerera na staiego nadzorcę ceł pol- 
skich. Charakterystycznem jest, iż p. Able jest 
członkiem ambasady amerykańskiej w Paryżu. 
Ma on stale co kilka tygodni dojeżdżać do Pol- 
ski z Paryża dla stwierdzenia, w jakiej mierze 
są wykonywane zalęcenia celne misji Kemme- 
rera. Praktycznie rzecz biorąc, jest to efekty- 


wna kontrola nad tak ważnym objektem zasta- 
wowym jak cła, pozbawiona jednocześnie real- 
nych korzyści, t. j. kredytów. 


Pom 

Sprzęt miodu na Pomorzu był w roku obee- 
nym tylko mierny, nieco lepszy jednak, jak w 
ubiegłych latach; w owych chudych latach po- 
nieśli bartnicy wielkie straty w pasiekach, po- 
nieważ dużo pszczół, mie mając wyżywienia na 
zimę, wymarło. Przed wojną stało bartnictwo 
pomorskie na wysokim poziomie, sprzęt miodu 
po 10—20 centnarów podczas jednego lata nie 


było nic nadzwyczajnego; przedewszystkiem 
nauczycielstwo przodowało w zamiłowaniu 
pszczelnictwa, 


W trosce o utrzymanie i podniesienie gospo- 
darstwa pszczelnego Pomorza, Izba Rolnicza 
zorganizowała w ostatnim czasie dla nauczy- 
cielstwa i osób interesujących się pszezelnice- 


£ Sfery finansowe nie mogą zrozumieć, dlacze- 


go rząd zgodził się „na spoliczkowanie bez za- 
płaty za to“ — jak dowcipnie wyraził się jeden 
z czołowych warszawskich bankierów. Pełno- 
mocnik firmy Dillon, która na Wall-street nie 
ma decydującego głosu, ma jednakowoż dobry 
apetyt. Prof. Kemmerer zaproponował rządowi 
sprzedaż lub wydzierżawienie borów tuchoil- 
skich na Pomorzu, lub kopalń kałuskich soli 
potasowych. Naturalnie transakcja ma być zro- 
biona za grosze — jak informują nas wtajemni- 
czeni. Polska jest znowu zagrożona utratą, czy 
też wyeliminowaniem poważnych części składo- 
wych swego majątku narodowego, jako objek- 
tów zastawowych. Najwyższy czas, aby rozpo- 
cząć racjonalną politykę pożyczek. Nie trzeba 
nam kontroli bez wielkiej i taniej pożyczki — 
nie sprzedamy ani też nie wydzierżawimy za 
bezcen podraędnym bankierom najważniejszych 
objektów majątku narodowego. Zarzuca” się 
finansowo uświadomionym sferom t. zw. „defe- 
tyzm*, a jednocześnie realizuje się politykę li- 
cytacji, politykę znamionującą każdego bankru- 
ta. Bankrutami wbrew iniencjom naszych „sa- 
natorów* jeszcze nie jesteśmy. 


orska izba Rolnicza a pszezelniełwo. 


twem w rozmaitych miejscowościach Pomorza 
kursy, wyznaczańąc na prelegentów p. Bagiń- 
skiego, referenta Izby Rolniczej, oraz doświad- 
czonego bartnika p. Kralewskiego ze Świecia. 
Największą bodaj pasiekę na Pomorzu — oko- 
ło 100 uli — posiada rolnik p. Daum w Koby- 
lance Panieńskiej pod Grudziądzem, W Dusoci- 
nie pod Gardeją prawie każdy rolnik ma pasie- 
kę, z których największą — 80 pni — posiada 
wiaściciel Schmode. W Nowem świeci niewia- 
sta, panna Heldtówna dobrym przykładem, na 
której osobistej opiece pozostaje około 40 roji, 
umieszczonych w pięknem pawilonie, w Tu- 
choli przysługuje palma pierwszeństwa na ni- 
wie pszczelnictwa inspektorowi p. Górnemu, 


Sprawa elewatorów jeszcze- daleko w polu. 

Ministerstwo Rolnictwa i D. P. przysłało nastę- 
pujące iniormacje: 

Na konferencjach, które odbyły się w Minister- 
stwie Rolnictwa i Dóbr Państwowych w dn, 8 i 10 
września br. przy współudziale przedstawicieli za- 
interesowanych Ministerstw oraz centralnych orga- 
nizacji rolniczych, stwierdzono, że wypracowanie 
planu budowy elewatorów, dostosowanego do po- 
trzeb gospodarczych Polski, wymaga jeszcze szcze- 
śgółowych studjów i powołania do współpracy wy- 
bitnych rzeczoznawców. 

Wobec powyższego Ministerstwo Rolnictwa i D. 
P., któremu Komitet Ekonomiczny Ministerstwa u- 
chwałą z dnia 7. IX. 1926 r, polecił opracowanie 
planu budowy elewatorów, powołało do życia ko- 
misję rzeczoznawców, która wypracuje w czasie 
inożliwie najprędszym szczegółowe plany. 


O eksport polskiego cemeńtu. 


Warszawa, 21. 9. (PAT) Dziś, w dniu 
R21 września r. b. odbyła się w Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu pod przewod- 
nictwem p. Turskiego konferencja w 
sprawie organizacji i eksportu polskiego 
cementu. Zebrani przedstawiciele wszy- 
stkich fabryk cementu w Polsce, uzna- 
jąc w zasadzie potrzebę utworzenia zrze- 
szenia eksportowego postanowili spra- 
wę tę poddać szczegółowej dyskusji i 
wyłonić w tym celu specjalną komisję, 
która będzie miała za zadanie opraco- 
wanie zasad organizacji. 


Czesi będa budowali fabrykę samolotów 


w Polsce. 
Dzienniki warszawskie podają, iż 
czesko-francuskie towarzystwo Skoda 


zakupić miało akcje spółki Francopol, 
budującej pierwszą fabrykę samolotów 
i motorów. Czesi mieli wpłacić 130 000 
dolarów. 
Niemcy chcą nam wybudować drugą fabrykę azotu. 
Warszawa, 22. 9. (AW). Jedno z pism donosi, 
że berlińskie biuro inżynieryjno-techniczne Picker- 
gilla nadesłało rządowi polskiemu ofertę na tanie 
i szybkie wybudowanie drugiej fabryki przetworów 
azotowych, na wzór Chorzowa. Dziennik stwiedza, 


że oferta ta jest dowodem wielkiego tupetu Niem- 
ców. 


Bilans Banku Polskiego. 

Bilans Banku Polskiego na 10 września wykazuje 
wzrost zapasu złota i srebra o 484 tys, zł. Zapas 
walut zwiększył się o 6,3 milj. brutto i 7,3 netto. 
Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 17,2 milj. 
zł, i wynosi 542 milj. zł, Pokrycie osiągnęło rekordo- 
wą cytrę 43 proc, aS ; 


+ 


0 łączenie mandatów. 
Na szpaltach poważnego tygodnika 
angielskiego „The banker“ (Bankier) to- 
czy się interesująca polemika z poiwo- 
du wstąpienia p. Reginalda Mac-Kenna, 


prezesa wielkiego banku „Midland 
Bank“ do rady kanadyjskiej drogi żelaz- 
nej Pacific. Przeciwko temu łączeniu 
mandatów wystąpił b. minister skarbu 
w gabinecie Mac Donalda, członek izby 
gmin Snowden z ostrym protestem, do 
którego się delegacja przyłączyła. U- 
wydatnił, że Mac-Kenna jako prezes je- 
dnego z pięciu banków („big five“) tj. 
„wielkiej piątki" koncentrując. w swych 
rękach Iwią część ruchu pieniężnego 
Wielkiej Brytanji, dźwiga brzemię tak 
niezwykłych obowiązków i olbrzymiej 
odipowiedzialności, że żadnych innych 
czynności — poza bankowemi — wyko- 
nywać nie powinien.  Zapominać nie 
wolno, że bank „Midland“ rozporządza 
od 800—400 miljonami funtów sterlin- 
gów wkładów (deposits), będaeych wła- 
snością osób trzecich i wymagalnych na 
każde żądanie (at sight): ogromny ten 
kapitał umieszczony być musi w ten 
sposób, aby procentował się i zarazem 
był rozporżądzalny w każdej chwili. Kto 
dotyka się znacznego procederu bahko- 
wego wie co- to za nadludzkie niemal ba- 
danie i iakie kierownik banku posiadać 
powinien warunki, aby zadaniu temu 
niema! fMerkulesowemu sprostać. Bo 
najlżejsza niesprawność Banku wywo- 
łać może nieobliczałne następstwa. Pu- 
bliczność straci zaufańie do wszystkich 
banków, tłumnie domagać się będzie 
zwrotu swych pieniędzy (run) a wów- 
czas środki nawet Banku Angielskiego 
okażą się niewystarczającemi. 

Dzieje gospodarcze Anglji znafa taki 
precedens. W roku 1866 zawiesiła wy- 
płaty firma Bankierska Overend Guer- 
ney i Ska, wówczas największy bank 
prywatny. Wkłady wynosiły 15 miljo- 
nów funtów sterlingów. Fakt ten wy- 
wołał taki popłoch, iż publiczność rzuci- 
ła się na wszystkie banki, żądając zwro- 
tu wkładów. Przekraczało to siły nie- 


szony był zawiesić wymianę banknotów 
na złoto*). Trwało to oczywiście niedłu- 
go, a ogół się niebawem uspokoił a Bank 
Angielski zlikwidowawszy stopniowo 
aktywa i przyciągnąwszy obce kapitały, 
wrócił do wymiany kruszcowej. 

Z tych względów Snowden użnaje. 
rozpraszanie się kierowników wielkich 
banków za szkodliwe i wzywa Mac-Ken= 
nę do złożenia mandatu kolejowego. 

Ze strony bankowców odpowiedzia- 
no, że uczestnictwo prezesów lub dyrek. 
torów w innych instytucjach jest wska- 
zane dla tego, iż w ten sposób bank wy- 
konywa kontrolę nad klientami 
swymi i zapoznaje się w położeniu wielu 
gałęzi handlu i przemysłu. Lecz argu- 
ment ten nie obala bynajmniej zarzu- 
tów Snowdena: jeżeli bank pragnie mieć 
nadzór nad swymi klientami i być poin- 
formowanym o sytuacji danej gałęzi go- 
spodarczej, może wyznaczyć specjalnego 
delegata do zarządu przedsiębiorstwa, 
którem się interesuje, co będze o wiele 
skuteczniejsze niż sporadyczna obecność 
prezesa lub dyrektora na posiedzeniach. 
zarządu względnie rady. AP 

Już od dawna w niezależnej prasie 
zagranicznej rozlegają się skargi na 
wprost skandaliczne łączenie mandatów. 
Niektórzy finansiści uczestniczą w 60: 
spółkach jako prezesi, są członkami rad 
nadzoęczych, co nietrudno stwierdzić z 
rejestru finansowego. Wychodzą nawet 
specjalne księgi adresowe, wskazujące 
liczbę mandatów  piastowanych przez 
poszczególne osobistości”). Gdy w Rosji 
przedwojennej porządki takie również 
się zakorzeniły, ministerstwo skarbu 
wystosowało okólnik do organizacyj go-, 
spodarczych z zapytaniem czy nie było- 
by właściwe przeciwdziałać na drodze 
ustawodawczej tym niewłaściwościom, 
które doprowadziły do nadużyć. 

Odpowiedź była oczywiście przeczą- 
ca, albowiem w instytucjach, które py- 
tano właśnie rej wodzili kumulanci. 
Niemniej przeto wyszła ustawa, mocą 
której dyrektor zarządzający banku nie 
mógł pełnić takich obowiązków w in- 
nem przedsiębiorstwie. Nie było to oczy- 
wiście rozwiązanie, ale łatanie kwestji. 

Z uwagi, 'że kumulacja mandatów 
istnieje także w Polsce (niektóre osoby 
piastują około 50 urzędów) godziłoby się 
rzecz tę u nas poddać dyskusji. Obec- 
ny bowiem stan rzeczy jest stanowcza 
wadliwy i wymaga rewizji. 

G. Wojciechowski. 

1) Artur Peretz. Instytucje banknotowe, Ware 
szawa, 1913. 

23) Das Buch der Aufsichtsrate. 
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Port gdański musi być rozbudowany. 

„Danziger Zeitung“ ogłasza wywiad z pre- 
zydentem gdańskiej Rady Portu płk, de Loe- 
sem, na temat rozbudowy portu gdańskiego. 
Płk. Loes stwierdził, że rozszerzeńie i zmoder- 
nizowanie portu gdańskiego jest konieczne, gdyż 
ruch okrętowy i towarowy w porcie w ostatnich 
latach wzrósł tak dalece, zwłaszcza z powodu 
wywozu węgla i przywozu rudy żelaznej, że 0- 
becne urządzenia portowe okazały się zupełnie 
niewystarczające. Przeładunek w porcie gdań- 
skim w r. b. wynosi już około 7? milj. ton, mo» 
że być jednak podniesiony do 15 miljonów. 

Rozbudowa portu gdańskiego stanie Się dla 
Gdańska poważnym źródłem dochodów, które, 
w myśl obowiązujących umów, dzielone będą 
między Gdańskiem a Polską. Rada Portu, ja-' 
ko instytucja neutralna, — powiedział w dal- 
szym ciągu de Loes — pragnie zaciągnąć po- 
życzkę na cele rozbudowy portu zupełnie sa- 
modzielnie. o ile Polska į Gdańsk udzielą na to 
zgody i gwaranaji. Koszta rozbudowy portu, 
*która rozpocznie się prawdopodobnie już z wio- 
sna przyszłego roku, wyniosą około 25 milj, 
guldenów. 
ZEE OE SCE OOPS OO OOO ARCE 
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— Wycieczka na targ — wystawę do Marsylji. 
Związek Towarzystw Kupieckich w. Poznaniu 
organizuje wycieczkę na targ — wystawę de 
Marsylji (Francja). ` 

Wycieczka pojedzie następującą drogą: Wro- 
cław, Praga Czeska, Wiedeń, Salzburg, Genewa, 


J 


Lyon, Marsylja. Powrotna droga przewidziana . 


przez Paryż do Havru, z Havru okrętem do 
Gdyni. Koszta podróży wynoszą pociągiera 
pospiesznym TI kl. 313,53 a JII kl, 175,70 zł., po- 
dróż okrętem ok. 200 wzgl. 120 zł., włącznie kosze 
tów utrzymania 1.000 wzgl. 750 zł. i 
Wycieczka wyrusza z Poznania między 0 
a 28 września. Spieszne zgłoszenia przyjmuje 


tylko banków prywatnych, ale „Bank of|i udziela bliższych wyjaśnień sekretarjat Zwią- 
England", banku banków, który zmu. | zku Tow. Kupieckich w Bydgoszczy, telefon 137, 


t 


í 


il a 


ha a 


MEET YE 


MANIE 


"Z oblitego spisu treści wyjmujemy kilka tytułów: 


| Dziś czwartek, 23. 9. 


reee aene TT 


Początek 65 i 85 
Ceny normalne ! 


Z ruchu wydwniczego. 


— Kalendarz św. Piotra Klawera na r. 1927 za- 
wierą ciekawe wieści z życia misyjnego w Afryce, 


Wielkanoc w Misji, Działalność apostolska  -zar- 
nych Sióstr w Abomey, Arcyważny proces przed 
trybunałem Ndogów. Przez Krzyż do zbawienia, 
Schronisko dla trędowatych w Faratanganie. 

Liczne ilustracje w tekście oraz kolorowy obraż 
Cudotwórcy z Padwy podnoszą wartość książeczki, 
fUmiarkowana cena 0,60 zł. czyni ją dostępną ka- 
żdej katolickiej rodzinie. Nabywca 10 egzempiarzy 
otrzymuje w dodatku jedenasty za darmo. Do na- 
bycia pod następującymi adresami: Warszawa, ul, 
Warecka 10 m. 5, Kraków, ul św. Marka 25, Po- 
znań, ul R. Szymańskiego 6. Częstochowa, ul. Pan- 
ny. Marji 73, Wilno, ul Sawicz 1 m. 4 II p. Tamże 
inożna nabyć także Kalendarz misyjny dla dzieci i 
młodzieży za groszy 15. 


„ Z OTCHŁANI WIEKÓW”, pismo poświęcone 
pradziejom Polski, pod redakcją dr. Bożeny Stel- 
machowskiej. 

Poznańskie Towarzystwo Prehistoryczne przy- 
stąpiło do wydawnictwa pisma „Z otchłani wieków" 
dla zaznajomienia szerszego ogółu z nauką prehisto- 
rji, która przyczynia się tak skutecznie do prawdzi- 
wego poznania kraju naszego, naszej przeszłości 
kuituralnej w jej materjalnych przejawach. Redak- 
cja pisma apeluje szczególnie do nauczycielstwa pol- 
skiego, do duchowieństwa i ziemiaństwa, by poparli 
dążenie do spopularyzowania prehistorji i ratowa- 
nia zabytków przeddziejowych od zagłady. 

Pierwszy zeszyt zawiera ciekawy artykuł dr. 
Bożeny ŚStelmachowskiej o Winecie, znanej dotąd 
jedynie z legend, kronik i sag północnych. Autor- 
ka rozpatruje sporną sprawę lokalizacji Winety, 
przynależność do Słowian czy Wikingów i schyłek 
tego grodu nadbałtyckiego, ; 

Rozprawa prof, Uniwersytetu Poznańskiego, Jó- 
zefa Kostrzewskiego („Czy jesteśmy tubylcami na 
ziemiach dzisiejszej Polski?') zbija nader umiejętnie 
twierdzenia Niemców, pragnących dowieść, że 
szczepy germańskie zamieszkiwały nasze ziemie 
przed Słowianami. Prof. Kostrzewski przyjrzawszy 
się zagadnieniu tubylczości Słowian na naszych 
ziemiach, w świetle zabytków prehistorycznych, 
dochodzi do wniosku, że Słowianie byli na długo 
przed Germanami panami ziem naszych, że prze- 
trwali szereg najazdów i pozostali w swych prada- 
wnych siedzibach do dnia dzisiejszego, 

Artykuł o Ziemi Zawkrzyńskiej (za Wkra) Ada. 
ma Borkowskiego informuje o znaleziskach w oko- 
licach Mławy, 

Zeszyt zamyka wykaz wykopalisk dokonanych w 
roku bieżącym przez badaczy polskich. 

owe to i pożyteczne a nadzwyczaj tanie wy- 
dawnictwo (zł. 1,50 abonamentu na cały rok) pole- 
camy gorąco szkołom i wszelkim instytucjom oraz 
szerokim sferom inteligencji Do nabycia w księ- 
garni wydawniczej Fiszera i Majewskiego w Pozna- 
niu, oraz wprost w redakcji: Dr. Bożena Stelma- 
chowska, Poznań, uL Niegolewskich 16, II. 


Illja Erenburg, oblicze wojny, str. 212 — zł 450. 
„Warszawa 1926 Dom Książki Polskiej. ii 

W ksiażce tej jest mowa o Francji i, przeważnie 
o Francuzach. Posiada ona wiele obcych nam cech 
narodowych, Nigdy jednak narody nie zbliżyły się 
tak do siebie — przez współną miłość i wspólna 
nienawiść — jak właśnie w owe lata, kiedy usiło- 
wały się wzajemnie wniwecz obrócić, 
który obserwował wojnę na froncie polskim, rosyj- 
skim lub innym, znajdzie może w tej książce od- 
głosy swych własnych przerzyć i doświadczeń, Ko- 
=P i ostatnie kwitnienie łączą odległe do siebie 
pędy. 

Autor ukazuje nam „Oblicze wojny” obserwo- 
wane przez siebie w latach 1915—16 na froncie 
fragcuskim. Jak sam mówi — książka jego jest re- 
lacją człowieka współczesnego o współczesności. 
Jest to jednak relacja tak straszliwa, że wszystko, 
cokolwiek dotychczas wiedzieliśmy o wojnie i jej 
skutkach wydaje się niczem wobec tego obrazu o- 
szalałej Europy. Obraz ten może jest nie jednolity, 
fragmentaryczny, lecz tak okrulny w swem realiż- 
mie, że bledną przy nim dzieje rewolucji francuskiej 
lub bardziej wyrafinowanej — bolszewickiej. Książ- 
kę Erenburga czyta się jednym tchem. Tłomaczono 
ją na wszystkie języki europejskie, przekładu pol- 
skiego dokonał z upoważnienia autora Juljan Mali- 
niak. 


sala Pafzera 


Nakładem Tow. Wyd. „Biuszcz' wyszła Z 
druku bardzo potrzebna obeenie książeczka, nma- 
pisana przez naczelnego lekarza Szpitala im. Wn- 
rola i Maji dia dzieci w Warszawie, docenta 
d-ra Wł, Szenajcha p. t „List do mamusi w 
sprawie szkarłiatyny*. Autor przystępnie 1 
szczegółowo poucza, jak uchronić dziecko przed 
zachorowaniem na Sszkarlatynę i jak postąpić, 
jeżeli jiż zachoruje. — Niska cena książeczki 
umożliwi nabycie jej nawet przez najuboższe 
siery społeczeństwa. 


Zebrania Chrześc. Zjedn. Zawodowego. 


Zebranie zarządu okręgowego Chrz. Zjedn. Zaw. 
w Bydgoszczy odbędzie się w sobotę, dnia 25-go bm. 
wiecz. o godz, 7-mej w sekretarjacie ul. Dworcowa 
2, Na porządku obrad bardzo ważne sprawy, upra- 
sza się o przybycie wszystkich członków. 
(-—) K. Kałdówski, prezes okr. 


INOWROCŁAW. Ogólne zebranie Chrześcijań- 
skiego Zjednoczenia Zaw. odbędzie się w niedzielę, 
dnia 26-50 bm. po południu o godz. 4-tej w Parku 
Miejskim na górnej salce. 

Na porządku obrad ważne sprawy, o których 
referować będą członkcwie zarządu okręgowego z 
Bydgoszczy drhowie Gordon i Suplicki, 

Uprasza się o liczny udział członków wszystkich 
fiji Ch. Z. Z, miasta Inewrociawia 1 okolicy. 

m Zarząd Kartelu. 


Baczność rzemieślnicy rolni powiatów Inowroc- 
law, Strzelno, Mogilno, Żnin i Szubin. Zebranie 
Chrz. Zjedn. Zaw, oddział rzemieślników rolnych, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 26-g0 bm. pzed po- 
łudniem o godz 10-tej w Parku Miejskim na górnej 
salce, 


Referat wygłosi sekretarz okręgowy drh. Gołą- 
bek z Bydgoszczy. Upasza się o liczny udział 
Stanisław Radtke, prezes, Józef Zaremba, sekr. 


INOWROCŁAW. Zebranie kartelu Chrz. Zjedn. 
Zawodowego odbędzie się w niedzielę, dnia 26-g0 
bm. w południe o godz. 13.30 w Parku Miejskim. 
O liczny udział człońków zarządów filijnych i dele- 
gatów ze względu na ważne sprawy uprasza się. 

J. Augustyniak, prezes. 


EVEEDEE E EEI FET T RE ZOK EE 


Rozkaz do Sokołów Okręgu VI 


Zawody strzeleckie skręgyowe „Sokoła“ w dniu 
rrzyspesebienia wojskowego w niedzielę 26 bm. 
odbedzie się o godzinie 86 rano w wojskowej 
strzelnicy na Jachcicach. 

Cała drużyna gniazd bydgoskich stawi się w 
niedzielę, e godz, 8.30 rano na dziedzńcu 62 BP. 
cólem wzięcia udziału w święcie przysposobienia 
wojskowego, Goiębiewski, nacz. 


SPRAWOZDANIE Z HANDLU NASION 
B. Hozakowski 
Toruń, dnia 18. 9, 1926 r. 
Płacono: w ostatnich dniach zł. za 100 kg. 


Koniczyna czerwona e» » e+» ee 260—330 zł 
Koniczyna biała + + + « a © s « » © 275—350 zł 
Koniczyna szwedzka + » « + « » + « 250—325 zł 
Koniczyna żółta + » + + » « s» s a a» — zł 
Czytelnik, | Koniczyna żółta w łuskach + « « » ca zł 
Inkarnatka - e « + s 2 + « s 4 8 © -60— 75 zł 
Przelot » » « 2 «© 0 «88 60 5 8 s © 400—120 zł 
Rajgrać krajowy >s eese «e e 70 zł 
ymołkę + » e © w ne s ee a o a - 60 — 70 zł 
Seradelę - e + e s e 6 + 2 a 4 e 1 » 16— iS zł 
Wykę latową + * * © + s e e + « +» - 35— 40 zł 
Wiezkę zimową » + e + e « » « « « « 100—110 zt 
Peluszkę « » « 4. 4.0 a e © 6 © © s 2 30— 32 zł 
Groch Wiktorja* e e + « s » © « » «  70— 76 zł 
Groch polny +» «s * « « + > a e te e  G0— 63 z 
Fasolę ..........e 2.0. — zł 
Bobik +» > « © + + « e s e «382 1 < zł 
Gorczycę ......|.e..v e e. ©— 70 zł 
Rzepak : » e «s + e 4 e s 8a ee > 65— 70 zł 
Rzepik letni » =- - + s + s © e « «© © - 70— 80 zł 
Łmabin niebieski siewny e è» s. a + =""lzł 
Lubin żółty siewny + » « « « « u's > — zł 
Siemie lniane +: + «222: 219  5— 60zł 
Konopie w zas łe dele + -v 41.2712 DUE GONZ 
Mak niebieski i biały * + e « © +» « «  120—140 zł 
Tatarkę + « + © » se s 4 sono o Ee zł 
Prosd ow abu se a 2 ea » e => z} 
Okazja Wiełk 

Dom piętrowy- z wolnym Aas A Ja 
kapelusz damski, filco- | składem z urządzeniem Eo ck: A po 
wy i aksamitny? Tylko | korzystnie na sprzedaż. RPOZOJOORIELACUPIBI, 


Sw. Trójcy 8-9. 
na Gdańskiej 40 u Gutt- 
(21585 


mejera 


jak jeszcze na miejscu 


Łabiszyn, Rynek 6. nie byly, 2 fotele plu- 


1abawa taneczna. 


(21561 


W ż dla matszan- 
a nge tek zprowin- 
«ji. lanie źródło zaku- 
pu kapeluszy i przybo- 
rów do stroi, przyjmuje 
kapelusze do przefaso- 
nowania. (21562 


Fabryka kapeluszy 
W. Guttmejer, 
Bydgoszcz, Gdańska 40. 


łokata kapitału, wile, 
domy mieszkaniowe 1 
handlowe, w najlepszem 
położeniu w Bydgoszczy, 
przy wpłacie 20—35 090 
zł na sprzedaż. Bliższe: 
Grundtke, 
Sniadeckich 33. 


wiekszą 
ilość rasowych 
na sprzedaż, 


Bydgoszcz, 
(21536 


gołębi 


Gdzie 5 
można najtaniej kupić 
Į 

Chełmno, 


ul. Rycerska 29. (21510 


(F-5144 szowe i S okrągły 
dębowy i zí, Szafa i 
Sprzedam szafonierka 40 zł, 2 łóż- 


dom w śródmieściu z ogro- 
dem, wolne 3 pokoje, ku- 
chnia i skład. Cena 46 
tysięcy zł. — Wiadomość 
Gdańska 160, skład pa- 
pieru. (F-5139 


Kuchnia 
westfalska, 120 zł, ma- 
szyny Singera i inne od 
40—300 zł., szewekie, kra- 
wieckie od 60—250 zł., 
gramofony od 30—60 zł. 
z płytami do nabycia w 
Domu Górnoślązaków, ul. 
Śniadeckich 6x4. ' (21567 


ka modne ciemne 37 zł, 
2 łóżka żelazne z mate- 
racami 85 zł, kompłet- 
na sypialka: szafa 
trzyczęściowa, nocna 
stoliki z apteczkami i 
marmurami 200 zł, ka- 
napa pluszowa stół orze- 
chowy 73 zł, lustro duże 
65 zł, stoły 10—20 zł i 
wiele innych' tanich 
przedmiotów tylko u 
Górnoślązaków Sniadec: 
6 a. 5 {2:553 
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 
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Halka. Lekcja spiewu dziś w czwartek o godz. 
B-cj wiecz. w Ickału p. Jarnatha. Komplet pożądany. 


Tow. śpiewu „Moniuszko“, Jutro rano, w piątek, 
o godz. 47 odbędzie się msza św. za duszę śp. Ku- 
negundy Masłowskiej, żony naszego drh. dyrygenta, 
zmarłej dziś w nocy. Uprasza się o jaknajliczniejszy 
udział członków, Zarząd. 

Towarzystwa Pawstańców i Wojaków obwo- 
du bydgoskiego. Ćwiczenia zawodników na 
Zjaza Obwodowy. odbywają się każdego wtorku 
i piątku od godz. 5 popol. w koszarach 62 p. P- 
Włkp. Strzelanie ćwiczebne do zjazdu okręgo- 
wgo w Szubinie, odbędzie się w sobóie dnia 25. 
bm. o godz, 13. Wszysikie towarzystwa Obwo- 
du biorą udział w święcie Przysposobienia 
Wojskowego w dniu 26 bm. w Bydgoszczy. 
Zbiórka wszystkich członków i poczetów sztanda, 
rowych w koszarach 62 p. p. Wlkp. punkt. o 
godzinie 68.30. Umundurowanie dla poczelów 
sztandarowych należy odbierać w piątek 24 bm, 
popol. o godz. 4.30 w koszarach 62. p. p. wlkp. 

„Wolność! Smoliński, kom. obw. 

Tow, Właścicieli domów i gruntów w Byd- 
goszczy udziela członkom porad i informacyi 
w biurze Towarzystwa przy ul. Jagiellońskiej 
Nr. 59, II piętro, trzy razy tygodniowo, a miano- 
wicie: we wtorki, czwartki į soboly, od godziny 
5 do 7 popołudniu 

Tew, kupców detalistów. Zamówienia 
smalec przyjmuje się do czwartku. 

Oddział Kolarzy Sokół Bydg. V. Zamknięcie 
sezonu nastąpi dnia 26 bm. zbiórka o godz. 7,80, 
Złoty Róg. 

Siewarzyszenie Techników. W piatek 24 bm 
o godz. 880 wieczorem odbędzie się w lokalu 
Klubu Polskiego przy ul. Cieszkowskiego nr. 2 
zwykłe zebranie Stowarzyszenia. Na porządku 
obrad sprawy bieżące, Po zebraniu wspólna 
kawka i pogadanka z delegatami, przybyłymi 
na zjazd Obecność wszystkich członków bar- 
dzo pożdana. 

Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz - Siernieczek. 
Zebranie miesięczne odbędzie się 25 września 
o godz. 8 u druha prezesa. O godz. 7,30 odbe- 
dzie się zebranie zarządu. 

Z powodu bardzo ważnych spraw uprasza Się 
o przybycie wszystkich członków, 

Tow. Młodz. Polskiej „Patria“  Zebrańic kole- 
żeńskie odbędzie się w czwartek 23 bm. na sali p. 
Wicherta (rybi rynek) o godz. 7/4, 

K. S. „Korona“. Nadzwyczajne walne zebranie 
w piątek 24 bm, o 8 wiecz. w lokalu p. Mellera 
przy placu Piastowskim. Przybycie wszystkich 
członków obowiązkowe, Zebranie zarządu o godz. 
7, Wszystkich graczy I druż. uprasza się przynieść 
inwentarz klubowy, 

Tow. śpiewu „Harmonja”* Wszystkich człon. 
ków czynnych wzywa się do regularnego i pun- 
ktualnego uczęszczania na. lekcje śpiewu, które 
odbywają się w każdy wtorek i piątek o godz. 8 
wiecz. w lokalu drh. Melleva, Plac Piastowski, 

Niestosujący się do powyższego przeniesieni 
zostaną bezwzględnie na następnem zebraniu 
do listy członków nieczynnych, Zarząd. 

Polski Związek Kolejowców (PZK), Kocie Ru- 
chu Bydgoszcz Zebranie nadzwyczajne adbę- 
dzie się w piatek dnia 24. 9. o godz. 18 w kan- 
tynie kolejowej, Zygmunta Augusta, Z powodu 
bardzo ważnych obrad o liczny udział prosi 

Zarząd. 

Tow. śpiewu „Echo“, Nadzwyczajne walne ze- 
branie w piątek, 1. 10. br. o 8 wiecz. w salce nitar- 
nicaji'. W razie niestawienia się przebisanej ilosci 
członków następne zebranie odbędzie sę o godz. 
8.30 wiecz. bez względu na ilość członków. £ po- 
wodu ważnych obrad uprasza się o przybycie 
wszystkich członków. 

Związek Pracowników Kupieckich. Zaproszenia 
na jesienną zabawę odebrać można z sekretarjatu 
we wlorki i piatki. Upraszamy o podawanie adre- 
sów mających zostać zaproszonych gości, 

'Towazystwo- Młodzieży Polskiej „Patria u W 
czwartek dnia 23 km. zebranie koleżeńskie na sali 
p. Wicherta o godz. 742. 


pà 


się w piątek dnia 24 bm o godz. 19 u druha Kulcza- 
ka przy ul. Kujawskiej 56 Komplet zarządu ko- 
nieczny. Prezes. 


mi 


Wilk ; Poszukujemy 


czysto-rasowy tanio na | samodzielnego i zdolne- 
sprzedaż. Pukewnik go książkowego. Oferty 


Hetmańska 12.  (?1564] nod „Cersliw* do Dz. 


Bydg. (21521 


Sokół VIII Rupienica. Zebranie zarządu odbędzie | 


Nauke 


księgowości, korespon- 
dencji, stenografji, pot- 
skiego i niemieckiego ni- 
sania na maszynie u- 
dzieła (21549 


G. Vorreau, 
1ewizor ksiąg, 
ul. Jagiellońska nr. 14. 


Służąca 
może się zśłesić, Skład 
Sw. Trójcy 10. . (21559 


Ucznia 
z porządnego domu, po- 
siadającego odpowiednie 
wykształcenie szkolne — 
wymagane 4 ld. gimnazj. 
lub ukończoną szkołę han- 
dlową — przyjmę od 4, 
10. r. b. B. Kiedrowski, 
Drogerja, 'perfumecja i 
skład farb.. Bydgoszcz, ul. 
Długa 64. ©1560 


Dziewczą 


do posługi potrzebne za: Oferty pod 


raz. Gdańska 114, skład, 
~ F513 


Wielki dramat napięcia, pikanterji 
luksusu, namiętności ludzkich i ka- 
taklizmu dziejowego. — Przepotężna 
akcja toczy się w tonącym w rozkoszy 
i nędzy Wiedniu w czasie wojny 
światowej, przed i po wojnie. 


W rolach głównych: 


Tow. Ogrodników Zawodowych na m. Bydgoszcz 
i okolicę podaje do wiadomości wszystkim kolegom, 
iż wspólny wyjazd na Jubileuszową Wystawę Ogro- 
dniczą w Poznaniu nastąpi w niedzielę dnia 26 bm, 
o godz. 2.25 rano, Zbiórka wszystkich członków na 
dworcu o godz. 2-giej. Uprasza się kolegów o zabra- 
ranie swych żon Oraz członków rodziny. W Pozna- 
niu na dworcu oczekuje Tow. bydgoskie delegacja. 
Towarzystwo uda się do kościoła św Marcina, 
gdzie X. Niemir z Inowrocławia, chrzestny naszego 
sztandaru, odprawi uroczystą mszę św. na intencję 
naszą. Po mszy św. wspólne śniadanie wraz z Tow, 
Ośgrodników z Inowrocławia 4 Tow. Ogrodników 
Chełmżyńsłkich. Po śniadaniu zwiedzenie wystawy. 
Po południu o godz. 2-gej zebranie na głównej sali 
Targów. Przypomina się o zabranie kart legity- 
macyjnych Tow. Zniżka koleji według podanych 
ogłoszeń w prasie, tj. 66% proc, O liczny udział 
Zarząd, 


uprasza 


Notowania Giełdy Płodów Rolniczych 
w Poznaniu 
z dnia 22-g0 września 1926 r. 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunki wag. dost, 
zaraz za 100 kg. w złotych 

. e « «39 00—34,00 
«at. » « 43,50—46,50 
dd... + 25.00—27,00 
„e. e « + 30,60—38,50 
„we. o > 25.00—260,50 

—51.00 

—52.50 
68.50 — 71.50 
- 20,50 —21.50 

—21.50 
64 00-—67.00 
65,00-—80.03 
+ +o0.00—80./ 


Żyto + 
Pszenica * » * « . 
Jęczmień + e «s». » » » s 
Jęczmień browarowy » * 
Owies 
Mąka żytna 700i z work staudardowa * 
Mąka żytnia 650/, z work. standardowa - 
Mąka penna 657, z work. 


....... . . © e „ 
.... . 
. 
. 
+... a. 


s.a ea i 


Otręby żytne- » + » + « * r a + 1 > 
Otreby pszenne - » « » * * + » » 1 » » 
Rzepak » * * » 
Groch vietotia : » » e sena» 
Gorczyca » + s + taaa srs 1: 


Usposobienie: 


...... . © e » „» 


spokojne. 
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Bank Polski płacił dnia 23 b m. za: 
Dolary amerykańskie 8,94 
Funty szterlingów 43,67 
Franki szwajcarskie 173,85 
Franki francuskie "Sk 50 
Marki niemieckie 213,80 
Quldeny gdańskie 173.29 
Szylingi austrjackie i 50 
Korony czeskie 20.00 

Wariość złota. Pan minister skhurbu ustalił 
wartość jednego grama złota na dzicń 23. wrze 


śnia 1926 roku na 5 złotych. 9816 groszy, 


Cedufa urzędowa z dnia 21 września2ór. 
Papiery procentowe: 

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
31/,-—40/, Poznańskie listy zast. (przedwojenne) 30, — 
8%, dołarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytow) 

6,60 —),50 — 6.55 (za 1 dolar) 
zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredyłow) 
18,90—-14,00—13,95 (za 1 ctr mtr.) 
50/, Pożyczka konwersyjna 0.50 (za 1 złoty). 
10% Pozyczka Kolejowa —155 (za 1 złoty.) 
Akcje banzowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. tom.) 


6% Listy 


Bank Przemysłowców I-—Il em. 1,40 
Akeję przemysiowe: 

Kurs w złotych (za 1090 mk. nom.). 
Barcikowski R. |--VII em 2.00 
Hartwig C. I em zł, tara 
Unja“ daw. Ventzke 1—1I em 6,5 
Wytwórnia Chemiczna |—Vl em. | = 05 
Zjednoczone,, Browary Grodziskie I-IV em. 116 


Tendeneja: Bez zmiany 


KALENDARZYK TEATRALNY. 


Dziś kenceri A. Didnra. 

Piątek 24. 9 „Figle polityczne”. 

Sobota 25. 9. „Żie kochana“. 

Nedziela £6. 9. o g,880 „Lilje“ (ceny zniżena., 
Niedziela 26. 9. o. g 8. w. „Ligle polityczne” 
Poniedziałek 27 % „Żie kochana”, 

Wforek 28. 8. .Skaimicrzanki: (premjeru). 
Początek o godzinie 8, wieczór, 


A RED TA SORER EAR OET TRZY PEPRETASYNARĄ 
Dzieltego Baczność! 
pomocnika fryzjerskiego | Niniejszem daję  Szago: 
przyjmie zaraz Leonu Ku-jwnej Kljenteli do wia- 
źniak, Inowrocław. domości, iż biuro moje 

(21556 pośrednictwa majątków 


znajduje się przy ulicy 
Dworcowej 60, —- Wielki 
wybór majątków ziem- 
skich oraz kamienie, rały: 
nów, cegielni, fabeyk. ka- 
wiarni, różnych sklepów, 
mieszkań itp, jakie tylko 
ktoś sobie życzy. Proszę 
przybyć i przekonać się. 
Informacje bezpłatnie. — 
Nowakowski, Dworcowa 
ur. 69, (F-51432 


Wydzierżawię 
restaurację z wszelkiemi 
ub kacjami restauracyjne- 
mi pod warunkiem kupna 
inwentarza. Sokołowski, 
Piac Wolnosci 2. (F-5188 


Gospodarstwo 
6 morgowe w lsoronowie 
z budynkami, żywym i 
martwym inwentarżeła, do 
tego 8 mórg dzierżawy 


Futra 
wszelkiego rodzaju, mę- 


na 6 lat, za cenę 2.700 2} | skie i damskie, wykonuje 
Coddi elegancko, tanio i facho- 
stwo 25% do Dz. Bydg. | wo. Wicińska, Czyżkówko 


(21500 Elbląska 5, śluza 6. 


> au eve 


U SEE" 


Drofa prywatny 


załatwia wszelkie, choć- 
by najtrudniejsze spra- 
wy sądowe, karne. 
procesowe, spadko- 
we, hipoteezne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe, najmu, admi- 
nistracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 
al. Cieszkowskiego 2, Tel. 1304 


Długoletnia praktyka. 
(27310 


k 66 
„Fotyna 
pracownia ubiorów dam- 
skich, Długa 65, wyko- 
nuje płaszcze, kostjumy, 
suknie. Ceny przystępne. 
(21328 


Futra 
wszelkie, palta, etole, 
kołnierze, mufki wyko 
nuję, przerabiam, repe» 
ruję elegancko i tanio. 
„Regina“ Pomorska 32a, 

17512 


R EEE a 
Suknie 
kostjumy. płaszcze wy- 
konuję prędko. eleganc- 
koiniedrogo.Uczę kroju, 
Jost. Ste zyńskaz War: 
sząwy, Plac Piastowski 
BU, 12, (F-518U. 
| mocowana donosi e adi ataw 
Piekarnia gu) w dobrem 

gu, w dobrem 
połozeniu urzy rynku z 
powodu chor.by korzy- 
stnie na sprzedaż. Cena 
podług ugody. Zgł. u p. 
Daw.dowskiego w Chele 
mnie, ul. Wodaa 21. 
, (21431 
ETE OOO AA 
Książki szkolne 
nowe i używane zamie- 
nia, sprzedaje i kupuje 
Książnica Samokształ- 
cenia. Kordeckiego la 
róg Sw. Trójcy. 121279 


MEBLE! 


Najtansza Źródło soli- 
dńej roboty, kompletne 
jadalki, sypiatki, pokoje 
męskie, kuchnie i wszel- 
kie inne od najwykwin- 
tniejszych do pojędyń- 
czych. Korzystny zakup, 
dogodne warunki, (19670 


St. Dobrzyński, 
ulica Długa nr. 4. 


O EEE e WR ŚCWAÓA 
Że starych 
futer móże mieć nowe 
ten, który się uda do 
pracowni  kuśnierskiej 
„Futeral* Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 4. Uwaga! 
do 15 października 45 */, 
rabatu, i (F-5127 


Krawcowa 
szyje garaeruvę damską 
j dziecięcą szybko, do- 
brze i tanio Długa 5. 
HI ptr. 121463 


Artybus 
Pracownia plisowania i 
karbowania na sposób pa- 
ryski w deseniach, oraz 
mereżkowania i dekaty- 
zowania po cenach bar 
dzo przystępnych. Pod- 
górna 1. (21583 

Zelówki 
z obc., męskie 5 zł; dam- 
skie 8.50. Poznańska 29. 

(21537 


Malowanie 
wykonuję 
Gdańska 18 
(F-5124 


na płótnie 
ponownie. 
II m 


dobrej ziemi w tem 40 
m. łąki z kompletnym 
iuwentarzem żywym i 
martwym, prywaine bez 
długu. 35000 zł. 145 m 
resztówka, pszennej zie* 
rm, dom 412 pokoi, 30 
imórg łąki, światło ele- 
ktryczne, wodociągi, 2 
kompietnym, inwenta- 
rzem, żywym i mart- 
wym 35000 zł i wieje 
innych mniejszych ji 
większych gospodarstw 
poleca 1 Świeze złece- 
nia przyjmuje biura 
„Pogoń Dworcowa 80, 
tei 18-15, 


piętrowy vraz'31/ mor- 
gi ziemi buraczanej za 
12000 zł na sprzedaź 
Bydgoszcz-Czyżkówko, 
Grunwaldzka 60. (21501 


Kamienica 
narożnikowa z 5 intere- 
sami, 25 mieszkań. do- 
chód miesięczny 900 zł 
Cena wraz z hipoteką 
85000 zł. Kamienica 
IJI piętrowa z 2 intere. 
gami, dochód BCO zł 
miesięcznie, 50000 zł. 
Kamienica z 3 intere- 
eami, dochód miesę- 

cznie 550 zł, Cena 
50000 zł, wpłaty do 
20100. Kamieniczka 
8 mieszkań, z ogrodem. 
bez długu, 8500 zł i 
moc innych  objektów 
mniejszych i większych 
poleca i przyjmuje świe- 
że zlecenia biuro „Po- 
goń“ Dworcowa 80, tel. 
18-15, 


Majątki 
gospodarstwa, 
piekarnie, rzeźnietwa, 
restauracje kamienice 
z komfortem poleca i 

przejmuje. Wacław 
Poszwa, Bydgoszcz, ul. 
Zduny 6. 1F-4790 


młyny, 


Dóm . 
Il-piętrowy z wolnem 
mieszkaniem, za 6 000 zł 
na sprzedaż. Sokałow= 
ski, Piac Wolności 2. 

(F 5152 


Skład 
towarów krotkich z to- 
warem i urządzeniem 
ovaz dwa pokoje z ku- 
chnią bbsko rynku z 
powodu wyjazdu zaraz 

do odsiąpienia za 
1200 zł, Adies Korono- 
wo, Bydgoska 1, 
21290 


Sprzedam 
dom 9,9-00 zi, Kujaw» 
ska 21, (21528 


Okazyjnie 
sprzedam  rzeźnictwo z 
kompletnem urządzeniem, 


w pełnem biegu tanio. — 
Sokołowski, Plac Wol 
ności 2. (F-5130 
Dla fabrykacji 
cukierków sprzedam 
kompletne urządzenie 
maszyn (Lichtenberg, 


z elektr. urządzeniem 
i ręcznie, mało używa- 
ne,nowoczęsn.,Plasticpr. 
do roksów, do ciągnię- 
cia lasek i t. p., rów- 
nież i dla fabrykacji 
czekoladek także kompl. 
urządzenie. Zgł. upr 
się: Skrzynka pocztowa 
nr. 61, Toruń. (21505 


Prawdziwy 
młody jamnik (Dackel), 
zółty sprzedam. Olszew- 
ski, u. Chocimska 9. 

F-5177 


Nowe 
dębowe sypialki i mę- 
skie pokoje tanio na 
sprzedaż. Lipowa 2. 
(21459 


Kopyta szewskie 
większa ilość tanio na 
sprzedaż. Czyżkówko 
Eibiąska 4. (21354 


8/25 Prestor 
6-osobowy, z beznagan- 
nemi ooonami, gotów 
do jazdy,zarejestrowany 
za 8,000 zł na sprzedaż. 
Jazdy próbne chętnie 
dozwolone. Rich Gehr- 
ke, Chojnice, tel. 108. 


(21211 


Samochód 
niem. marki „Adler“ w 
dobrym stanie, gotów 
do jazdy w cenie 1500 zł 
za gotówkę sprzeda, 
butowski i Ska. Byd- 
goszcz, Gdańska 158, 
tel. 1559. (21519 


Rower 
męski, dobrze utrzyma- 
ny, z wolnym biegiem, 
kupię. Zgł. z podaniem 
ceny przyjm. Skibicki, 
Grunwaldzka 142, F-5198 


RE EO O A OZONE 


Sypialka 
kompietna na sprzedaż. 
Jackowskiego 15 16 po- 
dwórze ptr. łewo. (21524 


Z powodu 
wyjazdu sprzedam pos 
ścieł Pazoła, Chopina 7 
za rzeźnia. (21528 


Gkazja! 
Kasa „Ñanonai” prawie 
nowa za 600 zł, na sprze- 
daż. F. Nowicki, (skład) 
Gdańska 25, (21514 


Korzystna ckazja 


zakusu nowych i uży- ; 
Sypial- {|} 


wanych mebli. | 
ki, jadalki, zegar stoją 


cy, bufety. klubowe ka- || 
napy, kuchnie, męskie ją 


nokoje. szafy da rzeczy, 


szafonierki, kanapy, le- |$ 
krzesła | 


żanki, biurka, 
do biurka, lustra, dywa- 
ny, łóżka, materace, 
spiralę, pierzyny, łóżecz= 
ko dziecięce, stoły, krze- 


sła, leżak, stojak, tabo- | 


ret, stojak do kwiatów, 
drążki do firan, waga 
decymalna, kocicł rze- 
źnicki, maszyna do pra- 
nia, wózek ręczny, h= 
biarka na sprzed:ż. O- 
kole, Jasna 9,tylny don 
ptr. lewo, 7 mirut 

dworca małej ko ejki. 

(21554 


Powózka 
tanio na sprzedaż. Zapy” 
tać ul. Hetmańska 35. 
(F-5112 


Fortepian 
Hofera sprzedam nie- 
drógo. Toruńska 152, u 
właściciela domu. F5122 


i Leżanka 

i kanapa na sprzedaż. 

Dolina 34, I p. prawo. 
(31550 


Rolwóz 
używany, w dobrym 
stanie, stosowny do o- 
grodnictwa nasprzedaż, 
Pomorska 70. 1F-5140 


Frak 
bardzo tanio na sprze- 
daż. Hołka, Sniadęckich 
nr 49a. (21567 


Kasy National 


i maszyny do pisania 


EAGRĘDY GH WY ian 
Firma St S«óra i Ska 
Bydgoszcz, Hotel Pod 


Oriem. Telef. 1175. 
(21330 


k Sprzedam 

orzystnie 160 kop szpry- 
chów dębowych, 
nych, własn 


Dzien. Bydg. (21268 


Sprzedam 
tanio 2 szafy 1 szafo- 
nierkę. Kołłątaja 11, II 
p. prawo. (F-5187 


Bilard 
z marmurową płytą na 
sprzedaż. Lenartowicza. 
Dr. 8. (21527 


Motycyśl 
za 450 zł na sprzedaż. 
Gehrke, Nakielska 119 
(21518 


z ob- 


2-mieszkaniowy 
szernem podwórzem lub 
ogrodem w pobliżutram 


waju kupimy. Agenci 

wykluczeni. Zgłosz. pod 

„12776 do Dzien. Bydg 
(21458 


Kupię 
ekscentryk wziancę) sre- 
dniej wagi. Of. do Dz 
Bydg. pod ,.Kupię'* 

(21553 


Pianino 
kupię za gotówkę, J. Kiel- 
bich, Król. Jadwigi 16. 
F-5148 


WET POZE TOGO TE ZWEI ZR 


„| Dworcowa 2 


a Gy, 


poleca 


|imefam Szale | 
rA | Juma Kazimierza 2. | 


Płaszeze | 


i męskie 


Pianino 
używane na sprzedaż 
O. Majewski, Pomorska 
pr. 63, (21545 


Maszyny 
do szycia każdego 8y- 
stemu kupuje Dom Gór 
noślązaków,Śniadeckich 
ur. 6a. t21568 


Powóz 
używany kupię. Oferty 
pod „Powóz“ do filji Dz. 
Bydg., Dworcowa nr. 2. 

(F-8141 


Stare zsaczki 
pocztowe, pojedyńcze lub 
całe zbiory, kupuję. 
Brandowski, uł. Weso- 
ła 18. (21299 


Kupię 
piecyk gazowy do ła- 
zienki tylko w dobrym 


stanie, Dworcowa 31 
I ptr. (F-5118 
Kupię k 


białego sz ca. Of. z po- 

daniem ceny pod „Pu- 

delek“ do Dz. Bydg. 
(21512 


Przygotowuję do egza- 


minów z kias 4, 6i na 

maturę. Świętojańska 20 

parter, Rynkiewicz. 
(21421 


„Esperanto 
(język między narodowy) 
wyuczamy listownie. 
Bezpłatne informacje, 
„Esperanto“ Warszawa 
Sztzygia 12, (18452 


Gimnazjasta 
udziela lekcyj; godzina 
75 gr. Of. pod „5116: 
do filji Dzien. Bydg.. 
(F-5128 


.POSAD 
Stenogratji 
wyuczą listownie szyb- 
ko, tanio Redakcja Ste- 
nografa Polskiego, War 
szawa, Szczygła 13. Żą- 
daicie bezpłatnych pro 
spektów. (20181 


Czeladnika 
stolarskiego poszukuję 
J. Kujawa, Mąkowarsk. 
pow. Bydgoszcz. (21493 


Czeladn.k 
szewski na wszelką pra- 
cę może się zgłosić, ul. 
Dworcowa 80,  (F-5186 


Rutynowany 
łacinnik i matematyk 
potrzebny. Zgłosz. pod 
„Rutyna* do filji Dzien. 
Bydg., Dworcowa nr. 2. 

(F-5121 


5—6 pomocników 
sarncarskich może się 
natychmiast zgłosić. J. 
Czarnecki, mistrz garn- 
carski, Chełmno, Kuliń 
skiega 7. (21509 


Podróżujący 
którzy mają łączność z 
majątkami, mleczarniami, 
browarami i spółkami go- 
spodarczemi, są poszuki 
wani na dobrą prowizję 
na Poznańskie i Pomorze, 
Panowie z rowerami ma- 
ją pierwszeństwo. Zgłosz. 
od 10-—12 ul. Bartosza 
Głowackiego nr. 12, 

(21525 


Pomocnika 
tryzjerskiego młodego, po- 
szukuję zaraz. — Tadeusz 
Szulc, Gniewkowo, Dwor- 
cowa 2. (21496 


Chłopiec 
do biura i posług do- 
mowych dobize poleco 
ny potrzebny zaraz. 
Wełniany Rynek 5. 
Adwokat. (21530 


Panienka 
która już w kuchni re- 
stau racyjnej pracowała, 
jest potrzebna jakoanon 
cerka od 1. 10. b.r. Re 
staur. „Gastronomia * 

F-5134 


Poszukuje 
się zaraz panieuk: z lep- 
szęgo domu do dziew- 
czynki na popołudnie 
Zgł. Sniadeckich 11, III 
piętro prawo. (F-5183 


Gospodyni 
potrzebna do samodziel- 
nego prowadzenia go- 
spodarstwa domowego, 
umiejąca dobrze goto- 
wzć, skromna i rzete|- 
na. Dobre’ polecenia 
wymagane. Zgłuszenia 
da Biura Ogłoszeń ‚Par‘, 
Poznań, Aleje Marcin- 
kowskiego nr. 11, pod 
„Nr. 38.2444 (21573 


Dziewczyna 
młodsza do pusiug mo- 
że się natychmiast zgło- 
sié. Śniadeckich 26. I 
lewo. (21556 


Dziewczę 
młodsze do posiugi po- 
trzebne zaraz 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 34 września 1926 roku. 


Ubrania, 
damskie 


Ubranka, Palika 


Służąca 
do wszelkich prac domo- 
wych zaraz potrzebna. — 
Ciemniak, Sienkiewicza 
Br'5G. t1F-5118 


Służąca 


tylko z dobremi świa- 


; dectwami, potrzebna za- 
sj raz. 


Zgł, Wełniany Ry- 
nek 14, sklad kapeluszy. 
(21535 


Służąca 
uczciwa . potrzebna od 
1. 10. Of. pod „A. 10‘ 
do Dz. Bydg. (21434 


Inteligentna 
i sympatyczna osoba 
przyjmie zarząd domu, 
oraz zajme się gospodar- 
stwem domowem .u. sa% 
motnego pana lub wdow- 
ca z dzieckiem. Łaskawe 
zgłoszenia do filii Dzien. 
Bydg. pod nr. „5192*. 

(F-5195 


Któremu 
majstrowi piekarskiemu 
zależy na rzetelnym cze- 
jadniku, niech swą ofer- 
tę złoży do Dz. Bydg. 
pod „Rzetelność“. (21675 


> Służący 
kawaler, poszukuje jakie 
powie: zajęcia. Świa- 


ectwa bardzo dobre. —| 


Oferty pod „W. 0.“ do 


Dzien. Bydg. (21532 
Osoba 
inteligentna w średnim 


więku, znająca się na pro- 
wadzenin gospodarstwa 
domowego i wszelk. prac 
oraz wychowaniu dzieci, 
poszukuje samodzielnego 
stanowiska. Oferty proszę 
do filji Dzien. Bydg. pod 
„Samodzielna.  (F-5115 


Dziewczyna 
starsza szuka zajęcia jako 
dochodząca, =” ma dobre 
świadectwa — umie go» 
tować i wszystko to, co 
w zakres gospodarstwa 
domowego wchodzi. Of, 
pod „5175“ do filii Dz. 
Bydgosk. (F-5175 


Biuralistka 
z trzyletnią, praktyką 
bankową, pisząca rów- 
nież na maszynie, po- 
szukuje jakiejkolwiek- 
bądź posady biurowej. 
Of. pod ,5115'** do filji 
Dzien. Bydg., Dworco- 
wa 8: F-5131 


Książkowa 
posiadająca długuietnią 
praktykę, znająca do- 
kładnię prowadzenie ka- 
sy. wypłaty, ubezpiecze- 
nie i t. d, pisząca rów- 
nież na maszynie, po- 
szukuje odpowiedniej 
posady. — Łask. zgło- 
szenia do Dzien. Bydęg. 
pod „I. G.* (21390 


Książkowa 
kasjerka z kilkoletn. prak- 
tyką bankową i handlową, 
poszykuje od 1. 10. po- 
sady. — Referencje po- 
ważne, — Łask, oferty do 
Dzien. Bydg. pod „M. R.“ 

(21391 


Siodlarz i tapicer 
który wykonuje malar- 
stwo i lakiernictwo. w 
starszym wieku Wielko- 
polanin poszukuje po- 
sady w większej do- 
menie lub tabryce. Of. 


Poznań-|uprasza pod ,ŚS:odlarz* 


ska i4 ptr lewo. Bzdaw: |do filji Dz. Bydg Dwor- 


ska: 


Ayayo 


(21522 Icowa 2. 


(F-35123 


na miesiąc październik albo na cały IV. kwartał. 
Przedpłatę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe, oraz 


wszyscy 


listonosze. 


Należy tylko wręczyć listonoszowi 


jeden z zamieszczonych w dzisiejszym numerze kwitów 
pocztowych. Przedpłata na poczcie i u listonosza już z od- 
noszeniem do domu wynosi tylko <B,BH zł. miesięcznie. 


,DZIERZAW 
Dzierżawa. 
Zaraz do wydzięrża” 
wienia majątek 320 m. 
mag. ziemi żytnio pszen- 
nej w tem łąka z tor- 
fem, kompletny inwen- 
tarz żywy 1 martwy, 
i/e km. od kolei, blisko 
miasta, warunki dogo- 
dne według umowy. Of 
pod „dzierżawa“ skła- 
dać do redakcji pisma 
~ (21364 


Stainia dia koni 
i śpichrz zaraz do wy- 
najęcia. Dworcowa 63. 
; (F-5133 


Piekarnie 
wydzierżawię lub ku- 
pię. Zgł. piśmienne z 
podaniem ceny i inwen- 


tarza. J. Komorowski, 
Bydgoszez romenada 
a a (21531 


Śpichrz zbożowy 
ewtl. z mieszkaniem do 
wynajęcia, Zgł. Tollik, 
Gniew, Pomorze. (21511 


Ubikacje 
17-sto pokojowe, w tem 
piwnica, najlepiej nadae 
jące się na fabrykę cze- 
kolady lub nainneprzed- 
siębiorstwo, do wynaję- 
cia. Zygmunta Augu- 
sta 3. (21405 


Wydzierżawię 
miesz'anie z ogrodem 
w mieście na 3 lata. 
Wiadomość: Glinki 9. 

(21542 


Piekarz 
samotny, obeznany tak- 
że przy cukiernietwie, 
z dobremi swiadectwa- 
mi poszukuje posady za- 
raz lub później. łask. 
zg}, do Dzien. Bydg. pod 
AW. Gz (21497 


MIESZKANIA 


Mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią Czę- 
ściowo z meblami do 
wynajęcia, ul. Litewska 
nr. 5 (F.5187 


Mieszkanie 
z meblami na sprzedaż. 
Grunwaldzka 85. (21480 


Poszukuję 
3—5 pokojowego mie- 
szkania w okolicy ul. 
Gdańskiej i przyległych, 
ew. Bielawki) najchęt- 
niej od gospodarza wa- 
runki do omówienia. 
Of. pod „W. H.“ skla- 
dać do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2. (F-5125 


zamienię 
2 pokoje z kuchnia na 3 
pokoje z kuchnią. Zgłosz. 
pod „W. M.“ do Dzien. 
Bydgosk. (21689 


` Mieszkania 
1—2 pokojowego 4 ku- 
chnią poszukuje bezdzie* 
tne małżeństwo. Czynsz 
płaci z góry. Zgłoszenia 
Warszawską 13, pracownia 
obuwia. (F-5114 


Poszukuiemy 
dla reflektantów miesz- 
kań. Czynsz za rok lub 
remont. „Kosmopolit“. 
Pomorska 1. (F-5122 


2 pokoje 
próżne d!a starszego pa- 
na poszukuje. Bielawki, 
Kozietulskiego 2, (1'-5135 


Pokoju 
umeblowanego lub nies 
umebl, z używaniem 
kuchni poszukuje mał- 
żeństwo. Zgł. do „Kur- 
jera“, ul, Parkowa, pod 
„M. M.“ (F-5121 


3 poxoje 
umeblowane z używalno- 
ścią kuchni zaraz poszu- 
kiwane. — Lisiewicz, 20 
Stycznia 10. Tel. 209. 

(F-5129 


Pokój i 
próżny do wynajęcia. 
Inteligenci mają pierw- 
szeństwo. Wesoła 15, 
II piętro. (21552 


2 pokoje 
z ceałodziennem utrzy- 
maniem do wynajęcia. 
Krasińskiego 14, II ptr. 
(21515, > 


= ` 


l dla 2 panów zaraz lub 
"|od 1. 10. do wynajęcia, p. 
Błonia 9 I ptr. lewo. « 


elegancko 

trójokienny 
salon, I. piętro, osobie 
zamożnej 
na doskonałą 
ew. wykwitna lub ku- 
racyjna kuchnia. Ru. 
charka wiedeńtka. Wzas 
jemna wymiana  refe- 
rencji. Zgł. pod «Rza 

ka okazja“ do filji Dz 


1lub 2 na biuro, na L 
piętrze w centrum moż- 


Of. 
filii Dz. Bydg. Dworco- 
2 


nika. 2 
ceny pod ,.Mały pokój“ 


: Pokój i$ 


F.5200 s 5 


Wynajmę 


urządzony, 
słoneczny, 


Fi 
"a 
i; 


reflektującej 
usluge, 


Bydg. Dworcowa 2, a 
(F-5145 ; 


Próżne pokoje 
liwie Gdańska, Dworco” 
wa, Mostowa poszukuje” 
pod „St. K“ do 


wa 2. (F-51484. 


1—2 pokoje ^ 
umebl. dla małżeństwa 


z używaniem kuchni lub 


bez poszukuję od 1. 10. 


Of. pod „Małżeństwo 
do Dz. Bydg. 


(21520 


Pokój  / 
umebl. z utrzymaniem 


lub bez do wynajęcia. e 
Hetmańska nr. 16 ptr 
(21518 s 

A 


Małego pokoju —, 


z oddzielne wejściem, 


w centrum miasta. po- 
szukuję od 1 paździer: 
Of. z podaniem 


do Dzien. Bydg. (20842 
PP W TYT A. 

Poszukuję y 

pokoju frontowe- 
go, dobrze umeblowane- 
go, bez utrzymania, od 
i. X. Oferty upr. pod 
„Je R.“ do filji Dzien. 
Bydg., Dworcowa nr. 2. 
(21555 


© 


Kto 
najładniej fasonuje ka- 
pelusze? W. Guttmejery 
Gdańska 40. (21555 
NOMADYCE E 

2000 zł. 
poszukuję właściciel do: 
mu za dobrym procen- 
tem. Zgł. „Pogoń ul. 
Dworcowa 80. (F-9149 
poan WOW Z EODANDE CNA 

Student 
na stanowisku, blondyn, 
miłej powierzchowności 
nawiąże korespondencje 
z panną nie nazbyt 
„modera“, Warunek: 
bezwzgiędna inteligen- 
cja. Anonimy bez odpo- 
wiedzi Łask. zgłosz. pod 
„M. 8* do tilji Dz B. 
Dworcowa 2. (F-5119 
OZ ZO EEC EEE EEEE, 

Panna 4 
lał 80, krawcowa, posia” 
dająca cośkolwiek wy 
prawy EG M zamąż. 
Of. do Dz. bydg. pod 
„N. 188", (21517 


Spólnik 
z kapitałem okoła 
10 000 zł do bardzo dor 
brego przedsiębiorstwa 
apye enega potrzebny- 
Of. pod „S. 244 do fili 
Dz. Bydg. Dworcowa ©. 
(F-5117 
E E 


Zgubiono 
dnia 21 bm. na dworcu 
w Terespolu, kolejowy 
„Dowód tożsamości ogo- 
by“ nr. 8459 na nazwisko 
Rozalji Stempin. Znalazcę 
uprasza się o zwrot pod 
adresem: ul. Sląska tt, 
Bydgoszcz. (21520 
meae 

Zgubiono 
dnia 11. bm. wieczorem 
teczkę czarną, zawierającą 
książki i akta filji Zwią- 
zku Artystów w Poznaniu. 
— Proszę odnieść Sniade: 
ckich 41, III. piętro. Wi 
toldowicz ad 4—6 pop. 
(F-5116 


Obelyę 
rzuconą na p. Krawcza- 
ka, inkasenta Gazowni 
Miejskiej, z żalem: co- 
fam. Gapska. (21506 


Obelgę 
rzuconą na p. tiataszew« 
skiego, urzędnika go- y 
spodarczego z Majętno- 
ści Dąbrowa, niniejszem sA 
odwołuję. Janina Pantig 

(2138 


z > 


DZIENNIK BYDGOSKI. piątek, dnia 24 września 1926 roku. 


s | : | Zastępstwa i 


? ı | poważnych firm na Po- 
4 | morze i ewti. Wielkopol. 


Nowa placów! 


| W. dniu 21 bm. zasnął w Bogu po trzy tygod- poszukuje rutynowany =" 
at dadack śp a 0 AO rzermysiowo-nRa Lowa | 
a. kochany ojciec, brat i dziadek śp. kolonj.-droger. Zgł. do ; 
5.4 i P fiji Dz. Bydg. Dworco- EET T Di a ą A 4 
n : wa 2 pod „5134*, (F 5185 Nińiejszem donoszę uprzejmie, że dla wygody moich Szan. Odbiorców 
> i Ę y Pa. górnośląski miasta Bydgoszczy i Pomorza aiw iiewannm z dniem 1 października rb. 
z ola Bydgoszczy my ul. Jagiellońskiej 29 — telefon [489 
w 78 roku życia, o czem donoszą w smutku po- wegiel KAMIENNY W y 3 5 M o 8 Bi H ni 
grażone = = ; i z EB ŚŃ EQ, 
REN, odbędzie się w piątek dnia 24 E KŻ mey (21584 | i À i AL AA ke Ka p A A 
i iątek dnia 24. IX. 26. z dom ze składnicy. k 3 x SE. 
_ żałoby ulica Grunwaldzka 119 Bawtiej 82) po południu o gó { J. Pitechmann. który zaopatrzyłem bogato w moje wyroby oraz wszelkiego rodzaju EDER- 
dzinie 1/4-tej na nowy cmentarz, (21516 ul. Grudziądzka nr. 8. DReTus EEO O, polecając towar o pierwszorzędnej jakości po 
ai Tet. 82. cenach bezkonkurencyjnych. ` i 
Odtąd proszę. wszelkie zlecenia i zapytania kierować wprost do nowo 
à otworzonego Oddziału przy ulicy Jagiellońskiej 29 i już naprzód przyrzekam 
Gafer an ramy skorą i rzeczową obsługę. A 
453 — m m. oważaniem 
Dnia 22 bm. o godzinie 12% zmarła po długich i ciężkich ci kie akc. natsań. d i 
E . zanie zmarża po ugi 1 CIĘŻKICH cier- wany w ce u z j ~ 
Błoniach, oyakzoph orae tis wee» Pa moja najdroższa miastowegó kupna. ad Wielkopolska Fabryka Wyrobów Papierowych 
ona, nasza najukochańsza matka, teściowa i babka śp. i z ostateczną ceną i wska- z = p 
i ERAN zanie miejsce, postoju ponoć jii i arida 
= iż wod adr. S, Zagórski, y. 
Elžbieta Ciesielisisa | Poz Gaatssa 10. ||| 212% RET MEESE a ERAL | 
w 64 roku życia, o tzem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni aż i | 
: mąż, dzieci, zięciowie, synowe I wnuki. i 
| Bydgoszcz, Berlin, Hansdorf, Vied n/M. : fa EE raa mt ETE EE EI O AE E N 
P b odbędzie się w dniu 26 bm. 6-tej j 
ALT e n a O E TA Miowrocławska Fabryka Maszyn Rolniczych 
, . Msza żałobna za duszę zmarłej odprawiona zostanie w dniu 27 bm. o go- =-Tow. Akc 
dzinie 6% w kościeie Jezuickim. (21547 s Inowrocławiu. Ji Sw Ducha 27 
„ ul. a 
SOA RWE MNACZKĆ Telef. 111 i 114. Telegram: Inofama. 
5 iT $ je stale każdą ilość Generaina reprezentacja garniturów 
i Licyłacja. parowych T. A. H. Cegielski, Poznań 

W poniedziałek, dnia 20. b. m. zmarł W sobotę, 25-go b m. s m. poleca na sezon jesienny ze składu: | 

nasz długoletni członek a godz. 12 tej sprzeda- | IEMNId :ł: iD d r WAI E Wyorywacze do baraków „Jarysza“ 

Reinh ald Kiin heil Wodtkę'go, ul, Gdaństa | dba i Koyani e kra „dań ka | 
nr. 131 następujące rze- | f3 4 BRÓD . ugi do orki siewne oryginame „Veniz | 
szy : 4 : o najwyższych cenach dziennych. - ] we 

zero Epo parieti Pi a a i erik CY xX Walce podskibowe oryginalne „Campbell 
Cech blacharsko-instałacyjn wej, także w zoniej-|||| Przyjmujemy także ziemniaki wzamian za płatki Brony talerzowe, zwykłe polowe oraz posiewne 
yiny ; ; A =P 
szych ilościach, piec | gl 2 Młota je i kieraty " wielkim borze 
w Bydgoszczy. - gazowy do pieczenia, || > L4 e i iti do k "y 
ELN żę A |] | 
S a E E a a a BR zparatówiać gokże Wielko Tahal PrzetWdiÓW Hartolan iil U Parowniki i sortowniki do kartofli 
mil manometr, wentyla- : p JO) TAT vi Ho i j k wadi e..t 
tor, 10) motyk, meble i IBKOCZE 00 DUTAKÓW, KUIY 06 OROJÓWEK, Wagi 8, t.t 
oraz inne narzędzia i SIAK Oddział Wągrowiec. Doskonale powo kr dake 
przedmioty ; LS i towe garniturów parowych oraz innych ma- 
Be pe „pzorzysię: i szyn rolniczych. (20677 
zo cjonator. NZ RENE WZORZEC 
| Wróciłem E uż E 
Dr. ról Diwieszcezemie. > TETE EE 
Dr. Elwo „ „Dnia 25 września 1926 r. o godzinie Masz R drukarskie robów papierniczych Y 
48 ah _  |I5 po południu będę sprzedawać w Mam- r 
paka horto wo Jfiiczu'u p. Popitka je PE ESS | 
| ogg . A 40 dla swego oddziału w Bydgoszczy | 
| | jedną hkryczkę kalander, maszynę do krajania azteimego | 
i 21571 a 4 Z = - 
f Osi z najwięcej dającemu za gotówkę. ' papieru oial różne CZĘŚCI s A m RUR 
* wszemie. kt PTE Mach sprzecie 7 i I YAI pE 1 
l ©. Komitet Rozbudowy Miasta podaje do wiado- Strzelewicz, kom. sąd. z pP. W Łabiszynie. DRUKARNIA RYDGOSKA SP. ; w 
f mości, że kredyty budowlane na rok 1525 zostały „i rr do AKC. ak Pil: ire 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego dla Bydgoszczy BEswieszczeBmie Poznańska 30. Zgłoszenia piśmienne wraz z odpisami 
| „wyznaczone i nie są jeszcze wyczerpane. s ©” | Ogłądać można po południem. świadectw i referencjami do Dziennika 
Reflektantów, cheących uzyskać jeszcze tego- Dnia 25 września 1926 r. o godzinie | semeen z wz NSE: ds 
| jroczmy kredyt, uprasza się o wstawienie wniosków |5 po południu sprzedawać będę w Mam- E LL, as Bydgoskiego pod „Nr. 1489”, | 
f do Komitetu Rozbudowy Miasta, ul. Jana Kazimierza 3. liczu u Kuiesz A F È A | 
"Wszelkich informacji udziela Biuro Komitetu. p. y ; NARA KASE H AEE E EA A A E ARA EE 
( Przewodniczący Komitetu Rozbudowy, Miast Í 3 A f A [i | (W MEI [i | Do ego ha ] NIE RE: 
A i ok 238 ERA g gazynu- galanterji i towarów krót- 
i 21546) _ (—) Dr. Śliwiński, Prezydent miasta. MAGIOTĘ [4 prosig ami ; e kich poszukuję dzielne, fachowe i dobrze polecone 
i i najwięcej dającemu z ówkę. 21572 | z kilkaletniem wykształceniem, obeznanych z prze- M FR PU wę TSR g 
i : Ogłoszenie. Jwięccj 439a pozować : prowadzeniem Parntatów padla przepisów Instrpkaji Je k 
i Niniejszem rozpisuje się Strzelewicz, kom. sąd. z p. w Łabiszynie. | katastralnych VII i H oraz (31570 EL: i 
f i a ; z a a H R BĘ 
| sina gą 1 technika mierniczego UDJ | 
| po przewóz poczty : sui dA R ld BSĆW 24 NU A | 
; „między urzędami pocztowemi Bydgoszcz 2 — Bydgoszcz 4 — obeznanego z opracowaniem pomiarów wedle |nstr. Y 
a poiat, By dzoszez Okoleizpovroiemod Li br | GP Gd E UB € katastralnych If, VIII i IX poszukuje natychmiast]  Wagężmunusukć Wize, ! 


przy PTak qi poczty będzie trwało około.4 godzin i to 
tod zo ziny 6.50 do 8,35, 12,30 do 13,50 i 18,45 do 20.40. 
api 
poczty“ należy nadsyłać do kancelarji urzędu pocztowego 
j 'Bydgoszcz ?, ulica Zygmunta Augusta nr.3, do dnia 27 bm., 


towane koperty z napisem „Oferta na przewóz | Oferty do „Dz. Bydg.* pod E. 0. W: 


PR. S$śwępisaBcZ, inżynier mierniczy. 
WieBinae"abwwaB, Ulea Dworcowa nr. 5. 


Hansa Limusina 8/24, 6 miejsce korzystnie na sprzedaż. 
(21596 


sw którym to dniu o godzinie 11 nastąpi ich otwarcie. —. | WERSOZSTEREKEWNUTYWT EES 


iNieuwzgiędnione oferty zostaną bez odpowiedzi. 
Bydgoszcz, dnia 22 września 1926. 


> rana  .Bftwąępszelić, naczelnik urzedu. 


~ Sprzedaż przymusowa. 


fbędą przy ul. Zamojskiego 21 II piętro prawo na- 


"stępujące przedmioty najwięcej dającemu za gotówkę A 


‘sprzedawano: 


A biurko, 2 fotele, 


Bo \ my. 9 ficrzeselelc, A icom- 
is wea ñ 1 Durie s. (21558 
(Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


= 
c 


i + Sprzedaż przymusowa. 
DR © W piątek dnia 24 bm. o godz. 12 w południe | É 


będą w podwórzu firmy Hartwig przy ul. Dworca- 
i |wej następujące przedmioty przez licytację najwię- 
leej dającemu za gotówkę sprzedane: 


Abibljoteka dębowa i 17 tomów leksykonu (Mayen 
Kozłowski, kom.. sądowy w Bydgoszczy. 


J w» ab 
ARZA 
M żelazne pierwszo- 
rzędnego wykonańtia 
korzystnie w wiel- 
kim wyborze. > - 


Yo 
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BR 
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© “W sobotę, dnia 25 bm. o godz. 11 przed poł. || 


stó || 
Dlr iu, GAR WADZEAŃGĄCEGR= | | 


. sola, isanzncngban £ ablibunaiab- | 


(21557 || 


(GF. KRESKI, Bydgoszcz, ul. Gdańska 7 j | 


PAŃ: 


- „DZIENNIK BYDGOSKI" 


posiada z dniem dzisiejszym 


redakcję i ekspedycję 


w TORUNIU 


przy ul. Mostowej nr.17 


obok hotelu „Pod Orłem". 


Aż 


Bogaty dział wiadomości lokalnych, osobny dział ogłoszeń 
toruńskich. eso Prertumerata. eso Przyjmowanie ogłoszeń 
oraz zleceń na wykonanie druków i wszelkich prac wchodzących 


Ao © Co w zakres introligatorstwa. Cso w%0-% 


WBypełizsao szcz, Piac Teatrainy 3. (21559 i 


race Diem dyignii. 


Reda | 


-Lustrzany polysk 


